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Rzesza obiela władze w  Saarze

B aron  Al.osi.

K.NO\ WYJECHAŁ
SAAARIUT.CKEN. (Pat'. l lavas d o ­

nosi. W czoraj przewodniczący komisji 
rządzącej zagłębia Saar} przekazał sw ą 
wł-adzę baronowi Mnisiemu, pr/ew odn i 
czącemu komibdowi Irzech z ramienia 
Ligi Narodów, który specjalnie przybył 
w tym celu do Saarbruecken. Wieczo­
rem Knox, zarówno jak i wszyscy człon 
kow it komisji rządzącej, oraz urzędnicy 
urzędów miiędzynarudow y cli w Saarze 
opuścili Saarbruecken.

O godzinie 7 4.ó do Saarbruecken przy 
byt min. Goebbels witany owacyjnie

-ILOIM PRZEKAZUJE WŁADZĘ MIN 
FRICKOWI.

BERLIN, (Pal). Przewodniczący ko 
mitetu trzech Ligi Narodów baron Aloisi 
przekazał dziś w Saarbruecken władzy* 
nad Snarą ministrowi Trickowi, jako 
przedstawicielom j rządu Rzeszy. Aktom i 
leniu towarzyszyła wymiana przenió 
mień między min. Friekiem a baronem  
Aloisimt

Miasta Saarbrucken oraz całe zagłę­
bie przybrało mielce uroczysty wygląd

Punktualnie o godz. 10.15 odbyło się  
przed gmachem rządowym w Saarbru 
ecken wywieszenie flagi o barwach Rze 
szy, przyezem min Friek wygłosił prze 
m ówienie, podkreślając między Sn., że 
we wszystkich niem ieckich walkach ple 
Discytowych na północy i południu, na 
wsehodzie i zachodzie stwierdzona zo­
stała wierność Niem ców dla swojej oj­
czyzny. Niemcy siunują dziś przed ca 
łym światem , źe ehea być wolni jak

Ćtekela znak przez. podniesienie w gó­
rę iłagi, wywieszona została flaga pań 
stwa niemieckiego na giitucim rządowym  
Rozkaz ten, po wtórz o gu przez wszystkie 
radjo - stacje itii micckie, był sygnałem  
na wywieszenie flag na całeni tery tor - 
jnm Rzeszy Poezem nastąpiło jednoini 
nutowe milczenie, po klinem  odezwały 
s ię  wszystkie dzwony i syreny, oznajmia 
jąe narodowi niemiecku mu przyłącze­
nie ostatniego oderwanego od Niemiec 
terytorjum.

O godz 11 min. fr iek  p izeka/ał 
ofiejabiie agendy nad zagłębiem Skóry 
Bucrcklerow i.

Zwracając s i ę  do- Buerekeki min. 
Friek pow śedział., między in.. że w życiu 
narodów prano i prawda zawsze zwyoię 
żają i że walka ta nie musi być prowadzo 
na z oronią w ręku. W Jaśnie plebiscyt 
saarski był pokojowrm zwycięstwem  
Niemiec, kochających pokój.

Następnie min zawiadomił, że rząd 
Rzeszy obecnie już przejął we własne rę 
ee adininisti aeję zagłębia Saary. I rzędni 
ey zaś Saary są ml tej tkw ili nrzttlnika 
mi na 'dużbń: Rzeszy,

Hitler w Saarze
BERLIN. (Pat). Jak dowiaduje się ko 

respondent PAT-hznej kaclerz Hitler 
odleciał dziś rano samolotem do Mann­
heimu, skąd w ciągli dnia dzisiejszego li­
da się samoelindem do zagłębia Saary

B E R I  I N  (Pat). Niemieckie biuro in -  
jl»i macy fite donosi: O godz. kanc­
lerz Hitler przybył samochodem do Sa- 
arbriiee-ken.

p r z e m ó w i e n i e  i h t l e r a .
HER LIN. (I’;il). l'i oczy.sly obi-inni przejęcia u la 
dzy w zagłębiu Sili n  zakończył się  m auifcslac  
ją przeil ratuszem , w c /a s ię  której wyglo* ILi ko 
lejn o  przemów > n ia  m inistrow ie H ess i Goeb 
hels. kionisarz rządu Rzeszy na Saar; Buerekei 
c r a i  kiuielerz Miller.

H itler p o d k reślił, i e  d z ień  d z is ie js z y  u w aża  
Jiy by ć m u si r \  ilzśeń sz c z ę śc ia  n ie ty lk o  dł« Nie 
ir ie e  u!e i tjiu e a le j  E u ro p y , W sz y sc y  o czek u je  
ib y . inu \\ ii I łi l i- i .  że d z ię k i p r z y łą c z e n iu  Saary  
d o  R zeszy  n a stą p i p op ra w a  o sta teczn a  sto su u  
kńw  n lęd zy  N iem cam i p F ran cja . T ak  sa m o  jak  
m y p ragn iem y p o k o ju , c h c ie lib y śm y  u fa ć . że 
i u i f - ż  w ie lk i iiarik! <sąsiedzki ch ce  i g o ló w  jest 
s z u k a ć  w sp ó ln ie  * ą e u ii  tego  p n k .m i P o w in n o  
być m o ż liw e , by d w a w ie lk ie  n arod y  p o d a ły  s o ­
b ie  d łoń  d i a W spńincgo w y stą p ien iu  p rzec iw k o  
d o le g liw o śc io m  erjo /iityn i E u ro p ie  k a ta stro fą . 
lV d  a d resem  w s /y s t ld e h  m ężów  s ia n u  za a ra n ieą  
DMier z w r ó c ił  -*e z a p e lem  by na p rzy k ła d z ie  
■Saary z r o z u m ie li że  b ezce lo w ą  r z e c /ą  jest c h c ie ć  
d z ie lić  a w i.t c m  norudy i ("Misiwn. W  k oń cu  
k rew  o k aże s ic  s iln ie jsz ą  n :ż.; p a p iero w e  d ok u  
m eo ty . T a  eo  pism : ■ b y ło  a tr a m e o le m , /.o stan ie  
zn ow u  zm y lę  k rw ią

DEFILADA 100.1MMI NZTURMOWLÓM
fSBIiFIIY, (f*AJN — W piątek w godzinach  

południow ych odbył .się w .Saarbruecken m anifc  
siaeyjny pez,‘ieaesz oddziałów  S A. i S. S. oraz 
innych foruiaey I isuroil«wo-.soe(uli.slycznyoh w 
ilości przesz!*a Idll.OOO osób , który ti-Wąt zgórą 
dw ie godziny, lie filad ę  przyjął przybyły d« 
Saarbruecken kanelerz llille r .

Obrady Ś f p tu  nad budżetem P ió s tsa
Budżet Ministerstwa W.P. i O .p .

W AlłsZA W A, ( P \ U  — Na dz is ie jszetn  po
.siedzeniu p len u m  Scna ln  p rzy s tąp io n o  do dal 
szej doba ty  szczegółowej a n d  i irc i i in in a r /n p  
hudżelowym .

Na w stęp ie  sena to r  prol.  ł ih re u k re u iz  srcfi* 
m w al  budżet  lu i iń s te rs lw a  WIS. i Ol*., zwraca  
j ąc  uwagi), że jakkolw iek  na nasze s tosunki '  bud 
żet jes t  dość wysoki,  to jednak nie m-oże b y ć  mo 
wy o jak im k o lw ie k  zm nie jszen iu  gó. O m a w ia ­
j ąc  sp raw ę  naticzy-cieisl wa i»rof. E h ren k re i i tz  o ś ­
wiadczył.  że  n auczycie ls tw o  pra< ,ije w ciężkich 
wnruiikaeli .  a le  i itędne jes t  p rzedstaw .ar t ie  lią 
sz-ego nauczycie la  ja k o  człowieka  s ta le  za im ka  
nago. Opir.ja laka  Arniżn godność s ianu  nauczy  
oielskiego, k tó ry  sk łada  się  p rzew ażn ie  z jed 
onslek  w yro b io n y ch  1 pe łnych  z ap a łu  d o  pracy  
społecznej,

W zakończen iu  sp ra w o z d aw ca  w yraża  opluję ,  
że b łędne  je s t  stanowisKo n ie k tó ry ch  osób, k tó re

sądzą, iż w naszycii w a r u n k a c h  p;yv, in.aiśms 
szkoln ic tw o średn ic  p o /o s iaw ić  in ic ia lw ie  S]io 
łecznej

Po  irrzemówiciiin sp inwozdaw y rpzw m eła  
^10  dyskus ja ,  w k tó r e j  m. in. seniil .ir  So łtyk  'KI. 

\ a r . )  wystąpił,’/  k ry ty k ą  m etod  w ychow aw czych  
S o ia lo r  M erch icw sk i  (Kt. Lud.) u i tosunkown je 
się n egatyw nie  do  potityki  ośwlatriwej p ra w a  
fteonej przez  m in i s te r s tw ' ,  S en a to r  U li*  (Ki 
Niem i u sk a rż a ł  się r-a rzekom e up-ośledz-jnie 
m nie jszośc i  n iem ieck ie j  w dziedzin ie  szkolni 
d w a .  Sei a to r  Sypniew ski  jBUWR podkreśl i ł ,  że 
u s taw a  a  re form ie  szko ln ic tw a  na wszystkicli  
s to p n iach  oilęćnie p o  Ijliższem zap o z n an iu  się  z 
n ią  budKi zadow olen ie  naw et  w sfe rach  opozyc­
ji-

Po k o ńcow ych  wyw odach  sp raw ozdaw cy,  
k tó ry  pcil tm izował z m ó w cam i  opozycj i ,  przy 
s tęp io n o  do  ro z p a t ry w a n ia  bud że tu  miui.stest- 
\ya sp ra w  zagran icznych .

Budżet Ministerstwa Spraw Zagranicznych
ich ojeow it*. da lszym  ciągu o b ra d  nu pl-enąruem p ts ie -

Na dany przez komisarza Rzeszy Bit- d ż em u  Sena tu  p rz y s tąp io n o  do  b u d że tu  m ini

R G z m o w y  b e r l i ń s k i e
będą m!aCy charakter informacyjny

LOND-YN. (Pat). Pu- powrocie mini 
ra Simona z Paryża w oficjalnych ko 
oh bry ty jsk ich  zapanow ało pewnego 
>dzaju zwątpienie co do przebiegu ewen 
talnej wizyty Simona w eBrlinie

Jak  zapew niają  w kołach  dobrze po 
norm ow anych, Laval i F landin  wymo- 
:j na S imonie ostatecznie przyrzeczenie, 
* w toku  -swych rozmów z kanclerzem

Hitlerem będzie się trzymał ściśle 'g ra­
nic, jak ie  zostały uzgodnione w toku roz 
mowy w Paryżu, a mianowicie, by  ro z­
m owy w Berlinie m iały  ch a rak le r  infor 
macyjny. Zadanie Shnóoa miałoby pole 
gać na tum, żeby wysłuchać-Hitlera, lecz 
nie angażow ać się w niczem. Francuzi 
mieli nalegać, aby tnie wysuwać wobec 
Hitlera alternatyw nych  projektów  p ak ­
tu wschodniego.

s ló rs tw a  spraw* zagran icznych .  S p raw o zd an ie  
wygłosiła  se n a lo rk a  H u b ick a ,  k tó ra  uzupełn i ła  
lóżncm i danem i w y d ru k o w an e  sp ra w o z d an ie  o  
tym  p re l im in a rzu .  Mówczyni podkreś l i ła  m. in., 
że M. S. Z. k ładz ie  j a k  n a jw iększy  n a c isk  ua  
p ra ce  w dz iedzin ie  gospodarczpj-

Sen. i in s tw o ro w sk i  podnosi ,  żc w ciągu uh. 
ok resu  d z ię k5 ibecne-mu k ie ru n k o w i  nasze j  poli 
tyki z ag ran iczn e j  w zrośl iśm y do roli czynnika,  
z k tó ry m  nie m ożna  się nie lic /yć. Od n ieby tu  
poli-tyozne-go przesz l iśm y z tak im  ro zp ęd em  do 
t e l l  wżelktego u s tab il izow anego  p n ń s tw a ,  żeśmy 
jeszcze n ie  wszyscy oswoil i  się z w i n  fak tem  

Po  p-rze-mówienin se n a to ra  R ostw orow sk iego  
d łuższy rederal o budżecie  m in ls le r s tw a  k  imiini 
kacji  s a m o ch o d o w ej  i ro zw o ju  uioł-o-ryzanji oraz  
o lo tn ic tw ie  w ojskow ein .  h an d lo w em  i s |iorto-  
w-em oraz  o  regu tac j i  r zek  m ów ili  «ol. s e n a to ro ­
wie Sobolewski,  Iw m io w s k |  i Kolie.

\ ' Na z-okońezenie oltral s e n a to r  K ar łow sk i  zre 
fe row ał budżet  m onopolow y, ]>oezem p osiedze­
nie zosta ło  zam kni te .

N astępne  piji ii‘dzenei ju tro .

Mm. i rick,**̂  ??'

t  m n es tla
I łEIt l .IN , (P V l  |.  — /  o k a z j i  p rzy łączen ia

zagłębiu  Saary do Rzeszy — kun e ie rz  H i t le r  
ogłosił nnenestię o g ó ln ą  d la  fn zr.stępcńw, k tó rzy  
w cłiwili po |)c łi i lcnia  czy n u  ka rygotlncgo  prze- 
l y w a l i  stall  w g ran ic ac h  o  be zai-u saa rsk iego .  
A m ncstją  zostali  ob jęc i  s k a z a n i  ua  k a rę  więzło 
n ia  zwykłego  d o  jed n eg o  roku .

N a tom ias t  w yłączono  sk a z a n y c h  na  k a rę  
eięż.kii-go w ięzien ia  o raz  recy d y w is tó w

W ieczorem  m in i ,s tron ie :  F l t lE K .  GOEB 
BE1.S i IłARRE o tljeehaii  sp ec ja ln y m  poc iąg iem  
do zagłębia  Saary .

K^ma! 
prezydentem TuncJI
ANKAIL\. (Bul). Zgromadzenie naro  

dowe wybrało jednom yślnie  na  prezyden 
ta republiki ponownie Kemeła Atnlurka.

W  następslsy ie yyyboru prezydenta 
p rem jer I.sinet Inonu podał się w raz  z 
całymi gabinetem <1 ói dymisji, Otr/.ymał 
o*n misje ponownego lv> o rżenia gabine 
tu. P ren ijer  przedstawił lisię nowego ga­
binetu, w k tó rym  nastąpiła jedynie zmia 
na .iia s tanowisku mim.-łra obrony naro  
dowej Tekę tego m inisterstw a objal Kia 
zim Ozalp.

Młn Simun powrócił 
dn Londynu

l'ARYŻ. (Pat). Sir John Smitpi odle­
ciał dzis ra:no skiniolote.m do Londynu.

LONDYN. (Pal). Sir John Simon po 
wrócił dziś z Paryża sam olotem

ZSRR. pofwteruzi 
zaproszenie S^muna 

do Moskwy
LONDYN. (Pat). Agencja Reutera do 

n o s i’ Za pośrednic tw em  am basadora  
Majskiego rząd ZSRR. potwierdził fo r­
malne zaproszenie m inistra  Simona do 
Moskwy.

Oddziały włoskie 
przytyły do Afryki

LONDYN, (PAT>. D onoszą  z ł s m u r y ,  s i o  
licy E r y t r e i  o  p rzy b y c iu  dwoeli p ie rw szych  bp  
talioDÓw milicji- f a szys tow sk ie j  u a  ok ręc ie  . .Gan 
gc“ .

Do p o r tu  M asan a  przybył rów nież  o k rę ł  w io  
ząey k.-.lkuiizicsięciu sp ec ja l i s tó w  ro h o lu ik ó w  
włoskich.

O krę ty  „ \V ii lk an ju “  i „Montenegi*o“ , w iozą 
cc  cześć d y w iz j i  messj ńsk ic j  m inęły  P o r t  Said.
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0*]azd z Rygi
RYGA. (Pat) .  Poc iąg iem  w ieczo row ym  szef 

»zh bu g łównego  gen. Gąsiorowski  w rsz  z Iowa 
rzy-szącemi nm osobam i od jechał  w czora j  <kv 
Tallin.i.

Gości po lsk ich  nu dw orcu  żegnał szereg wyż 
szych oficerów  2  szefem sz tabu  gen. Ilnrtinani-  
sem n i  czele, oraz  członkowi.-  poseiMuu polskie  
go z /ioutem B eczko w iczem

W  TALLINIE.
TALLIN. (Pał/. I)/is ran u poeitwaiem 

t>ośpiesznyin z Kytgi przyhył do Tallina', 
•celom /.łożenia rewizyto szef sztabu głów 
nego a rm ji  polskiej gen. j p ą s S i r m k l  w 
t-wie szefa II oddziału szhihu głównego 
płk. tlypl. EiigHscha, attache  w ojskow t- 
go na Łotwę i Estonję ppłk. dypl. Lie- 
bicha, mjr. A \en low ieza i rtni. Horocha. 
Na gran ic j  estońsko - łotewskiej spotkał 
gen. Gąsiorowskięgo i towarzyszące mu 
osoby estoński a ttache wojskowy w W ar 
sza wie ppłk. I reiberg.

Na dw orcu  w Tallinie .powTał (pol­
skiego szefa sztabu głównego poseł Rzu- 
czypo ipolitej Przesmycki, poseł iotewski 
■w T'a'linie Lcpinsz. wyżsi oficerowie 
estońscy z szefem sztabu generakie-go 
gen. Rockiem oraz dow ódcam i oddziafow 
miejscowego garnizonu. l’o przejściu 
p r z td  frondom ustawionej w /dhiż  p ero ­
nu kum panji  honorow ej gen. Gąsiorow 
ski i towarzysząc! mu osoby odjechały 
do holelu „B iH tol’’.

W godzinach przedpołudniowych 
przedslawiciele anmji polskiej odwu dziii 
posła Kzplitf j Przesmyckiego, glownodo 
wodzącego a rm ji  estońskiej laddim eia, 
ministra- spraw wojskowych, szefa sz ta­
bu generalnego i m in istra  spraw  zag ra ­
nicznych.

W  południe gen. Gąsiorow ski pizyję 
ty był na posłuchan iu  przez prezydenla 
republiki estońska 1 Puctsa.

„POLONIA REST1TUTA" 1)1 Y Ol lCl. 
RÓW ESTOŃSKICH

TALLIN. (Pat). Ilawiący fu szef szta 
bu głównego gen. Janusz Gąsiorowsk, 
złożył dziś w ieniec w -mauzoleum boba 
łerów  walk o niepodległość Estonji

Po złożeniu wieńca gen. Gąsiorowski 
odjecliał do poselstwa polskiego. gdzie 
odbyła śię  dekoracja  11 oficerów estoń 
s łuch  orderem  „Polonia Restituta . Ge­
n era ł  Gąsiorowski, wręczając odznaki.

Ik lk .

Dr. Załkindsoii
CHIRURG

jHiwrócił
P rz y jm u je :  U —t l i  1 a.

— — — — i  llllil IIIIiTilTl’dni— 1

Ktc wygrał?
Ciągnienie dolarówki

W pią tek  odbyło  się c iągn ien ie  4 p roc .  pi en, 
jn w e j  pożyczki  d o la ro w e j  seri i  a. 7. w iększych 
p r e m i j  w y lo so w an a  płj»n* ńkofi i ; j# I t*$  dohirów 
a m e r y k a ń s k u  ii.

40.000: 240.33(1.
S.OOti: 020.002.
d.OOo- 878 941, 227.;’,) 4, I><J2.1(><).
10,00: 1.357.50R. i.a;;o.i88, i ioo78a. ooe.

837.047

wygłosił przemówienie, w k tó rcm  w yra 
ził radość, że p rzyznane  przez  prezyden 
ta odznaczenia m oże wręczyć osobiście 
przedstawicielom arm ji estońskiej, która 
łączą serdeczne węzły przyjaźni z a rm ją  
polską. Osobisty kon tak t przyczyni sic 
niewątpliwie do większego jeszcze pogłę 
hienia tej przyjaźni.

W imieniu dckom w m iych  oficerów 
wygłosił iprzemówionie estoński minister 
wojny gen. Liii. Mówca podkreślił, że za 
szczytne wyróżnienie, jat ie otrzymali 
wojskow i eslońsey dotyczy n ie ty lko  sa­
mych odznaczonych. Zaszczyt ten obej­
muje całą a rm ję  estońską, jednolitą w 
swoich uczuciach a przyjaznej arm ji  poi

Akiej. W  zakończeniu gen Li U prosił  gen 
Gąsiorowskiego, by był rzecznikiem  w 
wyrażeniu dla Prezydenta Rzeczypospo 
klej i Marszałka Piłsudski ego s/cźęrej 
wdzięczności arm ji  estoń skk j.

ORDEl! KAITSELITU DLA POLAKOM
T A lL IN .  (Pat). W  cz tsic wizyty zło­

żonej przez towarzyszących generałowi 
G.ąsiorowskiemu oficerów u szefa sz ta­
ba generalnego gen Ueeka oficerowie 
polscy zostali udekorowani estońskim or 
<lerem Kaitselitn: p ł k .  E u g l i s e h  koman 
doi ją, m j r .  A \e n t« » w ie z  krzyż c-m oficer­
skim j rlnt Htn-och -kr/yżi ni kaw ale r­
skim tego orderu.

Sen. GąsforowskI w Rydze

Dnia 20 uli. ni. p rzyby ł  do Rygi -szef sz tab u  g łównego gen .i. Gąsion .w sk i .  eeleut ry w iz y to ­
w an ia  sze la  sz tab u  genera lnego  a rm j i  ło tew sk ie j .  .Na zd jęc iu  - sen .  'GąsiorowSki na  d w o rcu  
w Rydze w  o toczen iu  osób p rzy b y ły ch  na  jego  p ow itan ie :  posła  R zeczypospo li te j  i teezkow icza  
szefa  sz tabu  genera lnego ' a r m j i  ło tew skie j  gen 1 l u r lm an isa ,  polskiego a t tach e  -wojsk-owego p o d ­

p u łk o w n ik a  L ib ich a  i p rzed s taw ic ie  li ło tew sk ich  w ładz  -wojskowych.

Projskt ustawy b bljotecznej w jitw ie
nycti  przez sam o rząd y ,  o rgan izac ję  społeczne i 
osoby p ry w a tn e ,  z ak łada jące  księgozbiory  dla 
w ypożyczan ia  książek. W szystk ie  pom ien ione  bi 
b l jo tek i  będą  się zna jdow ały  w kom petenc j i  Mi 
n is ters tw a Oświaty, któro roztoczy n a d  niemi 
kontrolę ,  P rze jm u jąC -k o n tro lę  n a d  b ib ljo tekam i 
hęd/.ie M inisterstwo Oświat! m a le r ja in ie  je wspic

J a k  p o d a je  „Dzień Polsk i"  litewskie Minister 
Siwo Oświaty  uchwali ło  założenie  b ib l jo lck  we 
wszystkich większych m ias tach  n a  prowincji ,  
m iasteczkach i ń aw et  wsiach kościelnych. W  tym 

-celu o p raco w y w an y  jest p ro jek t  ustawo której  
o p ub l ikow an ie  p-rzew id /inno jest jeszcze w koń 
cu bież. mień. t .stawa 4a ma dotyczyć  Aiety.lfto 
ł*9 )łjot«U pańslw ow ych .  lecz również zakłada-

Ksganowicz objąt 
komisa jot komunikacji 

Z. S. R. R.
B E R L IN , (PA T). —  N iem ieck ie  b iu ro  iu fo r  

ln jicy jne  d o n o si 7. M oskw y, i c  n o w o m ian o w au y  
k o m isa rz  lu d o w y  d o  sp ra w  k o m u n ik a c ji  K aga 
no w lcz  o b ją ł  d z iś  u rz ęd o w an ie . W  p rzem ó w ie­
n iu  w y g łoszanem  p rz y  te j o k a z ji K aganow icz  
ośw iad czy ł, że  z całą  su ro w o śc ią  bw iz ie  w al 
ezy ł z  b ra k ie m  d y scy p lin y  i b iu ro k ra ty zm e m  
n a  k o le ja ch , u w a ża jąc , że s ta n o w i to  n a js łab szy  
p u n k t życiu  g o sp o d arczeg o  ZSRR.

rato.

Zgoda Anglii na utwo­
rzenie stałej komisji

Oar Francuskiego Czerwonego Krzyża

Wcz-or.,j -na dz ied z iń cu  z a rząd u  g łów nego  P o lsk ie g o  Czerwonego Krzyża odbyt > się pr/.cka- 
o.anie le j  in s ty tuc j i  sa inociiodu  z u rządzcn i iun i  dczynfekcyjno-kąpiiaiowenii,  o f ia row anego  I’. 
C. K. w  zw iązku  z zeszłoroczną  pow odzią  przez  lsraneuski  C zerwony Krzyż Na zdjęciu u c ze s t ­
n icy  uroczystości,  w -ich l iczbie  ni. in. aml>asu d o r  Laroche. i p rezyden t  m  st. W arsz a w y  St.

.Starzyński i p rezes  P. C. K. K. i."»*:i ,nvski.

LONDYN. (Pal . O dpowiadając na za 
py tanie Izby Gmim mm. Eden oś w i u d 
czył, że rząd brytyjski witą wniosek ame 
rykańsk i o utworzeniu stałej komisji 
rozbrojeniom ej ( uważa. /<- m o/e on fipć 
podstawą dyskn-sii

— o(jo—

Odczyt min. Simona 
w Paryżu

PARYŻ (Paś). V. obecności przedstawicieli  
iządu ,  k o rp u su  dyplom atycznego ,  «fer p a r lam en  
ta rnych ,  politycznych i d z ienn ikarsk ich  m in .  Si 
m on wygłosił  u godz. 21.15 odczyl w języku fran  
ctiskim p. t. Kilka re f le k sy j  na  lem at  ustro ju  pai  
lanientarncgo W ie lk ie j  B ry ta n i i1

Między in m m . aainvażył,  że Anyljtt  i Erane
ja p o m in n y  w za jem n ie  zwracać uwagę  na swe
insty tuc je  parlamentarne, gdy i~są  j ed y n em i  wici
k ie m i  p a ń s tw a m i  w  Europie,  k tó ra  zachowały
ustrój parlamentarny  i d e m o k r a ty c zn y  w epoce,
gdy kończy się  po p u la rn o ść  in-stytucyj p a r la m e n
larnyeh ,  a anak łg ja  łącząca  oba p a ń s tw a  m a  o
wiele większe znaczenie, niż islnie jące  różn ice

— o—- 
s

Senat SL Zjedn. 
przeciwko Rftcseyaltnwi

WASZYNGTON (Pat).  Senat pow zią ł  uch w ałę  
w em ie rzoną  przeciwko poi,tyce gospodarcze j  Ro 
osevelta

M ianowicie  postanow ił,  a tu  k o m is ja  f inanso 
wa zbada ła  całe u s taw o d aw stw o  N ił A

Ldroche ambasadorem 
w Bflgji

P a RYŻ. (Pal. I I:\vu.s donosi  z Rrukseli,  iż 
rząd  bełgijski udzielił  ag rem en t  oUecuetnu amb;* 
sadorow i f ran cu sk iem u  w W arszaw ie  Laroche. 
jako  am liasadorow i w Brukseli.

Zakaz zebrali publicz­
nych na Węgrzech

BUDAPESZT. (Pat) ,  Ogłoszono tu dekret  za 
b ra n ia ją e y  wszelkich zebrań  publicznych i w h U 
festacyj.  Mówią, że jesl t<t zarządzenie  tym c/a  
>io we.

W iadomok z Kowna
4 ) L M Ż E N I E  T A R Y f  • K O L E J O M  E . l .

Od dn ia  1 m a rc a  n ab ie ra  mocy nawa taryfa  
kolejowa. P rze jazd  ko leją  odc in k ó w  d a  200 kim. 
w- wagonie  I IT  k lasy  będzie  o 25 proc.  tańszy. 
O pła ta  zi kim. będzie  wynos iła  (5 ctn. zam iast  o 
becnyeh (8), -odcinków od 200 u o  30u kim. —  o 
20 proc.  tańszy, o d c in k ó w  po n ad  300 kim.
0  30 proc. tańszy  niż oditychczas. ’

OBCHÓD SW JłjTA  E ST O N JI W  K O W N IE.

W  o s ta tn ic h  d n ia c h  „ L ie luvos  Aiibts" pn 
d u je  o b sz e rn e  s p ra w o z d a n ie  z  u roczystego  oh 
c h o d u  św ięta  n iepodległości  E s to n j i  w  Kownie  
n a  k tó ry m  obecni byli  p re n i j e r  Tubelis ,  m in  
Kpraw zagr.  larzoi-aj-ls, n i in ia łe r  ro ln ic tw a  Ale- 
s.’ , in in ls tn tw le  sp raw ied l iw o śc i  i o św ia ty ,  es 
lo ń sk i  niinis e r  i-oiui-ctwa i  b u rm is t r z  T aiina .

W  p rzem ó w ien iu  s n e m  nilu. I  o z o n . j i f s  w sk a  
zal,  że  ua  m ocy  a r l .  3 u m o w y  b a iły ek ie j  u reg u  
lo w a n e  za s ta ło  [jośh jm w an ie  państw bałiye  
k leli w kwes> jaeh sp ec ja ln y ch .  S P R a W A  w )  
EEN SKA N IE  R E D Z IE  JE D N A K  ORJEKTE-M
1 ZGODNTONE.I POLITYKI BALTYEKIEJ.

PISM O Ź.yDOW SK IE  IV Jf-JZYKI L tTEW  SKI.M.
i*ras kow ień sk a  p o d a je  że Związek Z.ydów 

ocliotnilvóv a rm j i  l i tew skie j  w ydal  odezwę d,> 
sp o łeczeńs tw a  litewskiego, w k tó re j  prosi o p o ­
p a rc ie  tygodn ika  , .Apżvalga“ (Przeg ląd :,  jaki za 
r z n ie  wydawał-.,,Będzie to  p ie rw sze  p e r jo d y ezn e  
p ism o żydowskie  w  języ k u  l i lewskim . Będzie 
o n o  m ia ło  za co! l i tew sko  żydow sk ie  zbliżeni! 
>raz in fo rm o w an ie  I . i lw inów  o żydów skich sprn 

wacli

z e b r a m i ; z a v i . \z k u  i n ż y n i e r o m

25 lutego o d ln ło  się d o ro czn e  z< b ra n ie  z w .ą /  
Ku inżynie rów . Na z eb ra n iu  wyłoniono ' n o w y  
.u rz ą d .  V idm nntas.  Ciuriis,  Jan k i i  wicz i .Tosiu
l-.ajlis c / ionkow ie .

W I  IXZ< >1! 1 • 1 TER A C M ) -  M t / .M .Z N Y  Mł.ODI-.l 
LITW Y,

2.', inti-go odbyt sic w T e a t r /'1 iy ios lw ow yin  
w Kow nie  wieczór l i ie rae k o -m u /y e zn y  Mlbdi i 
Litwy. W wieczorze  wzięli ni. in. mizlal  prezy­
dent Smeloifa p re in jcr ,  T ubel is  ' !-• d.

ZJAZD ZWIĄZKU T i RYSTACZNEGO
25 lulogd odbył sic w Kownie wninv z jazd 

związku tu rys tye;  nego. Na zjeździć* p o r u sz a n o  
sp raw ę  KŁ.ądziania w yc icez ik  r.a tereni,  I. lwy 
i zagran icą .

k d n g u e s  a t e i t i n i n k ó w

Dnia 13 i 14 l ipea m a się odbyć kon g re s  d c  
i l in inków  w . wiązlui z 2 ')-lecii-in istnienia ęirga 
uizaeji

— o()o—-

Jubileusz Junoszy 
Stgpoivskiego

WARSZAWA. (Pat) .  Dziś w T eatrze  N arodo  
wym pod p ro tek to ra te m  p rem je ra  Kozło-w skiego 
I m in is t ra  Jędrze jew icza  odbył  s ię  uroczysty  ob 
ch ó d  35-leiuk‘j p ra cy  a k to rsk ie j  K azim ierza  Tu 
noszy S tępowskiego.

Po drug im  akcie sz tuk i  Prrandella  Henry, 
IV“ zc S tępow sk im  w ro ł i  ty tu łow ej  na  ot-war 
tej scen ie  zebrali  się, o tacza jąc  kołem  jubilata  
przedstawicie le  m in is te rs tw a  \VR. i OP.,  z a rz ą ­
du  m iejskiego, delegaci zrzeszeń ar tys tycznych  i 
koledzy ak tora .

Doręczono m u  m nós tw o  kwiatów i upom in  
ków. Z ca łe j  Polski nadeszło setki g ra tu lacy  j Wie  
Ic depesz nadeszło  a zagranicy

ODZNACZENIE.
ł ' rezyden l  Rzeczypospolitej  n ad es ła ł  Kazimie 

r /o w i  Junoszy  S tępow skiem u złoty krzyż zashi 
gi po  .raz p ierw szy  za zasługi na  po lu  sztuki s re  
uiczuej.

Kronika telegraficzna
— R CESARZ W IL H E L M  II p rzen ies ie  się 

p raw d o p o d o b n ie  na pew ien  czas do  Z an d co o r t ,  
m ie jscow ości1 k ąp ie low ej  pod A m sterdam om , 
gdzie  zam ieszk a  u b a r o n a  von d e r  Ileydt .

—  W  PO DZIEM IACH KO PA LN I M ODRZ! 
.10 W’ pod Sosnow cem  w y d a rzy ła  się w c z o ra j  kii 
l a s t ro fa  górnicz-u. IV sku tek  t a k  z.w. tąpn ięc ia  za 
walił  się jeden z f i la rów , zasypu ją , .  2 górn ików

Oba i ponieśli  śniiere . Po k i lk u g o d z in n e j  ak c  ji 
w ydobyto  zwłoki o b u  o f ia r  k a ta s t ro fy .



W przeddzień rozmów
angielsko-niemieekich

(O d naszego korespoi lent )

■     • K ( EtJKK'* z ditia 2-go marca 15)3ó v. 5

Paryż. w iutvni

Odpowiedz n ernierka na deklaracji, 
londyńska z 3 bitego została powił aha w 
Paryżu bardzo  nieprzychylnie. Prasie 
Franouskiei nie podobało się w niej wic 
le rzeczy. Raziło ją  zwalanie odpow ie­
dzialności za niepowodzenie konferencji 
rozbrojeniowej na „państw a po le/n ie  117. 
Urojone. które wi>rc\v postanowieniom 
trak ta tów  nie chciały zmniejszyć swych 
zbrojeń", nie podobał się ustęp o tem, że 
Rzesza ze względu na swe położenie ge­
ograficzne jest szczególnie narażona na 
niebezpieczeństwo, a jnż z. duża. n ieuf­
nością odniesiono sir* do pośpiechu, 
z jak im  Rerłin zgodził się na przy­
stąpienie do konwencji lotniczej. 
Na jwięcej zastrzeżeń wy wolała jed ­
nak propozycja niemiecka rozpoczę­
cia bezpośrednich rozmów angielsko- 
niemieekich k tó rą  poczytyw ano za pró 
hę rozbicia f ron tu  franoiisko-aii.gielskie- 
go i to tem  bardzie j  widoczną, że w nocie 
niemieckiej zupełnie pom inię to  inne pun 
k ty deklaracji  londyńskiej.

Reakcja francusk ie j  opinii publicznej 
została jednak  znacznie osłabiona port 
wpływem w iadomośęi z Londynu. 
Wbrew przew idyw aniom  Quai d ‘Orsav 

Londyn okazał bowiem w niedwu/.nac.z 
ny sposób, rhęć  naw iązania  negocjacyj 
/  śicmcami. W yrazem  tego były artyku  
ły Tnnesa. gdzie zupełnie otwarcie  d o ­
m agano  sie  by  rząd angielski przy jął pro 
pozycję niem iecką rozpoczęcia rozmów i 
wyjazdu delegata Wielkiej Bry tanji do 
Berlma. W  tych w a ru n k ach  Francji nie 
pozostawało nic innego do zrobienia, jak 
tylko zgodzić się na te rozmowy pod wa 
runkiem jednak, ze raz jeszcze zostanie 
stw ierdzona zasada równoc.zesności, obo 
wiązująca dla wszystkich punktów d e ­
klaracji  londyńskiej,^ ,

W  tym sensie potoczyły się więc obra 
dy gab ine tu  brytyjskiego, który okazał 
naw et więcej energji, n iż  się spodziew a­
no, bo doprowadził naw et do uzyskania 
zgody kanclerza Hitlera na poruszenie 
w czasie tych rozmów wszystkich spraw  
zawartych w dek larac ji  londyńskiej. T e ­
go rodzaju zgoda nie obowiązuje wypraw  
dzie Niemiec do przychylnego u s tosun ­
kowania się do  wszystkich postulatów’ 
francusko-a.ngieb kich, ale była ona niez 
bednn Anglji do zachowania pozorów dal

T E ftT R  m P O H U LA N C E j
Ozli i JlitrO o godz. 8-ej w iecz

TK) WIĘCEJ NIŻ MIŁOŚĆ j

„ W 1A S I £ L 1€ “
/Fragment z białoruskich zw ycza ­

jów  ludowych)
Obok „dziedou" i ..kalad' , zwyczaje 

i obyczaje z czasów przedchrześcijan  
skich przechowały d ę  też w uroczystoś­
ciach weselnych.

Związki -małżeńskie lud białoruski za 
wiera najczęściej, k ieru jąc  się pobudkam i 
ekonomicznemu. Chodzi o zdobycie dla 
gospodarstw a bezpła tnej robotnicy, aimie 
ję tnej  gospodyni i tkaczki oraz o jej wia 
no. Skłonności wTzajem ne młodych p r a ­
wie nie są b rane pod uwagę W ypada  je 
dnak  zauważyć, że Obecne pokolenie co­
raz bardziej w yłam uje się z przestarza  
łych łradycy j  i już częściej spotykają  sie 
m ałżeństw a w k tó ry ch  m om ent uczucia 
wy odgryw a niepoślednią rolę. Pomim o 
lo jednak  wpływ’ rodziców z ich t rad y ­
cjam i pod względem kry ter jów  d la za 
wierania małżeństwa, jest jeszcze ogrom 
ny

•Gdy chłopak upatrzy ł  sobie żonę, po 
syła do n ie  j swatów. Swatem bvw a tw za

szego istnienia wspólnego froniu angiel- 
sko-franciiskicgo.

Sowiecka d< .nurcho .dyplomatyeznn 
uczyniona w Paryżu i w łx>ndynie na 
rzecz koniec ności równorzędnego Irak- 
lowania organizacji bezpieczeństwa w 
Europie wwohodnii j i zachodniej nic 
przeniosła  pożądanego rezultatu  t. zn. 
nie spowodowała odmowy Anglji nu pro 
pozycje niemieckie. Miała ona jednam 
inny skutek, z in /u  może nie brany  pod 
uwagę p r / e /  jej rti-eiaforów, a mianowi 
cie d o s t a r c z i  Ja Angl ji pozorów u ła t w  ł a ­
j ą c y c h  p r z y j ę c i e  z a p r o  z im  i a  n i e m i e c k i e  
go. W  Londynie- doszli liowiem do wnio­
sku. że wizyta sir Simona w Berlinie na 
brałaby zupełnie innego charak teru ,  -gdy 
by została przedłużoną do arszawy i

leżności od  zwyczajów lokalnych) ojciec 
k an d y d a ta  lub jakiś  poważny, a elok- 
w p.n lny gospodarz.

Po przybyciu na miejsce, po długiem 
nieraz kołow aniu  (o ile sw aty  nie były 
uprzednio  umówione) swat wyjaw ia wre 
szcie cel swego przybycia. Czasem to 
wyjawienie przybiera fe rm ę  wierszowa­
ną w’ rodzaju:

N asz h \ k
Sty tla wasza.j cjałuszk .1 pry wyk 
K ub ituu ł!oh  ilażil ir) .
W n szn ju  r iu łu szk u  t ó  m is/ah i'. b yk a  zalin.-iri

Usłyszawszy o celu przybycia rodzice 
dziewczyny zapraszają  sw a ta  do zajęcia 
honorowego miejsca (sv rogu pod o b ra ­
zami). Po usadowieniu się swat w dal 
szym ciągu kon tynuu je  zachwalanie 
swego klijentu „dz iecinka"  chw aląc jego 
zalety, dostatek cdi . Wreszcie wydobywa 
z kieszeni flaszkę w ódki i, s taw iając  na 
stół, prosi dziewczynę, o k tórą  ubiegu 
się, o1 podanii kieliszka. O ile kandydat 
jest mile widziany —-'matka dziewczyny 
nakryw a stół serwetą i Stawia przekąski. 
W przeciwnym  razie rodzice każą podać 
kieliszek i p rzekąskę kom u innemu. W 
ostatn im  w ypadku zw racane są koszta

Moskwy, a cw. także i do Pragi. W ten 
- posól) zamiast bileti ra lnych rozmów 
angielsko-niemieekich powstałaby cala 
obręcz negocjacyj. w których Unglja mo 
głąby odegrać rolę be/interesów nej po 
średnicziii. in ic ja tyw a ta zoslała p rzy ­
chylnie przyję ta  w Moskw ie i w Paryżu, 
gdyż w ten  sposób /osta ło  częściowo sp.i 
raliżowanc niebi zpicczcństwo bezpośred 
nich rozmów angiclsko nicniicckieh, a co 
zatem idzie, i groźba zmiany stanowiska 
Anglji.

Ostatnie dni obfitowały w szereg róż­
nych. nieraz sprzecznych z sobą, informu 
ey j na  tem at tej podróży. Można p rzy­
puszczać, że gabinet b ry ty jsk i będzie za 
chowy wal nadal rezerwę w tej sprawie, 
aż do chwili ustalenia  wraz z F ranc ją

wódki. Obrzęd ten nazy wa się „małaja 
baretka".

Zgodę na  m ałżeństw o otrzym uje się 
zaraz lub po pew nym  czasie. P o  otrzyma 
niu zgody n a s tęp u ją  wizyty już samego 
„dzieciuka", zawsze w  asy’ście swata, któ 
rzy p rzyw ożą  ze sobą znowu wódkę. W 
czasie tych wizyt om aw iane isą sp raw y 
zw iązane z małżeństwem, jak posagu i 
in. oraz wyznaczany czas na „wialikaju  
ha re łku",  odbyw arna zazwyczaj n a  ty ­
dzień przed ślubem. . .W ialikaja hareł- 
k a “ jest czemś pośredniem  pomiędzy za 
ręezynami a wieczorem dziewczęcym — 
„d/iew isznik“.

Wszystkie te obrzędy odbywają -się 
przy akom panjam eneie  odpow iednich 
pieśni, śp iewanych przez koleżanki na 
rzeczonej.

Na narę dni p rzed  ślubem, narzeczeni 
u dają js ię  do spowdedzi. po k tórej  każde 
z osobna w asyście drużby  lub d ruchny  
odw iedzają  sw ych krew nych  zap rasza­
jąc, z osobnemi cerem onjam i na wesele. 
Narzeczony m a przypięty kw iat ruty, a 
narzeczona z d ru ch n ą  wieńce ruciane na  
głowie. Wesela odbyw ają  się Nv jesieni.

Wieczorem w wigilję ślubu (miejsca 
mi w dzień ślubu) n as tęp u je  obrządek

stanowisku. Niemniej jednak, już teraz 
niowi się nie tytko o  ewentualności po ­
dróży sir Simona do Berlina, ale naw et 
wyznacza się jej te rm m  na ppczątek m ar 
va.

Lrancji nie pozostaje obecnie nic ia- 
»ego, jak cierpliwie czekać na re ­
zultaty podróży  berlińskiej. O ile bryr- 
ty.jski in terlokutor kanclerza H itlera oka 
że się dość stanowczy, b y  uzyskać pew 
ne ustępstw a niem ieckie wynikające * 
obawę by n ie  doszło do powstania współ 
nogo fron tu  angielsko-francusko-sowiec 
kiego, to  wtedy prawdopodobnie nastąpi 
nacisk n a  Paryż i Moskwy, by skolei z go 
izity się na zajęcie bardz ie j  kom prom isu 
wego s tanow iska. Wyraziłoby się to 
praw dopodobnie w propozycji Wielkiej 
Brytan ji, by zmienić formę puk tu w ,cno 
tbiiego w łyttn sensie, żc koncepcja muf 
tilaterulnego paktu wzajemnej pomocą 
zostałaby zastąpiona ideą połączenia w 
p wną grupę kilku paktów hilctcrałnych, 
które zapewniłyby bezpieczeństwo w Eu 
ropie wschodniej. Podobno Foreign Ot- 
tice m a  tu na  myśli przedewszyslkiem 
zaw arcie  przez Niemcy paktów  o nic 
agresji z Litwą j Czechosłowacja, co wo­
bec istnienia polsko-niemieckiego i p j!  
sko-sowieckiego pak tu  o nieagresji mo- 
gtob_y sworz.yć sześć pak tów  gwiran-tują 
eyeh pokój w i-u ropie wschodniej. Ta 
koncepcja mogłaby jednak zostać wy-su 
uięta przez Anglję dopiero po pomyśl 
nym rezultacie rozmów’ berlińskich i na 
potkałaby niewątpliwie na  sprzeciw ze 
strony Moskwy i Małej Entenly . Foreign 
Office czekałoby więc drugie niemniej 
trudne zadanie przekonan ia  Sowietów 
do tej idei, k tóra oczywiście u t ru d n ia ła ­
by nadanie konkretni j fo rm y m ili tarnej 
współpracy obecnemu zbliżeniu dyplo- 
ma tycznemu między Paryżem a Moskwą

W ten sposób konkre tne  postulaty 
deklaracji londyńik ie j zaczynają n a b ie ­
rać coraz bardziej m iękkich, nieokreślo­
nych form. k tóre  w e jdą  w- czasie podróży 
berlińskiej w okres mgławicy dyploma 
tycznej. Może to doprowadzić d o  pow 
stania nowej, bardziej elastycznej for 
muły, k tóra  stanie się przedm iotem  dhi 
gich negocjacyj pomiędzy’ kancelariam i 
dyplom atycznemi I uropy.

•T. BrzękowskJ.

pieczenia ..korowaju". Jest to bochen 
pszennego lub gdzieindziej żytniego chle 
ba ważący n ieraz  60 kg. P ieką go u p ro ­
szone m ężatki wr asyście dziewcząt i chło 
pców p rz y  odpowiednich poczęstunkach 
i śpiew ach. Do pieca korow aj wsadza 
obowiązkowo mężczyzna. Korowaj deko 
ru je  się rozm aitym i krążkam i, gw iazda­
mi, księżycami, s łońcem i t p. ozdobami 
z ciasta. Dekoracja  należy do obowiązku 
m ężatki i młodzieży, jest obrazem ich po 
mysłowości. W  n iektórych miejscowoś­
ciach k o ro w a j  upiększany byw a parzy ­
stymi figurkam i zwierząt i p tactw a w 
pozach wiele mówiących, lub ludzi, np 
kobieta stojąca po kolana w cieścic i uno 
sząca ubranie , a naprzeciw1 mężczyzna z 
bu rak iem  w ręku. Korowaj znajdujący 
się w zbiorach Białoru. kiego Muzeum w 
Wilnie, pochodzący z pow. wołkowyskie 
go przedstaw ia szczegóły odnosząc1’ się 
do kultu  fallicznego

Błędem byłoby sądzić, że owe drasty  
ezne obrazy s ą  wynikiem zepsucia m ło ­
dzieży lub dziełem podpitych kobiet, Jest 
to pozostałość panującego ongiś wśród 
plemion b iałoruskich  kuR u *). Dowodzą 
tego opisy  n iałoruskich  zwyczajów z p 
NIN w’., gdzie np, w  pow’. borysowskini

Dsfecrowaiis Karola Szymanowskiego

\Vcr iraj  a  Miiiń.fiT.slwic W U. i O. 1’. iwlbyta się uroczy.slriśi- dekorarj .i  K aro la  Szyma.iio'vsk'i 
i-o K rzyżem  Kouu-Kiilorskim O rd e ru  O drodzen ia  Polski.  D ekorac j i  d o k o n a ł  i>. Minister  Jęd rze  
jew icz  obennoś-L-i i\ k-eniinisira  kś. Źongofłowi cza. naczcdnśka w rd z ia tu  sz luki Z aw is to w sk ie ­

go, w iz y ta lo ra  i-e-jteokiogo i m jr. Sltelzińskiego. \ a  z-djęuiu m o m e n t  w ręczen ia  odznak : .

Wy^ek skazu jący  członków P^rkenl<r«łsta
HVGA. (Pat). L o tea sk a  ttgeticio ttrzę 

dowa donosi: Przed trybunałem  w ojsko­
w ym  zakończył się- p ro c o  przywódców 
skrajmie-prawicow ej organizacji Per 
konkrust,  oskarżonycii o  nielegalną d / in  
lalność jit-ż po- rozwiązaniu tej onganiza- 
eji przez wladri państwowe.

Przywódca organizacji Gustaw C c t  
misz skazany został na “  laia wuęziema. 
O członków organi.zttcji o trzym ało  kary  
więzienia od 18 miesięcy do  2 lat. 2 ska­
zano po 6 i 4 miesięcy więzienia jed n e ­
go uwolniono.

Nowa reforma
M0NACJ1JUM. (Pat) ,,lia  se le r  N a th r ieh  

ten ” i!<,iMVsi, j:tk< ! jf k ieru w n ik  |in i'!ji u a n n iiiw o -  
s>ncjaiislyizne.i H ess , pi /( ‘m a w ia ją c  na zjeżdzie. 
k ii 1-OWIIików |n d iiy e /.n y e h  i  Itertin ie , za p o w ie  
i lz ia l n a  w ie s itę  b. r. n ow a , rr in rm i r /ą iiu  łtze  
r 7,y  na w zó r  w ło sk i.

rządu w Niemczech?
W  m yśl lej re fo rm y  k an e le rz  H itle r  o b ją łb y  

ró w n o cześiiie  k ien .w n ie lw  o w -zy stk ieh  m iiiis- 
t e r i tw  pi-l ityezńyett i iriiiis te r.s lw n  p ro p ag an d y . 
Miii. S rliiteo t —  k ie io w n ii wo m in is te rs tw  g-te 
-p; .iartzyel! I, akjr-in i, O oeriug  m in is te rs tw a  
Ito ie iisw ehry , tn ln ie lw a  ' k n in u n ik ae j:.



4 ,,KUlW Eft‘ ł dnia 2-go marcu WHfł r.

C iągnący  s i r  « d  sze reg u  m iesięcy  w  B e rli­
n ie  g łośny  p ro c es  o  szp ieg o stw o  z a ­
k o ń czy ł się  —  ja k  w iad o m o  —  egzek u cja  
d w u c h  k o b ie t; b a ro n o w e j v«u B erg  i p an i von 
N atzm tr-. D ra ,inatyczn j ten  ep ilog  buiizi w iele 
ech za ró w n o  w  N iem czech , ja k  zag ran icą .

h i s t o r y c z n i : ,\ y z u  i s k o .

P riiu o  vo ło  p an i non 1 silkeniyiyn, seeu m lo  
voto b a ro n o w a  von B erg. l a k  się  liazy  w ała  d a ­
m a  k tó re j ra so w a  p ięk n a  g łow a sp a d la  port 
c ieciem  k a to w sk ieg o  to p o ra  n  z ak ład z ie  k a rn y m  
w P ió łzensee.

Y on F a lk en łiayn?  H isto ry czn e , d o b rze  zn an e  
u c zestn ik o m  1 m on o g ra łis  toni w ie lk ie j o o in y  
n azw isk o . Ei-tck von F a tk e iiliay ii -  o r f  ccs„i 
sk ie g o  sz ta b u  g łów nego w !a,tarli 1014— 1010. 
N astęp ca  b ra ta n k a  w ie lk ieg o  M oukego , poprze ,, 
o lk  w ielk iego  H U idcnbutgn. M niejsza  o  to , żo 
z a rz u e a n o  m u n ieu d o ln o ść , żc zw alone rfjfii \ 
nę za  p ie rw n in e  iiirji-ow odzcnie n iem ieck ie  w 
1’rn sae li W sc h o d n ic h , za  f ia sk o  o fe n z jw y  n a  
V crd n n , za  za łam a n ie  się  f ro n tu  tu reck ieg o  w 
A zji M n ie jsze j (gen. v. F a lk en liay n  o d e g ra ł w 
czasie  w o jn y  ro lę  w y b itn a , k tó re j n ie  zm n ie jszą  
n a jfa eh o w sz e  z a rz u ty  k ry ty k ó w  . o p o nen łow .

I o ło  te ra z  zw iązan o  to  h is to ry czn e  na.zwls 
k o  z l iis to r ją  b a ro n o w e j v. B erg . ro z e s z ła  “ ic 
p o g ło sk a , że p ierw szym  je j  rnM eni by ł n ie  u m ie j 
u l w ięcej ja k  rod zo n y  sy n  g en era ia .

/
PBOTF-ST P A N I V. F A I.h E N H .\A N .

/  energ iczn y m  p ro tes tem  p rzeeśw ko tym  po 
gkuskejiui w j  Stopili! a u te n ty cz n a  sy n o w a  w odza 

w ie lk ie j w o jn y , p a n i vou F u lk  iln ryn , k tó ra  
z ap ew n ia , że u to żsam ian ie  s tra c o n e j z żo n ą  s> 
n a  g e n e ra ła  i z m a tk ą  w nuków  zm aL.ego p rzed  
13 la ty  w odza, je s t s k ra jn a  ig n o ran c ją , K obieta , 
k tó rą  sti aer>na<fv P ló tzen sce . a  k tó re j p an  niskie 
im ię  i n a zw isk a  b rz m ia ły : B e n ita  v. Z o lllk o te r- 
Ai en k tin g en  w yszła  w praw ilz ie  w sw o im  czasie  
zam ąż  za i:ik icgus .ilkeiiiiay ii i {dziew iąla  wo* 
da po k is ie lu ), lecz p rzes tę p stw a  sw e p o jjc łn llu  
(uż jak o  v. B erg. W y w lek an ie  w ięc je j  d ru  
g iego  nazw-iska je s t w n a jw y ższy m  s to p n iu  nie­
w łaściw e i b iedne .

T ak  .. p rzy b liżen iu  w yg lądały  a rg n n ie r.l)  p ro  
tc s ta cy jn e  sy n o w e j zm arłeg o  s /e fa  szfab u

ł .O J A l , \ ł ) ś t  PANI V. B E r.(. H Zbl.ElAE.M  
MĘŻA.

J a k  się  Okusu-je. p a n i von B erg zneln .w yw ała  
w zględem  sw ego d ru g ieg o  nreża d a le k o  posil 
n ię ta  lo ja ln o ść . B ędąc ju ż  w w ielce zaży łych  s to  
M inkach z g łów nym  b o h a te rem  ctiłci l iis lo r ji 
Sosnow sk im  n ie  w yciągała  p a n i yon B erg  p o ­
noć żad n y ch  sckrelóv . od  sw ego nieża., z a jm u ją  
oego w y b itn e  s ta n o w isk o  w zak liu lueh  S iem en ­
sa! B a, n aw et, jak  s ły c h ać , h a m o w ała  elokw encje 
m ęża  o d n o śn ie  ta je m n ie  zaw odow ych  (fab ry k a  
e ja  siln ik ó w )

P o w ia o a ja . że inż . von B erg  u n d .it to  w żo 
ni< ocen ie  i i.ie  o p u śc ił je j ,  gdy o s ia d ła  za  k ra t 
ku in i pod  za rz u te m  szp ieg o stw a. Czy eon B erg  
w ie rzy ł w  n iew in n o ść  żo n y ?  Nicw iadom o. AA ia- 
d i.n io  ty ik o , że czy n ił eo ty lk o  l.y ło  w  jegi m o ­
cy. by  żo n ę  u w o ln ić  e w en tu a ln ie  u z y sk a ć  d la  
n ie j łaffodny w y m ia r  k a ry . Na n ie  się  to  n ic  
td a ło . Z ap ad ł w y ro k  sk a z u ją c y . P a n u  von B erg 
n ic  p o zw o lo n o  ju ż  o dw iedzać  żony  v  wlęz-ienlii 
inoab łek iem . U jrz a ł sw ą  m ałżo n k ę  d o p ie ro  po  
e g z .k u e ji .

WYKRADANIE TAJEMNIC AYOfSKOWYCIf
W in a  trz e c h  k o b ie t —  nry .s to k ro tek , to n  

B erg  (śc ię ta ), T. N a tz in e r  (śc ięta) i t o n  Je n a  
(d o ży w o tn ie  w ięzien ie) po leg a ła  n a  sy sternn łyez  
n em  w y k ra d a n iu  w ażn y ch  p lan ó w  w o jsk o w y ch  
z m in isterstw  a  R e tc lisw eh ry , k o p io w a n iu  łeb  i 
p rz e k a z y w a n iu  ag en to m  p a ń s tw a  o śc iennego . 
T a k  b rz m ia ł a k t o sk a rż e n ia  i t o  zad ecy d o w ało  
o  losh- a re sz to w a n y ch . B yć m oże z resz tą . Iż o  
w e d o k u m en ty  n ie  by iy  ta k  w ażne  i że  su ro w o ść  
w y ro k u  p o d y k to w a n a  z o s ta ła  w zględam i „ p e ­
d ag o g iczn y  n ii“ , by  d ać  p rz y k ła d , o d s tra sz a  jacy 
in n e  a m a to rk i  s iln y ch  w rażeń . N ’/k tó r z y  tączą

su ro w y  w yrok  z w yp łyn ięc iem  n a  w idow nię  sze 
l a  w yw iadu  1 k o n trw y w ia d u  n iem ieck ieg o  z  
czasó w  w ie lk ie j w ojny: p ik . N icolai. J e m u  przy­
p isy w an o  p o n o ć  w sw o im  czasie  d e c j z ję w sp ra  
w ie ro z s trze la n ia  m iss E d y ty  C avcll; jem u  też 
m ają  „d o  zaw dzięczen ia^  p a n ie  t  on B erg  i von 
N a tzm er śm ierć  pod (o porem  ka la . AYycliodzi-- 
kiby w ięc n a  to . ii/ płk N icolai jc.s. sp ec ja ln y m  
w rogiem  k ob iet

PRÓŻNE STARANIA O ł.ASRĘ.
AV o sta te cz n e j in s ta n c ji  —- ju ż  p o  zapariu ię- 

elu w yroku  sk a z u ją ce g o  —  o d w o ła n o  się  do  ła ­
sk i „ F tih re ra “ . N ap ro zn o ! W ódz z p rz y s łu g u ją  
cego m u p ra w a  n ic  sk o rz y s ta ł.

T radycy  jnym  zw y cza jem  z a p y tan o  sk a z an e  
kob iety  o ich  o s ta tn ie  ży czen ie  W y raz iły  chęć 
p o ż eg n an ia  się  ze  sobą. M u sia ła  to  być s iln a  
scen a  gdy trz y  w inow a jeżyn ie  sp o tk a ły  s ię  po  
ra z  o s ta tn i w w ięz ien n e j celi- M oahitu  Czy p łu ­

k a ły  i sp a z u io tta iy ?  Czy zach o w ały  w y m o w n ie j 
sze im! łez  i sp a z m ó w  m ilczen ie?  K ro n ik i o  łem  
m ilczą. AA' godzinę  p o  te j o s ta tn ie j  ro zm o w ie  — 
ii-oże ro zm o w ie  b ez  slow  —  d w ie  o k azan e  k o ­
b ie ty  je c h a ły  ju ż  w o p an ce rzo n em  a u c ie  p o licy j 
iiein na  m ie jsce  k a z ili  w P liitzen see . O fi ra u o , 
p rzed  w schodem  sło ń ca  sp raw ied liw o śc i s ta ło  
się  zadość. Alógl to  s tw ie rd z ić  n a  w łasne  oczy 
obecny  p rz y  eg zek u cji p r o k u ra to r  P a rr ls iu s .

ClAł.A RODZINOM .

P o  eg zekucji w y d an o  c iu ła  o b u  ko b ie t ro- 
ó / in n in , z zastrzeż,cuiem  iż  pogrzeli będzie  c ichy  
i n ie /w ra c a ją c y  n icz y je j uw agi. P rz y p o m in a  się  
h is to r ia  a u s tr ia c k ie g o  p łk . Red la. Z w ykła, so s­
now a. b o d a j n lrh cb to w a n n  t ru m n a , sz k a p a , w ó­
zek  —  i w p a rę  godzin  p o tem  p o  p u łk o w n ik u  
sz tab u  g łów nego  p o zo sta ł n a  p o w ie rzch n i z ie ­
m i jed y n ie  sk ro m n y  k o p czy k , b ezim ien n a  m o ­
giła! '  N E W .

Sekwana wzbiera

S e k w an n a  w zb iera  O p o z io m ie  w ody  św iadczy  w y m o w n ie  zdjęcie  p rz is ls law ia jącc  m os t  vim» 
w Pn.r-y.-.u W o d a  d ochodzi  d o  p oz iom u f ig u r  o z d ab ia ją cy c h  a r k a d ę  m ostu .

im ■ ■ n r  —

W p o czą tk a c h  p rzysz łego  ty god n ia  r a z a o c  t y k a m y  d r u k  rełacji 
p. H a l in y  K ó r o i c 6 ^ p y > 3 u |« i K o w s k ! s j  z p o d r o ży  m o to c y k lo w e j  W a r ­
s z a w a — Sza nghaj.

Autorka, znana wWi!n;e w starach towarzyskich i sportowych, wy­
ruszyła 2. Warszawy w tę niezwykłą podróż w towarzystwie Małżonka 
23 sierpnia 1334 r. Właśnie przed kilkó dniami dotarła do Bombaju.

Ostatni odcinek podróży Teheran—Bombaj (5.530 'tn ) był szczegól­
nie uciążliwy. Para dz!elnych podróżników zetknęła się na tej trasie 
z nadzwyczajneml trudnościami. Wystarczy zaznaczyć, że Jest to odci­
nek me przebyty przedtem przez żaden motor. Z Teheranu do granicy 
Baludżystanu przejeżdżali przez zasypane śniegiem góry I przełęcze, 
przez słoną pustynię, a w Baludźystanie przez pustynię, pokrytą wodą 
na przestrzeni przeszło 20 mil angl., grzęznąc całemi dniami w glinie 
i posuwając się przy nadludzkich wysiłkach po kiikaście kilometrów 
dziennie. Na granicy perskiej pp. Bujakowscy zostali okradzenl doszczęt­
nie i tylko dzięki życzliwej pomocy władz angielskich mogli kontynuo­
wać podróż do Bombaju.

T w u ł  św ie tn ie  n a p isa n eg o  reportażu p. K oro lco  w n y-B u jak ow sk ie j  
z tej rew elacyjnej p o d r ó ży  b ed z ie  brzmiał:

NA SZEROKIEJ DRODZE
P O R T A N T  L  P L o a U E  N A  T l  O J  A L E  W .  1 9 4 8 4  ( E L ) ,

Program wiosenny 
w Rad|o

Wie c z w a r  lek now y  k ie ro w n ik  p ro g ra m o w y  
ro-djosiaoji Milewskiej p. ilyr.  M arynow sk i  zw o­
ła!' w l-oka-iii Z w. l.Herntów k o n fe re n c ję  p r a s o ­
wą na k tó re j  p o in f o r m o w a ł  /o b ra n y c h  o zmiu 
n a ch  w  p ro g ram a ch  ra<!jpwych w zw iąz k u  
w prow afl /cu ion i  l. zw. p ro g ra m u  w iosennego  

P ro g ra m  wio.se.iuTy obow iązyw ać  będzie  już 
od ju t rz e js ze j  niedzieli.  Z w ażn ie jszych  i nowa 
ty j  nałoży zaiziiaczye w -pierwszym rzędzie 
sk ró c en ie  t / asu l u n k c jo n o w a n i  i i-adjo.stae} j 
p ro w in c jo n a ln y c h :  liCjJh kończyły  ->v:- n adaw a  
nie a u d sc y j  w dni pow sy.ędme o godz. 23.(LA 

/  p ro g ram o w y c h  /m ia u  w ra m a ch  Hildy ęy j 
n a  eiifli -Polskę w y p ad a  podkreś l ić  w prowad/e- 
a ie  aud i  cji s zk o ln e j  (H —M 05j, zw iększen ie  d/.ia 
Iii kobiecego, -zwiększenie ilości n . i z s  ki lekk ie j  
( inuzyka  pow ażna  nie będzje przokraozabi 30 
proc.) ,  w p ro w ad zen ie  nowego  d / iu tu  p. I. ,,<ly 
skatujemy**. Będą  to ą.ibo* d ja log i  dyśktisy p u ­
n a  a k tu a ln e  tem a ty ,  a lbo  p o g ad an k i  d o m ag a ją  
ce  się repliki.  R ep lik u jący  będzie zab iera ł  głos 
■w n a s tęp n y m  lygw ln iu .  Następuje ,  w pią tk i  i 
późnej  godzin ie  (23.001 n a d a w a n e  będą otlczy 
ty n a  te m a ty  d raż l iw e.  P ie rw szy  c>de.zw t w se ­
z on ie  w io sen n y m  poru szy  sp raw ę  p ros ty tuc j i  

P ro g ra m  w iosenny  w a u d y c ja c h  lokalnych  
nie p rzynióst,  n ieste ty,  n a jb a rd z ie j  p  iżądane j  
zm ian y :  nie p rzy n ió s ł  zw iększen ia  ij iści godzin  
regjonaliiyeii .  7  c iekaw szych  zm ian  w\ gada z.-* 
-znaczyć w p ro w ad zen ie  r u b r y k i :  „Życie a r tys ty  
e zne  1 k n i iu ra l i ic  m ia s ta  i p ro w in c j i*4 Iw godz 
18.40 • -18.45). 7 n n jd ą  się w  niej  obok w ia d o ­
mości in fo rm a cy jn y c h  z tej  dz iedziny ,  y.szyst 
kie r e k la m y  teatralne.,  k inow e,  k o n cer to w e  itp. 
o p ra c o w a n e  fe lje tonowo.

W p o do im y  sposób  z re o rg a n iz o w a n e  będu 
AA iień.skie AA'':adom.jśe.i K o le jow e1'. Obecnie  

liędzde n a d a w a n a  o godg. 20 00 i  każdy  piąti-k 
r i-mimitówka na  lem at  „ J a k  snedztć  ►wjęto*'4 
Będzie to k r ó tk a  p o r a d a  rzeczow a d l i  tu rys ty -  
a in a l a r a  w jak i  sposób n a jw ' .g o d n ie j  i n a j t a n ie j  
m ożn a  się wybr  ió na  wycieczkę w niedzielę lub 
święto.

Nowością  będzie  tak że  aud y c ja  ś rodow a 'w 
godz. 21.30—2I.-1U l. z nr. „A udycja  p o g n a n a -  — 
będzie  to o d p o w ie d n io  sk o m p o n o w a n y  pęzcgiąd 
tium-oru k ra jo w eg o  i zagran icznego .

Z m ian ie  u k g n ą  rów nież  niodz-iehu- a u d y e jc  
d lu  w szys tk ich .  Nie będzie  to już  z lepek płyt 
i p o g ad an ek  k a ż d a  a u d y c ja  ob e jm ią  jak ie ś  i n ­
t e re su jąc e  sze rok ie  s fery  zagadnien ie .  Audycja  
tn będzie  z rad j . / fo n izo w an a .  Słowo na ftrze 
s t rzen i  eatej  a u d y c j i  t iędzie  sp lecione  /- muzy 
ką, Na poszczególne  o dc ink i  sk ładać  się będa 
f rag m en ty  przem ów ień ,  d ja logów . reev taev j  i 
p a n k l .  7upelnit> n o w e  u.ięeie lego typu  audyej-i 
jest pew nego  ro d za ju  ek sp e ry m e n ie m  rad  ja.

Tajemnica mózpu 
ludzkiego

l ł z i e n n i l i  angie lsk ie  n o tu ją  o s t a tn ’ > pewien 
dz iw ny  o b jaw  z an ik u  pamięci ,  k tó ry  j a k o  żywo 
p rz y p o m in a  a k c ję  w y s ta w ia n e j  n ie d a w n o  w Tc 
n trzc  na  P o h u la n ce  sz tuki  B o .n m a r t i  ,Ten; 
k tó ry  w ró c i i" :  '

AV ty ch  d n iach  pew ien  k u p iec  z R o u riic  
m o u th , ro z m a w ia ją c  zc sw y in  K lientem , uczu l 
n ag ie  la k  gw ałtow ny  b o 1 głow y, że s t ra c i ł  p r a  
w ie p rzy to m n o ść . P rz e w iez io n o  go w ięc -d o  i zp i 
tu ła . T am  o d z y sk a ł w p raw d z ie  zm ysły , o k azu  
k> się jed n ak , że pam ięć  jeg o  c o fn ę ła  Mo o la t 
k ilk an aśc ie .

C lu n y  uziw i s ię , żc p rz e b ra n o  go  w s t ró j  c y ­
w ilny , gdy po w in ien  intoć n a  so b ie  m u n d u r  w o j ­
sk o w y , n ie  p o z n a je  sw ej żony i sy n a . opow iu- 
d a  w ciąż  o  w o jn ie  I o  to w a rzy sz a ch  b ro n i la k  
jakby- ro z s ta ł s ię  z n iin i d o p ie ro  d n ia  p o p rzed  
n iego  na  frffueie flam an d z k im  dziw i s ię  że d z ień  
n lk l u le  n ic  p iszą  o  w o jn ie  i n ie  m oże p o jąc  d la  
czego w y g ląda  w z w ie rc iad le  n a  czło w iek u  p ięć ­
dz iesięc io le tn ieg o  sk o ro  liczy  d o p ie ro  la t trzy  
dzlcści.

ł*oza tym  je d n a k  d z iw n y m  o b jaw em  o b łą k a ­
n ia , ch o ry  z ac h o w u je  s ię  z n p cu iie  n o rm a ln ie .

przy  pierw szem  wejściu do diwnu iutjża. 
młoda s tyka ła  bię w drzwiach z męska, 
kukłą, u b ra n ą  w płócienną ś\\ ilkę i z ana 
tom iczm dni śzcze,ąółami płci zrobionymi 
z b u ra k a  i b rukw i Wcboditąca zakrywa 
ł a je  paskiem, wreszcie zrywała. O zna­
czało to  symboliczne objęcie p raw  żony.
O kulcie tym świadczy i stara , dziś p r a ­
wie nie śp iew ana humores-tyczna wesel 
na p ieśń  o miedŹAA 'edzitt. k tórv  om yłko­
wo użył za objekt sw ych erotycznych w\ 
czynów — ula. Świadczą też i niekt. pieś 
ni weselne przy  prowadzeniu in iod\ch  
do łożn icy :

M am k a,  niiMuicu m i unie  w kleć* wuhIik'!
C icha ,  —  d z ic ia lk n  —  cack u  diiduć.

W ypada zauważyć że lntrak i d z id a  i 
ooegryw a rolę fallusa p rzy  obrzędach  we 
selnych  (obecnie już bardziej dyskretnie j y 
szych) i! że większość pieśni poślubnych 
nie aiadaje się do publicznego pov\lórz< 
nia. N iektóre z mich są b. s ta re  i ciekawe 
jako  w y tw ó r  poezji ludowej.

Do ko row aju  wtykane byw ają  t r / \  
patyki, lub  kró tk ie  widły. Oprócz duże­
go korow aju  piecze się jeszcze i m ały  dn 
ktorego leż w tyka ją  widły. Następnie za 
krywa się 'korowaje prześcieradłam i 
uw iązanem i do rogów wideł i przymoco

wanym  kw ia tem  ruty. „M arszałek1 bie­
rze większy korow aj i okręcając się kilka 
krotnie  po  izbie m ów i „raju, karawaju. 
raju, raju ja z taboj pahii!aju“, puczem 
stawia ,go na stół, do którego przysiada 
się narzeczona, i oparłszy głowę o koro 
waj płacze i lam entuje . D iewczęta M 
tym czasie śpiewają okolicznościowe pte 
śni.

Około -godz. .i w nocy następuje ko ­
niec zabawy i wozyscy udają  się na s p o ­
czynek, po  k to r jm  kobiety zabierają dę 
do gotowania obiadu.

W’ międzyczasie 'przybywa n a r /e :  zo­
ny i z nikim  nic witając się. kłania się 
wszystkim do ziemi, poczein zajmuje 
miejce po  lewej s tron ię  izby. Podają  o 
biad składający tsię z k ap u śn iak u  z mię 
sem i takimż grochem . l ,o o-biedzie ,anar 
szałek*' łapie m iskę z reszłkam i grochu 
i c :ska ją głowę narzeczonego, za co 
eloistaje batem  od sw ata , narzeczony zaś 
szczęśliwie unika ciosu —  skacząc przez 
stół.

Dalej następu ją  eeremonje przygoto- 
waavcze do wyjazdu do ślubu. Jest to mie 
szanka  zamierzcbłycli zwyczajów z
cerkiewnyani. Iłoi się w nich od
wróżb, m ającycłi przynieść szczęście nu

wemu ś ta dl u i jego domowi.
Przed ślubem w świątyni, narzeczo­

na obluzowuje n a  solne spódnicę, l'ar- 
łuch i podwittzki na nogacli itrgf to być 
skuteczne p rz y  późniejszych połogach). 
Pozalem narzecz(*ni stara ją się przy o-dej 
ściu od ślubu uiadeplae sobie na nogi, 
(żeby hyc górą). Obecni na ślubie wróżą 
długowieczność m ałżeństw a z ich odpo 
wiedzi b lasku świec i in. Po obrz. ślub 
nym narzeczeni wstępują do jiarocha dla 
wykonania formalności m etrykalnych, 
przynosząc m u  w prezencie wódkę.

Z powrotom nowożeńców do  domu 
rozpoczyna się biesiada i tańce dostęp 
ma cala nieś-. T rw a to  około 2 dni. P u ­
czem następuje przyw iezienie fnowożen 
eowi żony wraz z jej posagiem. N ow o­
żeńców odrazu  odprow adzają  na spoczy 
ndk do „kleei“ ^przybudówka) lub -gum­
na, niezależnie od pory roku, ciM.ćbs by 
ło 2ó stopni .mrozu. Po 2 god dna “h goś­
cie z Ayrnlkij i [/rzekąskajni idą „budzić 
inaładych“ Przytem odbywa się (dziś już 
dyskretnie) stwierdzainie d /iew ietw a pan 
ny młodej. A\' w ypadku  pozytywny.u 
śpiewają się pieśni wychwalające jej 
„cnotę1'1. Jakkotw iek obecnie do tego za 
gadnienia białoruski włością u l :  uslosun

k o w u je js ię  dość filozoficznie, mówiąc 
„ad talio m ora nie spulianiiaś, szto su 
baka  popaioskausia4*, to  jednak  z obrzę­
dów widać, że .jeszcze n ie  tak daw no lud 
ustosunkow yw ał się do  tego surowo. Np 
w ystawiano na widok publiczny bieliz­
nę m łodej z nocy poślubnej. W  wypad 
kaci. b ra k u  dziewdclwa swatowi nan.ła 
dano  n a  szyję chom ąt i t. d. Dow odzi to 
iż w s tarych  pogańskich czasach dzii wict 
wo młodej było w arunkiem  szczęścia za 
k ładanego ogniska Ciekawe jest. że i 
dziś b ia ło ru sk i"  dziewczęta nie sprzeci­
wiają się bym obrzędom i przeciwnie po 
niechanic takow ych  ma ją za ujmę swej 
czci.

Uroczystości weselne kończą się roz 
daniem  gościom kaw ałków  korow aju .

Pisząc o ZAvyt*7,ajach weselnych b r a ­
liśmy pod uwagę, zw yczaje Wileńs/czyz 
ny, Nowogródczyzny i Grodzieńszc /w  
ny. Naturalnie, są one fragm entaryczne. 
Daje to jednak możność choć małego 
wglądu *w psych ikę  b i a ł o r u s k i e j  wsi

Ostoja.

*) I*. Sze j e . Matei-jaiy dlu iatu-z liyta i i:iz.
ru.s-k. nas.  S.-Zap. Kraj.u
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TU SZARY CZŁOWIEK

Skrzynia mieszkalna w  centrum miasta
Zrekonstruowany posąg 

Tutenkhamona

W '  cen 11* li ni in i a^ la ,  J>o prz j r  u l i cy  Złi- 
w n i n e j ,  l o . y  j<j>ii>, 1 y  p l a c ,  o t o c / o n y  przt  j 
r zys tysn  p a r k a n e m ,  l i ra  m a  w j a z d o w a  

jest  i adm yn;> o n a  w  z a w i a s a c h .  W  tro 

c h e  s k r z y w i o n a ,  jnlklby m i a ł a  l ada  c h w i l a  

rtinijć. „ E s t e t y k ę 1"  o g ó l n e g o  w i d o k u  po d  

k r e ś l a j ą  b a r w n e  p l a k a t y  na wohi j ł s j f i  

p r z e c h o d n i ó w  d o  g o d z i w e j ,  k u l t u r a l n e j  

ro/i-y w k i .  „ D o m e k  z k a r t 1' -  w o l a  .] den  

z p l a k a t ó w  n a p i s e m .  p rzesy  f e i y m  m o e -  

ns| n i e p o k o j ą c ą  c z e rw  i e n ią
..Domek /  kar i" .  Zapom nijm y aia cliwj 

Lę o ncę ej pi c jw.zycji rozrywek ' /a 
rżyjm y z:ł* ażurowe pa rk an .

1’i e r w s z e rażenie wstrętni. \ \ r ciągu 
całej zimy wszystkie śmieci? i ekskry- 
m en ty ulicy — z tej części, do k tórej 
przylega plac. zwoziło sir? za parkan  Le 
żą teraz tam stosy śniegu, zlot ego już \> 
bryty lodu, przesycone doskonalą pożyw  
ką dla wszelkich bakterj j chorobotwór­
czych : lopnicjarvch zwolna w cirpft 
: lońca.

Spoczaiku dostrzegamy dwie kury, 
grzebiące się w brudzie. P racu ją  s ta ra n ­
nie pazurkam i, aby dostać sic lo nieprze 
traw ionych ziarenek owsa. lUBem ukazu 
je się nowe zwierz »lk<>. Mały i brudny 
| iesek. Jukiś mieszaniec jakichś dwóch 
bezpańskich kundelków  — pies biedy. 
Nieco dalej duża Świnia, l o  z l i c z ę  czu 
je się w brudzie najlepiej:  je,st -w swo
im żywiole. Niezgrabnie, popędzano 
przes pieska, włazi do przestronnego 
chlewiku. W idać, że jakaś ręko dba o 
ji-j wy god \ . im jesl zapasione i inu wy- 
gminy dach nad głową.

Nareszcie ukazuje się człowiek. P rze­
praszam... zdaje się, że pomyłka. Nie. I i. 
rzeczy w iście ezłowiek. Kobieta. Bardzo 
siara , bardzo chuda, bardzo brudu ■ .. 
Id/io powoli, jako.s n ien a tu ra ln i-  Trzeba, 
się do ii i tyj zbliżyć, ho może odhęgłość 
zniekształca widok.

/M iska  brud  jest bardziej wyraźny 
Nie czulmy jednak do niego wstrętu bo 
lo j d brud praey, 1). ciężkiej prac 
Skąd się lu wzięta ta kobietą?

.staruszka patrzy  bardzo  podejrzli­
wie. Spocząlku nic odpowiada na żadne 
pytanie. Zaeliowuje się lak, jakby ehcia 
la zasłonie sobą kury, pieska i świnię, 
k tórej ryło wyjrzało z chlewiku. Polem 
zaś idzie do bram y, 'wychodzi na ulicę.
\ yprasza mnie. Wyraźnie boi się. ,le- 

stem jednak uparty . S taruszka poddaje 
się.

—  Gdzie pan i  mieszka?
—  A o tu — tknęła oalceon w stronę 

jakie jś dużej skrzyni, podobnej do gó r­
nej części karoserji  m ałego aidobusu.

Przyglądam  się bliżej ,,domowi“ . Ta'k, 
Stara zużyta n a  szmelc karoserja  auł obu 
su Dziury załatane cieniutkicmi desz- 
ezułkami. Tkwi lo  w błoc ie Zboku ster- 
c zv blaszany komin.

— Mieszka pan i  t<u?
—  A tak, mówię przecie. Już trzy 

lata. Za piętnaście- złotych kupiliśmy 
ten „au tobus11.

—  K u p i l i ś m y ^ ..
—  Ja z synem  mieszkam.
—  A co robi syn?
—  Nic, w szpitalu leży. Jak  były te 

wielkie mrozy, to  przeziębił się Ma dwa 
dzieścia pi"BĆ lat. W iadomo bardzo1 zimno 
było — toż przecie nie kam ienica , a a u ­
tobus, I opalanie nic nie pomogło. Po 
wiedzieli, że dostał zapalenia wszystkich  
nerwów.

—  Czy teraz sie polepszyło.
—  A. był już zupełnie zdrów. Chcieli 

go wypisać Już chodził, nawet mógł pra 
eować. Ale jak m u  powiedzieli, że b ę ­
dzie wypisany i musi znow.u wrócić do 
autobusu, to  bardzo się zdenerwował i 
°drazii inu odjęło nogi i ręce. Leży jak 
kłoda. W iadomo, ktoby chciał wracać 
do „au tobusu11 w zimie.

—  A jak pani wytrzymała le mrozy.
—  Nic, żyję...
Matka i syn przetrwali w takicti w a­

runkach  trzy zimy. Małe sprostowanie 
— syn nie- przetrwał. Żyd i . .jakoś'1.

Znaleźli się tu, na placu, k ilka  lat te 
mu jako dzierżąwrcy kilKunastu starych 
drzew owocowych, sterczących na placu. 
Drzewa jednak  przestały dawać owroce. 
Zabrali się wtedy intensywniej do uprn 
wy kaw ałka ziemi. P lac w międzyczasie 
został wystaw iony na licytację, zmieniał

właścicieli. Nikt oel staruszki nie żądał 
pieniędzy.

Z nastaniem  \Viosny staruszka zacz­
nie jgrzebać się w- brudzie, zalegającym 
teraz plac. Skopie ziemię i zasadzi warzy 
wa. Żyje z lego od paru lat. Nie ma in 
mej pracy-. Nie ma oprócz ..autobusu" in 
ne-go dachu nad  głową.

W lecie autobus spełni lepiej redą Bo­
mb. Staruszka cieszy się na myśl o cie­
ple.

—  N ikł nam nie nie daje. Ani opieka 
Społeczna, anj stowarzyszenia.. Żeby 
tylko n ie  odebrali  tego autobusu Sowi 
właściciele chcą tu budow ać kamienicę 
■— miówj-a, popraw iając  chustkę na gło­
wie wykrzy w ioną i spuchniętą niesamo 
wicie ręką.

— Co jest z ręką?
—  A nic, to od wilgoci i zimna. Przej 

eizie w lecie. A wic pan  —  dodaje nagle
— ja dostanę medal...

—  Medal, jaki, za co°
—  A m nie  Moskale sądzili za nau­

czanie dzieci pacierzy w języku polskim
— tu w Wilnie pracow ałam. A tak p ro ­

szę pana. nic ułamię. Jestem Barbara 
Downarowiczowa.

Nazwisko s taruszki n ic  mi nie powie 
działo. Chciałem polem sprawdzić, czy 
mówi praw dę. Dałem jednak temu spo 
kój. Zrobią to inni za mnie.

Pod koniec rozmowy staruszka na 
brała do mnie zaufania. Przekonała .sic 
że nie jestem ani komornikiem, ani se- 
kwestratorem i że nie mani zaborczych 
zamiarów w stosunku do jej „bogactw a •: 
kur, pieska i świni. Ostatnie moje p y ta ­
nie było te j treści:

—  A co pani będzie robiła, gdy Irzc- 
ba będzie opuścić ten plac, ten autobusów

—  Będę żyła. Pracować umiem.
* * *

iNie chciałbym, aby len repotaż spo 
w-odował eksmisję staruszki z aul.dni.su 
na oruk. Należałoby raczej wyeksm ito­
wać brud, zalegający plac, Dobrz.ćby by 
to, aby osobą Downarowiczowej zainle- 
resow ah  się panie zajm ujące sic dobro­
czynnością. Nawet i w l \m  wypadku, 
gdyby jej opowiadania o tajnej oświacie 
okazałyby się n iepraw dą. Włod

Arcybiskup błogosławi flotyllę rybacką

W  p ń h n c n e j  F ran c ji ,  s tosownie  do uśw ięconego  t rad y c ją  zwyczaju ,  k ażdego  roku  p rzed  w y r u ­
szeniem flotylli ry b ack ie j  l ia  m orze ,  u roczyśc ie  b łogosławi jsj a n  s b iskup  z l tennes.  Na z d ję ­
ciu na lew o —  część odświętnie  u d e k o ro w a n e j  floty-li ry b ack ie j  w za toce  St. Mało, na p raw o  

—■ proces ja  rybaków ,  k ló rzy  n io są  modeJżoglomca.

Prace sejmowej komisji skarbowej
Niskie koszta emitowania Pożyczki Narodowej

WARSZAWA (Pat) .  Dziś s e jm o w a  kom is ja  
sk a rb o w a  p o d  p rzew odn ic tw em  posła  l lo ty ń sk ic  
go  ro z p a t ry w a ła  na/wsftępie wniosek k lu b u  n a ro  
d  owego, wzywający  rząd  do złożenia Sejmowi 
sp raw ozdan ia  z kosz tów  wypuszczenia  .pożyczk i  
n a r o d o w e j -  oraz  w y k azu  sum zużytych n a  my 
nagrodzen ie  pieniężne.

Spraw ozdaw ca  posei Glii\sjti (BUM R) udzieli! 
szczegółowych w yjaśn ień  a m in is te r  sk a rb u  Z a ­
wadzki doda ł ,  że koszty em itow an ia  pożyczk i  na 
ro d o w e j  wyniosły zł. 1.887.870. -suma zaś wyna 
grodzeń w ypłacona  poszczególnym osobom  zt. 
228.142. Za ledw ie  trzy osoby o trzym ały  po zł
2.000, około 1.000 osób ni-ższe. W icem in is te r  Sta 
rzyński, ówczesny  k o m isa rz  generalny pożyczki 
nie o t rzym ał  żadnego wynagrodzenia ,  P rocen to  
wo koszty tej pożyczki w ynoszą  0.539 proc.,  p o d ­
czas (gdy najn iższy  koszt pożyczki do tąd  wvnn 
sił 1,24 proc., a była i taka ,  k tó r a  pochłonęła
5.,r>3 proc  i

W  w y n ik u  dyskusji  ,w k tóre j  zab ra ł  gtos p o ­
seł l ig m a r  (kl. na r .) ,  u zna jący  w  jaśn ien ia  te  -za 
wystarcza jące ,  kom is ja  przyję ła  n a s tęp u jącą  r e ­
zolucję:

W obec wyczerpujących w yjaśn ień ,  złożonych 
p r /e  /m in is t ra  sk a rb u  ko m is ja  wnosi:  Sejm przyj 
m ujc  do w iadom ości  w y ja śn ien ia  m in is t ra  -skar 
b u  s tw ie rd za jąc  rów n o cześn ie  w y ją tk o w o  niskie  
koszty emisji  pożyczki .narodowej.

NTaslę,pnie H o ly fisk i  z referował p ro jek t  u s ta ­
wy udzie la jącej  rządow i pełnom ocnictw ' do pod  
m y isze n ia  emisj i  b i le tao  s la rb o m ijch  do su m y  
:l. 300.000,000. S p raw ozdaw ca  stwierdza,  że obei 
nie  w  obiegu z n a jd u je  się  .b i le tó w  Skarbowy cli 
na  sum ę zł. 190.900.000 z term inem  w y k u p u  od 
3 do  12 miesięcy.

W obec tego, że d a je  się zaob serw o w ać  s ta ły  
popyt n a  b i le ty /sk a rb o w e  w dłuższych te rm in ac h  
chcąc dos tosow ać  emisję  do  potrzeb  rynku ,  uza 
s a d n io n e  jest zniesienie  is tn ie jąceg o  do tychczas  
m aksym alnego  rocznego te rm in u  n a  k tóry  bilety 
le mogą bvć wypuszczone. Po k ró tk ich  wyjaśnić  
n iach  m in is tra  /skarbu kom is ja  projekt ton przy 
jęła w 2 i 3 czytaniu.

-Skolei poseł Psarski  (HltWR) zrefe row ał  rzą 
dowe p ro jek ty  usta w w sp raw ie  po 
d a tk u  od c u k ru  skrob iow ego  i od k w asu  węglo 
wego. O na  te  p ro je k ty  p rzy ję ło  w 2 i 3 czytaniu.

Główny buchalter Ubezpieczalni zwoJn ony został 
za niesumienne spełnianie swych funkcyj

A fera byłego k a s je ra  U bezpieczali)! Spolecz 
n e j w W iln ie  S oko łow sk iego  1 k o n tro le ra  Ubez 
p iecz  a] n i B orodzicza , o sk a rżo n y c h  o  zd efrau  
iło w an ie  p o n a d  40 lysięey  zł., zn a laz ła  w czo ra j 
n ieo czek iw an i echo  w U bezpieczali)!

W cz o ra j zo sta ł m ian o w ic ie  zw o ln io n y  z  z a j ­
m o w an e j p rzez  d łu ższe  la ty  p o sad y , bez o a p ra  
wy 1 bez ą raw a  n a  e m e ry tu rę  główny b n e h e 1

le r  Ubi zp leeza ln l p. Ja n k o w sk i.
Z w oln ien ie  to  n a s tą p iło  w zw iązk u  z w ysuuię  

łern i p rzec iw k o  p  Ja n k o w sk ie m u  z a , żu lam i o  
n iew y p e łn ien ie  d o z o ru  n a d  S o k o ło w sk im  1 Po- 
ro ilz lezem , co  um o żliw iło  Im z re lra u d o w u n lc  lok 
zn aczn e j sum y.

D ecy z ja  ta  w y w arła  na  p ra co w n ik a ch  Ubez 
p iecza ln l s i ln e  wrażenie (t).

W  słynnym  grobow cu T u te n k h n m o n n  odki y 
tym w Egipcie m 1922 r. zna lez iono  posąg teg )  
fa raona ,  ti imetróm wysokości.  Posąg  z m uzeum  
w Kairze  został  p rz e t r a n s p o r to w a n y  do C bira-  
go, gdzie przez szereg la t  uczeni r e k o n s t r u o ­
wali p ie rw o tn y  jego wygląd . Obecnie  p ra ce  tc 
dobiegły końca.  Na i lus trac ji  —- n a  lewo posąg 
m takim stanie ,  w jak im  go znaleziono, na  
p raw o  —  po  re k o n s tru k c j i .

Wzdłuż i b szerz Polski
BURMISTRZ WARNY Z W IZYTĄ W  

® Y W .  27 ub. m. p rz y je ch a ł  do  Gdyni p. o. b u r  
m is trza  m iąs la  W arn y  p. Gercze-Gorczew. Złożył 
mi wizytę  d y re k to ro w i  U rzędu  Morskiego, po- 
r / e m  \\ jego to w arzy s tw ie  zwiedził  port .

— KONKURS NA SPEA K E R K Ę  W  T O R U ­
NIU. R ozgłośn ia  to ru ń sk a  u rz ąd z iła  k o n k u rs  
nr, sp en k erk ę . Z p o śró d  25 b io rąc y ch  w  nim  
udzia ł k a n d y d a tek , k o m is ja  sp e c ja ln a  w y b ra ła
3. C e n tra la  P o lsk ieg o  R a d ia  w W arszaw ie  z d e ­
c y d u je  o sta te cz n ie , k tó ra, z łych  p ań  o b e jm ie  
s ta n o w isk o  sp e a k e rk l w T o ru n iu .
-  —  AN KIETA O SY TU ACJI .MŁODZIEŻY
AKADEM ICKIEJ W W ARSZAW IE. Na te ren ie  
wyższych uczelni, w W a rsz a w ie  ro zp is an a  zostti 
la sensacy jna  a n k ie ta ,  k tó r a  zobrazow ać  m a 
sy tuację  m is terjałną  m łodzieży  ak adem ick ie j .  
O rgan izac ją  tej a n k ie t )  zjąło się K Mo Socjolo- 
g iczneko l u iw crsy te lu  W arszaw sk iego .  Celem u 
zyskania, d o k ład n ie jszy ch  i szczerszych 'odpo­
wiedzi,  ank ie ta  m a  być  a n o n im o w a  O d p o w ie ­
dzi na  a n k ie tę  s k ł id a n e  m a ją  być Kołu Soc jo ­
logicznemu do  dnia  25 m arca.

—  BOCIANY JU Ż PRZYLECIAŁY ś a  łą 
kncli i to r fo w isk a ch  pod  Ostrowie/m (pow. m o r ­
ski po jaw iły  s ię  ostatni.)  dwa boc iany ,  co wy 
wolało w śród  ludności  k aszubsk ie j  duże  zac ie ­
kam ienie.

Nowości wydawnicze
—  Kom itet  P ro p a g a n d y  Czynu Polsk iego  w j  

d a je  % iracji o b c h o d u  im ien iu  i M arsza łk a  P o lsk i 
Jó z e fa  P iłsu d sk ieg o , Księgę P a m ią tk o w ą , p o ­
św ięconą  Jego  czci.

Książka la ukaże  się 19 m aren  b. r. i będzie 
bogata  w m a h r j a i  l i te racki  i i lu s tracy jny .  Na 
je j  treść  z łożą się a r ty k u ły ,  wiersze  i a fo ry zm ) 
n a jw y b itn ie jszy ch  p isa rzy  polskich ,  j a k  również  
członków -rządu, gcnera lic ji  i d u chow ieńs tw a.  
W .elopolska,  Karol Jżykowski,  gen. Orlicz-Dre- 
azer, m in. Kośi ia lkowski.  gen. S ław oj-Sktadkow - 
ski, ks. b i sk u p  Jó z e f  Gawlina,  b isk u p  Szelążek 
! w ielu  innych  o dda je  liold W odzow i Narodu,  
k reś ląc  w sp o m n ien ia  osob is te  o M arszalku  Pił 
sudskim .

Książka ta jes t  w swoim r o d z a ju  r e w e la cy j ­
nym d o k u m en te m  h is to ry czn y m .  Nabyć ją  moż 
na w Kom ilec je  P ro p a g a n d y  Czynu Polskiego, 
W arsz a w a ,  ul. Św ię tok rzyska  9, lei. 940-01

Cena eg zem pla rza  5 złotych.
Z am ów ien ia  na  większą ilość n a le ży  k ie ro ­

wać do Kom ite iu  P ro p a g a n d y  C.zynu Polskiego.

—  A k tu a lja  p o d a tk o w e. W  zw iązku  z ordy 
na c ją  pod a tk o w ą  weszły v, życie z d n iem  1 p a ź ­
d z ie rn ik a  1934 r.  now e  teksty  za ró w n o  ustaw y  
jak i rozpo rząd zen ia  w ykonaw czego  p o d a tk u  
dochodow ego  jak i p rzem ysłow ego .  T eks ty  ty-cb- 
że ust*w /.ostały w yd an e  o s ta tn io  p rzez  Księ­
ga rn ię  (VI W ila k a  m P o z n a n iu  i to p. t. P o ­
d a te k  dochodow y,  s t ron  207 (cena 1.30 zl.j oraz  
1’oda lek  p rzem ysłow y  s t ro n  242 (cena 2.—  zł.). 
Oba a k tu a ln e  w y d aw n ic tw a  z aw ie ra ją  pełny 
t-uksl o dnośne j  u s taw y  o raz  ro z p o rz ą d ze n ia  w y ­
k o naw czego  w odm ien n y m  d ru k u .  P o n a d to  k a ż ­
da z tych  książek zaw ie ra  wyciąg z ordynacja 
p o d a ik o w e j  wraz z ro z p o rz ą d ze n ie m  wykonam' 
ozom, p o d a ją c  m szyslkic  postanom ienia o r d y n a ­
cji. j a k ie  odnoszą  się bądź do p o d a tk u  d o c h o d o ­
wego, b ądź  przem ysłowego.

Wzjory ogłoszeń, zeznań  i ob jaśn ien ia ,  oraz  
obsze rne  skorow idze  rzeczow e  u zu p e łn ia ją  te 
w ydaw nic tw a  W y ra ź n y  d ru k  d o b ry  p a p ie r  i wy­
godny  fo rm a t  o raz  .niska cena obu  ks iążek  p r z y ­
czynią  się do  p rzychy lnego  p rzy jęc ia  tychże 
w y d aw n ic tw  przez  za in te re so w a n e  sfery  p rz e ­
m ysłowo hand low e.
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Kin oi Ja?:
Jakkolw iek nic nie imam przeciw na 

zywamiu kiermaszu, odbywającego sie 
w dzień śv Kazimierza —  ..Kaziukiein'' 
io jednak oświadczyć muszę, że nazwa 
,,na K aziuka '1, ,k a z iu k “ jest dla -minie 
całkiem nowa chociaż mieszkam w Wil 
nie od r. 1881. Daw niej lego kiermaszu 
m kl lak n ie  nakazywał, a przynajm niej 
ja lego nie słyszałem.

Każdego roku w dzień .,sv. Kazimie 
rza na placu Zam kowym  (którem u s to ­
sunkowo nie tak daw no i zupełnie nie 
potrzebnie nadano nazw ę placu Katedral 
nego) odbywał się jednodniowy kiermasz 
na wyroby drzewne, a głównie bcdnar 
skie. Dostarczali wyrobów tych przew aż 
nie włościanie z części powiatu  Sw lęciań 
skiego zamieszkałej przez Litwinów. Ryt 
to tam tejszy  przemysł ludowy. Mając od 
powdednie gatunki drzewa, przez całą zi­
m ę wygrabiali, zas na wiosnę, p rzed  dniem 
4 marca, ładownli n a  wozy i w czasie naj 
gorszych dróg wieźli do Wilna, zęby 
sprzedać, ł tych to właśnie chłopów po- 
wszechnie nazywano ,,-Kaziakami' . Dla 
Wilna, a nawel dla handlarzy innych po 
bliskich miast, byłj to jedyna V  roku o 
kazja zaopatrzenia się w wTyroby tego 
rodzaju, bo bezpośrednio od Kaziuków 
Wńwczais to właśnie napełniała swoje 
składy i nasza, handlująca tym lowarein 
ul. Rudnicka. Zwracam  uwagę, że nieda-

KbREPETYCYJ, LEKCY j
w zakreśla od I—VIII klasy gimnazjum, 
za w s z y s t k i c h  p r z t d m l n t A w
( •p e c ja ln o łć :  p o lsk i, m aten  s t  k *  i l i i j k s )
u d z i e I a byty nauczyciel gimnazjum.
W sruniti sk rom n e P o s tę p y  w  b s o u  i w y n i­

ki p o d  g w a ran cję . Ł a sk a w e z g io s z e n ia i
Wilno, ul. Kr6'ewska 7/2, m. 12.

Echa tragedji w rodzinie 
Lewlndw

W  tych  d n iac h  R a tlim le l L e n in ,  p rzebyw a 
jacy  w sz p ita lu  w ięziennym  zb ad an y  został 
p rzez  lek a rza  sąuow ego , który  p rzy szed ł do  p rze  
k o n a n ia , że L ew in  e le rp i na  p ew nego  ro d za ju  
z ab u rz en ie  p sy ch iczne  zn an e  w m edycyn ie  p. 
n. „ o s łu p ien ie  p sy ch iczn e11. . Z d ecydow ano  już  
o s.n ieczu le , iż L ew in  p o zo stan ie  w szpita.lu w ię 
z iem iyni. gdzie  d o k o ń c zo n a  z a s ta n ie  o b se rw a  
e ja  p sy e lija try ezn * , k tó re j  p o d ją ł s ic , ja k  to 

J u ż  don o siliśm y , p ro fe so r U. S. B. d r . R osę —  
O sta teczn y ch  w yn ików  ek sp e rty zy  sp o d z iew ać  
się  m ożna  za trzy , n a jw y że j 4 tygodnie . W ó w ­
c zas p ro k u ra tu ra  p rzek aże  sp ra w ę  do  decyzji 
sąd u , k tó ry  pow eźm ie o s ta te t  m ą  u ch w ałę , eo 
d o  dalszego losu  s tu d e n ta  m a g is tra .—  m o rdercy

W szp i,n lu  w ięziennym , m ord eren  zae iiow u 
je  s ię  s to su n k o w o  sp o k o jn ie . W y p y tu je  tek a  
rza , k iedy  w y zd ro w ie je  m u noga  i ezy zo stan ie  
nado.l w sz p ita lu , ezy też p rz es ta n y  z o s tan ie  do 
w ięzien ia . O m o rd ers tw ie  L ew in  m ów i nieelięt 
n ie  i n a  s ta w ia n e  inu p y tan ia  a lb o  w cale  n ie  
o d p o w ia d a , a lb o  też o św iad cza , że odp o w iad ać  
będzie  jed y n ie  w ów czas, k iedy  b a d a n y  bedzle  
p ro to k o la rn ie

N a ra z i"  więc z ag n d k j p o n u reg o  zab ó jstw u  
u le  zo stan ie  jeszcze  w y jaśn io n a . (C.)

Piękny skok

R asow y ok az  w ilk a  u ch w y co n y  w  p ięknym  
skm tu p rzez b a rie rę .

Ickic te c*s>sy kiedy naczyń blaszanych 
cm aljowanych i t. p. alho wcale nic In ło 
inb dopiero zjawiały ię w handlu, a 
więc zapotrzebowani^ na naczynia z 
drzewa od kubków do wanien było dale­
ko większe niż obecnie.

Chata w której spędziłem wczesne 
dzieciństwo moje, znajdow ała się o kil 
kaset kroków od gościńca łączącego Wi! 
no ze '>\v,ęcianami j t. d. Pam ięlam  z. j a ­
ką to niecierpliwością my, dzieci, cze­
kaliśmy zwykle na pierwsze sznury f u r ­
manek Kaziukowych. a gdy le wreszcie 
zjawiały się, jakie lo radosne były wy­
krzykiw ania: Kaziuki jadą K-aziuk je- 
dziej Rył to widok do oglądania jeden 
raz do roku. Długie sznury dużych w o ­
zów, a przy  nich Indzie w długich b ia ­
łych trynifnych w y łkanych z. pakulnicY 
siermięgach włożonych na kożuch, w 
czapkach z owczynek. /  hołoblami (z

na uszu ika mi) trójząbcem w rodzaju ko- 
romy nad czołem i inó\y ią-cych niezrozu 
in.iałyrri dły nas językiem, po  litewsku.

Xa wiosnę r. 1902 z \yoli żandarmów, 
inicszkałeni w Psków ie. Jakież m oje by- 
!o zdziwienie gdy f nnarca m iałem  l.itn 
jarm ark  wyrobów drzewnych, identycz­
ny co do swojego charak teru  z tym jaki, 
tegoż dnia, odbywał się w Wilnie. Oczy­
wiście pskowscy -dostawcy nie byli L it­
winami i nie nosili nazwy Kaziuków, by 
ła to zresztą jedyna różnica.

Z tego że k ierm asz taki, zyy iązane / 
jedną i tą Kamą datą  odbyyya się w W il­
nie i yv odległym Rskoyyie (a może i w 
wielu innych m ias tach ?) -można yeyciąg- 
nąć w,niosek nie będący zresztą yv bez- 
porednim związku z. dyskusją, że kici 
masz 4 m arca  lo coś znacznie starszego 
od ś\y. Ka z im i er za

śledzie będą tańsze
W-olMtr zb liżająceg o  się V| ielk lego  P asiu . 

chcąc p rzy jś  z pom ocą- uboższej liuiiiu>ei, wia 
dze sk a rk n w e  obniżyły clo n a  spisiv>adzanc 
p rzcz  p o rty  p o lsk ie  śledzie  M ianow icie, śledzie 
żyw e, m ro żo n e  i śn ię te  o p łac ać  będą cło w w y­
so k o śc i 1 zl. od  100 k ilog rnn iów . Śledzie so lo ­
ne będą c lone po iii z ło tych  o d  beczki. R ozp o ­
rząd zen ie  w chodzi w życic od 1 niai-cn 1 o b o w lą  
zyw-ać będzie do  15 m arca . P rzy p u szcza ln ie  w 
ciągu  tych  dw óch  ty godn i sp ro w ad z o n a  zo sta ­
nie do  P o lsk i tuka  Ihiść siedzi, że p o k ry je  za 
po rzebow unia  aż do  W ie lk ie j Nocy.

W  zw iązku  z o b iiiż ru irm  etn ceny  śledzi b ę ­
dą  m usiały  ulec w y d a tn e j zniźcze.

Śmierć pod kołami 
pociągu

W  itnlti 27 ub . nt. o  g. 17,20 na sz lak u  ko 
lejow ym  S m orgor.le— Z alesie  rzu c ił się  w ce ­
lach  sam o b ó jczy ch  pod  pociąg , zd ąża jący  z 
A lin ,, do  M ołodccznn L u c jan  K a liszew sk i, u r. w 
r. 1904. m ieszk an iec  ni. Iw leńen , pow . w oloźyń- 
skiego i pondćSl śm ierć  n a  m ie jscu , śa in o b p je a  
w y d a lił s ię  17 z. ni. z d o m u  o św iad cza jąc , iż 
u d a je  .się w celu  p o szu k iw an ia  p racy .

Śmiertelna bojka
M ichał K asp erow tez , m ieszk an iec  w si Solo 

u iey , Cr., tro ck ie j d o n ió s ł p o lic ji, że 27 nb. ni. 
In ih l.y  z a s ta ł W acław  -K asperow icz m ieszkan iec  
te jże  w si, la t  25 1 n ieo d zyskaw szy  p rz y to m n o ­
ści zm arł. P o d e jrz a n i o p o b icie  są : trz e j b rac ia  
Lew kowicz^?, S te fan  M ichałow sk i 1 M ik o ła j 
n ieznanego  n a ra z ić  n azw isk a , w szyscy m -ey wsi 
W aka K ow ieńska gm . tro ck ie j.

2ebrak...
Do szpita la  żydow skiego  w Grodnie  o d s ta ­

wiony został  63-ie-tni żebrak  nazw isk iem  Gerszon 
•lilio. Biednym cho ry m  zaję ła  się z litości p. 
Frc jdow tezow a .  k tó ra  o św iadczyła  gotowość za 
płacenia  kosztów leczenia za 10 dni. P rzy  oho 
rym  znalezione to-rbę z Książeczką B anku  k up ie  
ekiego w Brześciu n.  B na  000 dolarów-, akt  o 
zabezp ieczen iu  h ipo tecznym  na ,31 tys. zl., 1.300 
d o larów  w- gotówce i k i lka  tysięcy złotych w iva 
łucie .polskiej. Razem zn a jdow ało  się w torbie 
oko ło  48 tys. zl.

.1 clin z n a jd u je  się n a raz ić  n a  k u ra c j i  w szpi 
talu. W  Grodnie  n ie  ma ou żadnych  krewnych,  
w Ameryce żyje 2 jpgo synów.

NOWY ZARZAl) KLUBU SPORTOM L 
C,0 OM P U Y\ MILNIF

22 uh. m. w O gn iska  O. ' I .  P. im. B. T r a u g u t ­
ta o d b y l i  się w a ln o  zeh ran ic  .klubu Sportow ego  
OMlP-ti w W iln ie  w obei ności sek re ta rza  Ofcrę- 
gu W ileńskiego OMP u Antoniego Anforow-cza. 
Z ebran iu  p rzew odn iczy ł  oh. Michałowski,  sekre- 
tarz-ow.it oh.  Krawczenko.  Z w ażn ie jszych  uch 
wat należy podkreś l ić  p o s tan o w ien ie  p ro p ag o w n  
uia sp o r tu  i wyclioyyania f izycznego w śród  naj- 
szerszycli rzesz om pinków  wciągn ięc ie  d o  akcji  
W. F. m łodz ieży  żeńskiej,  oraz  zo rgan izow an ie  
m istrzostw om piack ich .  N o w o w y b ran y  Zarząd  
Klubu p rzed s taw ia  się n a s tęp u jąco :  -Prezes — 
Michałowski  P io tr :  vice prezes Anań-ko J a r o s ­
ław; se k re ta rz  K raw czenko  Jan ,  sk a rb n ik  Mo- 
deksza  -Czesław g ispodarz  -Chukasjanc Grze 
gorz k a p i t a n  sp o r to w y  P io t ro w sk i  S tefan  i czło 
nek z a rząd u  nb. Anforow-icz .Antoni.

POLSKA — NORWEGIA W PILUF 
NOŻNEJ

Norweski  Zw. P i łk a rsk i  z ap ro p o n o w a ł  P o l ­
sk iem u  Związkowi rozegran i ,  w n a d ch o d z ąc y m  
sezonie  m ecz  m ięd zy p ań s tw o w y  Poilska— Norw c 
SJ-i-

Zarząd  PZPN', zgodz.it się na propozycję  
Norw egów i w yznaczył  te rm in  spotkania  m  
dzień .3 l is topada  br.  w W arszaw ie ,  T erm in  ten 
musi jeszcze o t rzy m ać  p i tw ierdzenie  Norwc- 
gów.

REGATY ŻAGLOWCÓW NA LODZIE.
Na jez io rach  M azursk ich  w W ęg o b o rk u  (An- 

gerburg) w Prusach  W sch o d n ic h  odbyw ają  się 
regały  żaglowców na lodzie, p rzy  udz ia le  z a ­
w odn ików  n iem ieck ich ,  h o lo n d e rsk irh  i ło tew ­
skich,

Na rmk 1936 p rzew id z ian e  jest odbycie  w 
W ęgo b n rk u  regat o m is trzos tw o  C uropy.

TUTRO WALNE ZEBR YNIE M ILEN  
SKIEGO fÓW CYKLIS TÓM\

W  niedzielę  o godz. 12 w lokalu  w łasnym  
przy ul Z ygm untow sk ie j  4 odbędzie  się walne 
doroczne  zebran ie  AA'i-1. Tow. Cyklis tów. Na 
• o b ran iu  om ów ione  zostaną  na jak tualn ie jsze  
sp raw y ,  zoyiązane z n ad ch o d zący m  sezonem ->por 
In k o la i ,k ie g o .

W szyscy  członkowii U TG. p ro szen i  są  o 
l-.onieczne przybycie.

MECZ ZAPAŚNICZY W OŚRODKU M F.
AA' n iedzielę  o godz. 18 odbędzie  się iv sali 

O ś ro d k a  W F .  c iekaw y mecz -zapaśniczy m iędzy 
Oddziałem  5 Zw iązku  Strzeleckiego, a d ru ż y n a  
zapaśn iczą  Ogniska.

AAr lywa-ni -walczyć beda  n a j lep s i  z a p a śn ic y  
AVi.lna.

P rzed  k ilku  ty g o d n iam i p o d aw aliśm y  ju ż  w la 
d<;maść,*że w W H nie m a się o d b y ć  m ecz b o k ­
se rsk i P o lsk a— Ł otw a. Mecz niw się  odbyć w 
lewic n iii w W iln ie

O becnie W il. Oki-, Zw. B o k sersk i o trzy m ał 
p ism o z P o lsk ieg o  Zw. B oksersk ieg o , k tó ry  za 
p j f t i jc  ja k a  m oże być frt-kw i iieja  na  n ieezu w 
AA il nie, bo w z wiąz,ku z tern p o w zię ta  zostan ie

Finały mistrzostw
W  d n iu ch  2 i 3 m arca  b. r. ro zeg ran e  zostn 

n ą  w  P o z n a n iu  fj-naiy w sia tk ó w ce  p ań  o zlsno 
we m is trzo stw o  P o lsk i. Do m is trz o stw  zgłosiło  
się  7 zespołów .

R ozgryw ki p rz ep ro w a d z o n e  będą  w dw u ch  
g ru p a ch , a  m ian o w ic ie : 1) AZS AYarszawu,
YMCA K rak ó w  1- AA a r ia  P o zn ań . Do d ro g ie j 
g ru p y  —  HKS. Ł ódź, AZS. L w ów . Sokół G ru ­
d z iąd z  i AZS. W ilno .

P o  dw ie d ru ż y n y  z każdej g ru p y  zak w alifi ■

Zygmunt Nugiodzki.

Na pogrzebie „Księcia Cyganów"

F .i gnietli /. pogrzelni si j  nnego e ir luoza  „Księcia  C yg an ó w 11 Beli Be.rkesa, zm arłego  w tych 
di.iacli  w B udapeszc ie  AA' pogrzeb ie  tym m elod je  żalo lme gra ła  sm yczkow a o rk ies t ra  cygańska.

K U R J I R  S P O R T O W Y
Polska — Łotwa w Wilnie

Tenisiści polscy w Monte Carlo
T u rn ie j w  M onte C arlo  zg ro m ad z ił w  k o n ­

k u rs ie  g ry  o tw a rte j  oanów  42 zaw o d n ik ó w . R oz­
s taw io n o  C ram m a i A ustina . W  ósem ce C ram m u 
z n a jd u je  s ię  H ebda, k tó ry  za p ierw szeg o  p rz e ­
c iw n ik a  o trzy m n ł m iejscow ego ten is is tę , M ede 
CkPur P o  ro z p ru w ie n iu  się  z  n im  (6:1, 6:0), Iwo 
w ian iu  w padł n a  AVłocba R ado , z k tó ry m  m ia ł 
s ta re  p o ra c h u n k i za  p o ra żk ę  w  M etan ie  1933 r, 
P o  z rew an żo w an iu  się  ten m  o s ta tn ie m u  (9:7, 
6:4), H eb d a , n ies te ty , n a tk n ą ł  s ię  p o n o w n ie  n a  
C ram m a.

T a rło w sk i zn alaz ł, s ię  w ósem ce Pe.liniere- 
go. Przeszcd* bez w tdk i do  d ru g ie j ru n d y , w 
k tó re i sp o tk a ł się  z  A u s trjak ie in  P le im erem , bi 
ją c  go 6.0. 6:1, poezem  w pad ł n a  P a lm ie reg o  
i p rz e g ra ł 2:6. 2.-6.

AYillninn w p ie rw sze j ru n d z ie  w y g ra ł z An- 
iK.votlą 6:1, G:0, poezem  ro z p ra w ił się  z ezw ar 
tą  ra k ie tą  H iszp an ji, B iane ein (6:4, 6:1). T rze  
rlm  jeg o  p rz e e iw n ik ń  ui je s t  g roźny  B oussus.

Tłoezyński- był w ósem ce A u stina . P ie rw szą  
grę z  lo rdem  H ope w y g ra ł 6:4, 6:1. a  w d ru g ie j 
ru n d z ie  y p a d t n a  czołow ego fran c u sk ie g o  te n i­
sistę , M artin  Lcgeuy, AV m eczu tym  sk reczo  
w ał ze w zględu n a  n ied y sp o zy c ję  i będzie  g ra ł 
w s in g lu  p raw d o p o d o b n ie  d o p ie ro  w M enlonie.

AYogóie T loczyńsk l po  p rzy jezd z ie  n a  Rivie 
rę  z  P o rtu g a lii  czu je  się  slabn  pod w zględem  
fizycznym .

Z in n y ch  c iekaw ych  w yn ik ó w  tu rn ie ju  w 
g rze  p o jed y ń c ze j n o tu je m y  zw ycięstw o C ram m a 
n ad  B ru g n o n  7:5, 7:5.

T rad y c y jn y  p u b a r  B u tle ra  w grze p o d w ó jn e j 
poi: ów  zg ro m ad z ił n a  k o rc ie  16 p a r  n a ro d o w y ch . 
R ozstaw lo iio  p a ry : L ogeay— L e tsu e u r  I Botiśsun.

o s ia .o c zn a  decy z ja  ezy m ecz będzie  m ógł się  
o dbyć  w W H nie ezy też n ie . PZB. ebee, żeby 
w W iln ie  k a sa  d a la  2 ty siące  zł. P ien iąd ze  te są  
p o trze b n e  na  p o k ry c ie  ko sz tó w  o rg a n iz ac y jn y ch  
m eczu.

AVHniaiile o b lic z a ją , że  jeżełi PZB. p rzyszłe  
d o  W iln a  pełny sk ła d  re p re z en tac ji P o lsk i, to 
frek w en c ja  p o w in n a  być rek o rd o w a  i kusa p o ­
w in n a  całk o w icie  p o k ry ć  w szy stk ie  w ydatk i.

Polski w siatkówce
k u ją  się  d o  l in a iu , a w f in a le  w alczyć będzie  
każda  drużyna, z każdą

M istrzostw a P o lsk i w s ia tk ó w ce  m ęsk ie j o 
p u b a r  PZGS. ro z eg ra n e  b ed ą  w  d n iac h  3 i 10 
m aren  w K rak o w ie , w ed ług  lego sam ego sy ­
s tem u , ro  m is trzo s tw a  kobiece. S ta r iu jc  siedem  
zespołów . \Ar p ie rw sze j g ru p ie : AZS. W arszaw o , 
S trzelec  B y stra  (Ś ląsk) i K P W . W iln o . W d ru  
g ie j: m is trz  K ra k o w a  (C racoy ia  lub  YMC.A), 
G ry f T o ru ń , S trzelec  L u b lin  1 a b so lw en c i łó d ź .

—B rugnon . T ło ezy ń sk i— Hebdo, w p ad li o d razu  
n a  s iln ą  p a rę  w io sk a . P a lm ic ri-R ad o , zw y cięża ­
ją  n it-spodzicw anle  6:4, 1:6, 6:0. 6:2.

D ru g a  p a ra  p o lsk a , T a rło w sk i— YYittman. 
w ylosow ała  rń w n icż  W łochów , V aJerio—'Del B o ­
no . P o lacy  w y gra li 6:1, 6:3, 7:5 1- w p ad li na  p a ­
rę  frn n cu sk ą , fa w o ry tó w  tu rn ie ju  B o u ssu s— 
B rugnon.

W  n o rm a ln y ch  grncli douh to w y ch  tu rn ie ju  
w M onte C a rlo  n ie  m ogą b ra ć  u d z ia łu  te  sam e 
ek ipy , k tó re  s t a i tu ją  w p u h a rz e  B u tle ra . W obec 
sego T ło ezy ń sk i m ia ł g rać  z YYitiinancm , a 
H eb d a  z T n rlo w sk im . W  te j k o n k u re n c ji  roz- 
sle.w iono p a ry : L egeay— B ru g n o n  i A ustin  —- 
L essu er. T ło ezy ń sk i— W ittm a ii w y losow ali AA lo 
ełiów  Dcl Bono— R ado. W obec w y co fan ia  się  
T łm -zyńskiego z a s tą p ił  go L an d a u  (M onbeol. 
J e ś li w y g ra ją , w ów czas sp o tk a ją  się  z p a rą  a. 
l is tr ju c k o  czeską P ła m ie r— R o her, k tó ra  w  m ię 
dzy czas le  |M )konałą d ru g ą  n ied o b ra n ą  p a rę  p o l­
sk ą , H en d a— T arło w sk i, 6:2, 6:2. Na d a lsze j d ro  
dze je s t p a ra  P a lin ie r i— C.aska. AA' K onkurencji 
te j b ierze  u d z ia ł 14 p a r

W  grze m ieszan e j p a ru  T h o m as— H ebda gra 
z p a rą  P an ee le t— L o łan , a p ó źn ie j z p a rą  a n ­
g ielską A'orke— Ausll-n. P a ra  C u łb eri— T arłó w  
sk i w ałczy z p a rą  S z a p a ry -  P ła n n cd , po tem  
N oel— L essu cu r. W reszc ie  L e rm ltte — AYittinan 
t ra f ia ją  n a  p a rę  V alerio— Kario. T ło ezy ń sk i n ie  
s ta r iu jc .

W  h a n d ic ap ie  -.singlu g ra  jed y n ie  T arło w sk i 
I m a du że  szan se  zw ycięstw o, P ie rw szy m  jego 
p rzec iw n ik iem  był R oher, k tó reg o  p o k o n a ł 6:4, 9 1.
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Od Redakcji
M okcr t-ttlego szeregu oświadczeń i 

powmd omicń  W prosie o ustąpieniu Za­
rządu  U ojcw. Z. P. O li- ui Vćilnic i o u>y 
innieniu komis j i  fyniczosoawi .  u> której  
ręku skupi ły się uprawnieniu Zarządu  
Wojewódzkiego  —  uważam y za stosowne  
podać do ogolnej wiadomości  odezwę Ko 
misji,  slderoumwi do Zarządów Zrzeszeń  
Powiatowych,  gdyż  odezwa ta mtjdoklad  
niej poinformuje wszystkich  o nastroiat h 
i okolicznościach, w jakich nowa tymeza  
Sou/u władza Związku zasada do pracy 
powołana.

M o ż e m y  z uznan iem stwierdzić ,  że 
zmia ny w Zrzeszen iu W o j e w ó d z k i e j  7. 
r .  O.  £ ' .  w W i ln ie  odbyły  się w atmosfe -  
t ze powag i  i w za je m ne go  szacunku.  S t r o ­
no ustępująca  i ta, k tó ra  do pracy  } ,onow  
nic się zgłosiła, r o z u m ie ją  dokladn it  swa 
ic po budk i ,  nakuzi t jncc  i m  czyn ić  tak, a 
nie  i n u c - e j  i rasa La ją się ( o b y  c h w i l o w o  ) 
z p r a w d z i w ym  smuiki inu.

Oto  tekst odezwy:

DO ZARZĄDÓW 7AI/AS/A  \  POWIA­
TOWYCH i ODDZIAŁÓW ZWIĄZKI1 
P U M Y  ODYW ATELSklEJ KOBIET.

w/g :rozrb ielii ika.

Mojąc do (końca solidarnie [)r r.\ l.zen 
]). MOraczewskiej, jeszcze przed Z ja­
zdem zadałyśmy sonie py tan ie  co zrob i­

o n y  na w ypadek  przegranej — uważając 
/o  p ru ty  porzucać nu. najeży. Zdanie na 
n/e podzielały też następujące Cztcwiki- 
nie Zarządu: p.p. Maciejewska Eugenja, 
Kaczyńska Halina, Suchocka Mai ja, I)y 
uowska W iera Jszorzyna Stanisława.

Dla solidarnego zakończ car a akcji 
łącznie z całym Zarządem Zrzeszenia Wo 
jewódzkiego dnia 2 lutego złożyłyśmy 
rezygnację z zajm ow anych stanowisk w 
Za rządzie.

Uważając, ż.e sk ład  Zarządu Główne 
go jako  neutra lny nie przesądza zgóry 
niepożądanego dla nas  k ierunku w Zwiąż 
ku. zgodnie z, naszym punktem  widze­
nia nieopuszezaana agend i m e ro /b i ja ­
nia pracy, w d n :u 22 luiego b.r. na Ze­
bram i! Zarządu Zrzeszenia W ojew ódz­
kiego o-wiadczylyśmy. ż.e po iis tąpitn .u  
u  s tanowisk dotychczas zajm owanych 
przez nas w Zarządzie, n a d a l  jednak po ­
zostajemy przy p racy  w Związku.

W w yniku  jjowyższ-ej decyzji, dnia  
24 lutego b .r na Zebraniu Zrzeszenia 
Wojewódzkiego, w obecności przybyłej 
-/ W arszawy Delegatki, zgodziłyśmy się 
na  prupozyeję- ustępującego Zarządu, aby 
wejsc do Komisji, która przyjęła upraw 
nienia Zarządu W ojewódzkiego i p o p ro ­
wadzi pracę  Związku, aż do Nadzwyczaj­
nego Walnego Z jazdu Wojewódzkiego.

Skład wspom nianej Komisji jest n a ­
stępujący. Di . Zofja W asilewsika-Św ido 
wa jako  przewodnicząca, Mgr. Czesła­
wa M anikowska jako w iceprzewodni­
cząca, Stanisława Zwierkowa jako sekre 
t a r k a .

Nadzwyczaj n  W alus Zjazd może hyc 
z.w olany dopiero po zakończeniu roku 
budżetowego, co nastąpi najwcześniej w 
d ru g ie j  połowie m a ja  b. r.

W yłonionej Komisji przysługuje pra 
wo kooptowania do pracy zespołu osób 
iiczebeiyaiJ sk ładem  odpowiadającego do 
tychcz.asowemu Zarządowi Dotychczas 

s razem z nam i do pracy s tanęło  pięć pań 
członkiń b. Zarządu W  o jewódzkiego: ] 
p  Masiejewska Eugenja, n aczyńska  Ha 
lina. Suchocka Marja, Dynowska W era 
Jszorzyna Stanisława, k tó re  od początku 
podzielah  masze stanowisko.

Wobec zapewnienia Delegatki, ze 
Zarząd Główny m a  zam iar utrzym ać w 
ca łe j pełń , dotychczasową} wszystkim 
nam  znaną i d rogą  łinję Związku, oraz 
wobec togo że Delegatka wykazała całko 
wite zrozumienie ciężkiej sy tuacji  w ja 
kicj znalazły isię jedine z nas  (/puszczając 
pracę, znow u inne podejm ując ją  w 
obce m m  trudnym  momencie, m am y 
przeświadczeni* całkowitej słuszności za 
jętego stanowiska.

Zwracam y się do Pań z g o rą cą  i se r­
deczną prośbą podjęcia norm alnego  t r y ­
bu p racy  i podzielenia naszej wiary, że

Dom  a w ychowanie społeczno -  państwowe
R o z w a ż a n i a  dz i s i e j sze  są n a w  iguan iem 

d o  po p i  z e d n ie g o  m e g o  a r t y k u ł u .
Ch o d z i  m i  dzi s  o u s t o s u n k o w a n i e  -się 

p r z e c i ę t n e g o  d o m u ,  czyl i  ro d z i n y ,  do 
„ u s p o ł e c z n i e n i a "  d / i e c k a ,  k t ó r e  d o k o n y ­
wa  się w  sz k o le ,  ża rów  i o tego,  k t ó r e  
j e s t  s k u t k i e m  ś w i a d o m e j  a k c j i  w y c h o ­
w a w c ó w .  j a k  i tego.  k t ó r e  m a  (miejsce 
bez  w z g l ę d u  -na i ch wolę i w ie d z ę .  1 stopie 
je ca ły  sz e r eg  m o m e n t ó w  w o b ec  Których  
d z i e c k o  o d w o ł u j e  się częs to  do  ro dz i có w  
i w t e d y  ko n ie czn i -  j e s t ,  a by  ei o s t a t n i  n i e  
t r ac i l i  z oczu  s w e g o  s p o ł e c z n e g o  ce lu  p o ­
b y t u  d z i e c k a  w sz ko le ,  nie  u . s tos imko-  
w y w a l i  s ię d o  p o j e d y n c z y c h  t a k t ó w  po d  
k a ł e m  w y ł ą c z n i e  in d y  w i d u a l n e j  k o r zy śc i  
d z i e c k a  lut) w ła s n e j .  O to  s z e r eg  p r z y k ł a ­
dó w ,  w o b e c  k t ó r y c h  p o s t a w a  d o m u  p o  
w i n n a  b y ć  g r u n t ó w  u . e  p r z e m y ś l a n a :

1) Skargi dziecka na inne dzieci. 2i 
Podporządkowyw anie się regulaminowi, 
‘i) Sporadyczne zarządzenie władz, szkol 
nycli. 4) sk ładk i —  regularne i s porady- 
cz. 5) Własność szkolna. 6) Odpowiedzią! 
ność dziecka za podjętą pracę.

Każdy z tych punk tów  nadawałby się 
do opracowania W oddzielny tu referacie 
i każdy mógłby w \ woląc odrębną i oży­
wioną dyskusję. Uwagi moje, jak nai- 
źwięzlejsze, lnc/.uaby uważni zą la k u j  
d ys k u s j i zagajenie'.

Ad ! .  J e s l  to j e d n o  z n a j t r u d n i e j s z y c h  
z a g a d n i e ń ,  szcz egó ln i e  fo  s z k o ł a c h  m e  
sk ich ,  p o n i e w a ż  u  c h ł o p c ó w  s i l n ie j s z y c h  
w y s t ę p u j e  b a r d z o  w y r a ź n e  d ą ż e n i e  do  
g n ę b i e n i a  s ł a b s z y c h .  Do n .  m us i  lu  d o p o ­
m ó c  s ł a b s z e m u  d z i e c k u  do  w y r o b i e n i u  
so b i e  s t a n o w i s k a  s a m o o b r o n y  bez  (n ien a ­
wiśc i ,  c h ł o p c a  silnie j s ze go  h a m o w a ć  i 
n i e  z a c h ę c a ć  d o  ł a t w y c h  t r i u m f ó w .  D o ­
p ók i  j e d n a k  n i e  z a c h o d z i  o b a w a  p o w a ż  
n i e j s z e j  k r z y w d y  n ie  o d w o ł y w a ć  się do  
w ł a d z y  s z k o ln e j  i n i e  ż ą d a ć  ka ry  kolegi .  
W  raz ie  k o n i e c z n o ś c i  d o  w ł a d z y  s z k o l n e 1 
p o w i n n i  s i ę  zwróci* r o d z ic e ,  a n ie  s a m o  
dziecKO.

Ad 2. D o m  pow in ie n  w d r a ż a ć  d z i e c ­
ko,  a ż e b y  n a j p r z ó d  s p e ł n i ł o  o t r z y m a n e  
za r z ą d z e n i e ,  a p o t e m  d o p i e r o  p y t a ł o  0 
j e g o  sens .  o ile go n i e  r o z u m i e .  N a t u r a l ­
n ie  n i e  tyczy to  ł y c h  w y p a d k ó w  gd z ie  
d z i e c k o  m o k  p r z y p u s z c z a ć  o m y ł k ę  ze 
s t r o n y  n a u c z y c i e l a  l u b  w o g ó l e  nie r o ­

l i

zumie, czego od niego żądają. Po/atcm  
jędnak  pow inno się w dzieciach wy rabjać 
szybką i spraw ną karność ze względu na 
jej doniosłość w życiu organizacyjneni.

AJ 3. Jeżeli dziecko przynosi do do ­
m u zawiadomienie o jakiem ś zarządzeniu 
szkoły, trudnem  do wykonania lub nie 
jnsnem w treści, można i na ltży  udać się 
do szkoły osobiście, naw cl dyskutować 
i sprzeczać się z nauczycielstwem, ale 
nie wolno w ( cmi zatarg wtajemniczać 
dzieci ani głośno k ry tykow ać zarządze­
nie p i /ed  rlokładnem wyjaśnieniem jego 
sensu.

Ad 4 Jednem  z dotkliwych dla rodzi 
eów zagadnień jesl sprawa licznych i 
uciążliwych składek dzieci w Szkole. 
Zwykle wygląda to tak. że dziecko po 
powrocie do donm prosi lub żąda tylu 
to groszy na yktudkę, k tó re j  od niego 
wymaga klasa, wychowawca lub kierów 
ea kółka, ą rodzice dają  lim wymienioną 
sum kę po dluż.s/.ej irytacji i n a rzek a ­
niach Naturalnie, że w ten sposób skład 
ka jest całkowicie niepedagogiczna, zo­
stawia w duszy (Dieekn niesmak żarów 
no w s tosunku do stękających rodziców 
jak i ..cisnących" instytucyj. -i jedn ik ta 
w ima M ładka. skoro już jest i nie m ożna 
się od n it j  uwolnić, mogłaby być n ap ra ­
wdę smrodkiem wychowawczym. Gdyby 
dziecko lę .samą Srrntikę, którą co m ie­
siąc wyprasza u rodziców na składki i 
na własne przyjemności oraz potrzeby 
(kino/ołów k. ślizgawka, słodycze) otrzy 
mywało na własność i sam o ma rozpo­
rządzało, początkowo stale kon tro low a­
ne przez rodziców, uczyłoby się: 1) roz­
sądnej gospodarki własnymi fundusza­
m i; 2) nkuratnego uiszczania swoich na 
leżnośei; 3) wyraźnego odróżnienia p ie­
niądza w zupełności własnego od takie 
go, który tylko chwilowo przez jego rę 
ce przechodzi, To ostatnie tyczy się spe­
cjalnie dzieci, które \y szkole w spółczes­
nej bywają niejednokrotnie  niclylko 
płatn ikam i, ale i zbieraczami, sk a rb n i­
kami owych skhuhk . Często rodzice 
odradzają im lę funkcję  w obawie, że 
dzieci nie ostoją się przed pokusą wy 
dania uzbieranych pieniędzy na w łasną 
przyjemność i że dom będzie zmuszony 
uzupełniać braki w- „kasie" Jest to sta

0 współpracy z kobietami po wsiach
(Korespondencja ze w si)

\V z w ią /k n  l u ru ch o m ien iem  świetlic  dla 
kob iet  w ie jsk ich ,  zaczęłam się z as tan aw iać :  z 
e/.eiu do  n ich p ó jdę?  Czy niani -się uz.broić w 
mojf) w iedzę i (zj-awić się lani w roli aposto łk i?  
Czy może zająć  się. w p ie rw  bud m ieni ,  p o z n a w a ­
niem ta jn ików  ich życia?  1 dosztani do  wn o 
ku, ze na j lep ie j  z rob ię  idąc ot dak ,w pros t ,  po 
kabioconiu.  O ddam  z siebie1, co m am  dobrego  a 
w/HTnian —- w ezm ę oel n ieb  to samo.

\U drodze  do  wsi nic- m ogę się pozbyć e.-ar 
n ych  ją t rzących  m yśli  w związku  z d o tychczaso  
\vą c iężką  do lą  wiejski  eh kobiet.  Zaw sze  i wszę­
dz ie  z n a jd u ją  się o n e  n a  „ sz a ry m  życiowym  
końcu" .  W  życiu ro d z in n e m  bez gospodyni nikt 
n ie  m o że  siy obejść, od ra n a  więc d o  nocy trze.- 
ba  w szystk ich  ka rm ić ,  odziewać, obszywać, r i -  
dzić  i bod o w a r  dzieci,  p ie lęgnow ać chorych ,  h o ­
dow ać  w sze laką  „żywiolę" i p tac tw o ,  upraw nić  
ogrody i p ra co w a ć  w polu

I tak  schodzi t-o b iedne  życic na u s taw icznych  
poshtgach.  W  życiu sp o tcezn eiu ?  W  scislem tego 
s łowa znaczen iu  p rz e jaw ia  się ono  w zas ia d an iu  
spotem  ua p rzy zb ie  w- cza s  letni,  lub  z im ą po iz ­
bach  sąs iadek  i dz ie leniu  się wkołk.i  temi sa m o ­
tni w ia d o m o ś c ia m i : k to  z k im  i o co  się p o k łó ­
cił  ktc> w k im  się lcocha k to  o k im  co m ów ił  i 
t. p. l>o żad n y ch  organizacy.j  n ie  na leżą  ho. -— 
ich nienia .  P rz y p o m in a  się o is tn ien iu  tych  k o ­
bie t  w okresac lt  w yborczych ,  czy w czasie oży 
w ionęj  dz ia ła lnośc i  p a r ty jn e j .  K ró tk o  m ów iąc :  
,pd> i kobiece glosy są  p o trzebne" .  T w o rzy  się

współpraca z now ym  Zarządom Głów 
nynn ułoży się całkowicie po myśli na 
szych założeń ideologicznych.

Jednocześnie zaznaczamy, że p. 
adw okatkj W. Dynowśka i St. Iszorzynn 
były dokooptow anemi członkiniam i b. 
Zarządu Zrzeszenia Wojewódzkiego.

Cześć!
Dr. Zofja W asilcwska-Swidowa.

Stan. Zwićrkowa Cz. Manikowska.

w lęc na  p o czekan iu  ro zm a ite  organiza"cje i s to ­
w arzy szen ia :  j a k o  fa je rw erk i  d e k o racy jn e ,  za- 
pa-la się na ok re s  „ po trzeby  w yborcze j"  po  w y ­
gaśnięc iu  'k tórej gasną  i o rgan izac je ,  a -pozosta 
je jedynie  n iem iły  sw ąd .

W  ży c iu  oświhtowcm?...  Od czasu  w o jny  i- 
i lz iemy w szyscy  w k ie ru n k u  f a w o ry zo w an ia  
m łodych  „bo  w  nich cala  na sza  nad z ie ja  i p rz y ­
szłość. .Młodzi m a ją  siłę, cncrgję, wolę  i ro z ­
m ac h  twórczy*, zw ró ćm y  w ięc caią  n a s / ą  w ie ­
dzę i cncrg ję  na  organizac ję- m łodz ieży ’ .. D o ­
p ie ro  w  o s ta tn ich  czasach  zaczęło  s ię  n ieśmia łe  
p o m ru k iw a n ie  w iedzy  poważnej ,  bo  o p a r te j  na 
dośw iadczeniu  history*cznem, że um ysł  ludzki 
d o j r z e w a  d o p ie ro  p o  2ó la tach ,  a zaś pełnię 
<T(szwoju osiąga po +0 la tach ,  lecz o w o  p o m r u ­
k iw a n ie  pinie ltez echa w d o lychczr  «owvm lta- 
łtiśliwyui l o z g w a rz e  ..^zwycięskiej m łodzieży" .  
To też we w spółczesne j  pracy o św ia tow ej  s tar  
sze  p o k o len ie  usun ię tu  n a  sza ry  koniec ,  a  zaś 
kobiety bezap e lacy jn ie  wpisano  n a  „ cza rn ą  l is ­
tę" .  Iio i poco  „ b a b o m "  o św ia ta?  I w łaściw ie  — 
j a k  je  ośw iecać?  W  n iek tó ry ch  oko l icach  a n a l ­
fabetyzm  w śró d  kobiet  stanowi a k u r a t  o k r ą g ­
łych 100% , —  „ p a n s k u ju  h u t a r k i ć e i  n wszystk ie  
rozum ie ją  z żywem  więc s łowem ty tko  . tu te js i"  
d o  ich um y słó w  traf ie  m ogą. A więc —  b e zu ż y ­
teczne Tupiecie. I j a k o  tak ie .ż— niech sobie „ d o ­
żywają  winku ' po  sw ych szarych  wsiach.

C. (i. n.
K azim iera

Ih ip isek  red ak c ji :
A czas z a jąć  się bliżej kob ie lą  na  wsi.
W iek i  o p ó źn ien ia  dz ie lą  ją  od kobiety  z i n ­

teligencji .  Ma ona  tak  wielk ie  poczucie  sw oje j  
niższości w obec  mężczyzny,  że n a  zap y tan ie  w 
sądzie  np. de m a  lat?  może odpow iedzieć  
lękliwie  a p o k o rn ie

—  A j a  i n ie  -wiem. w ielm ożny sądzie . Toż 
ja  balia.

Albo w trąc i  się k rew ny i odpowie :
.—- I cóż je j  p y tać?  Onaż  g łupia  baba!
U p a r ta  i trwo-żna psy ch ik a  tej -wiejskiej ko 

bięty  jes t  dla  n a s  zagadką.  Czy nie  czas przy 
s iąp ić  ck> jej o d c y f ro w an ia ?

nowi.sko mylne -  nie uchylać Hę a k  
wdrażać do poważnego i c<kiupululncgo 
traktowani;, publiczaiogo pieniądza powi 
niun przyszły obywatel i do tego z a p ra ­
wiać go pow jnn i sami ro d z ie .  W iążą się 
t tein i uwagi d a  -punktu 5-go. Pobyt w 
szkoie, posilkowahne si>- własnością szko 
ły —  taiilicą. ławką, Kredą —  powinny 
być zapraw ą do obchodzeniu Hę z włas­
nością  publiczną, do wykorzeniania poc. 
świadomie tkwiącego u większości o by ­
wateli przekonania, że własność publicz­
na i własność niczyja to jedno i to  samo. 
Nie wystarczy zapłacić za szybę, wybitą 
przez d..iecko —  trzeba dziecku mocno i 
pi /.ekony wająeo w pa jać poszanowanie 
dla dobra  ogólnego,, a sposobności do 
tego nic zabraknie rodzicom na spaeerzi 
w ogrodzie publicznymi, w wagonie etc.

Ad b. P o m sta je  jeszcze odpowiedział 
ność d / iecka .  Z chwilą, k iedyśm y nut 
pozwolili się czegoś podjąi dobrowolnie. 
nie możemy dopuścić, aby swoją pracę 
trak tow ało  jako zależną od swego hum o 
m  łaskę. O ile zaś jest to p raca  szkolna 
pm -m usow a, dom powinien patrzeć na 
nią jako na zapraw ę do przyszłych obo 
wiązków zawodowych dorosłego c/Iowie 
ka. Korzyść •doraźna zdobycie Świn 
dectwa szkolnego —  n ie  może być poda 
wana jako jedyna podstaw ą i cel wysil 
ków, w ym aganych od dziecka. Tak s a - 
ino nic może być tolerowana nieobowiąz- 
kowość dziecka zdolnego, które *.,i tai 
proanocję otrzyma".

Uczeń, który opuszcza b iz  przyczynv 
li ke je, lub ich nie odrabia, wychowuji 
się na niesumiennego pracow nika i n ie­
odpowiedzialnego obywatela. 1 solidarne 
w ym aganie domu i szkoty od dziecka 
uczciwego sto.-,nnku do swoich obowiąz-’ 
ków i do własności społecznej jest n a j ­
głąbiej pojętem realizowaaiiem w ycho­
wania społecznego i państwowego zara 
zcm.- H. Obiezierskn

O taczaj dziecko opieką  
bo to p rzyszło ść  N arodu

K R 0 N I  X A
— Wieczór Autorek W ileńskich.

Więc już impewno dnia 10 m arca  w so ­
botę o godz. 8-ej w Sali L itera łów  odbę 
dzio się z inicjatywy Komitetu Rcdakcyj 
nego Kolumny, pierwszy „W ieczór Au­
torek W flfcńsk !ch‘\  P rogram  oraz im io­
na uczestniczek n iecha j narazić pozosta 
lią tajemnicą. Autorki Wileńskie p rz y ­
gotowują dla zaproszonych gości menu 
dla um ysłu  lekkie i s traw ne, a nacecho­
wane w łaściw ą Polkom m iłą  gościnnos 
cią. Ci, k tórzy  zdołają zapewnić sobie 
wejście n a  salę, wrócą do dom u z poczu 
ciem, łżc dobrze wieczór spędzili.

Zaproszenia b ęd ą  wręczone osobom, 
in teresującym  się twórczością wileńską. 
Gdyfov ja-kiś miłośnik lite ra tury  i Wilna 
został pominięty, znajdzie od 10 marca 
zaproszenia w kancelarji  ZPOK. przy 
Jagiellońskiej 3-5 ni. 3 po powołaniu się 
na członkinie Zblokow, Organ, lub człon 
ków* Związku Literatów

—  N ad zw y cza jn e  W aln  Z eb ran ie  Z rzeszen ia  
tiro d zk o -P o w ia lo w eg o  Z. 1’. O. K. Nadzw yczaj  
ne  W aln e '  Z ebran ie  Zrzeszenia  Grodzko-Pow ia  
t jw e g o  Zw iązku  P ra c y  O byw atcJsk ie j  K o b ń t  
w W iln ie  o d będzie  sie  w niedzielę  t. j. d n ia  3 
m arc a  r. b. o god? 11 r a n o  w lo k a lu  S tow arzy  
s z cni a  .Rodziny W o jsk o w e  j “ * ul Mickiewicza 
Nr. 1.1 (boczne lewe wejście) w celu w yboru  n > 
wyeh władz Zrzeszenia.

O sobne  (zaproszenia  ro z sy łan e  n ie  będa.
W szy s tk ie  C z łonkin ie  p ro szo n e  są  o przy 

bycie.

— Z eb ran ie  W o jew ó d zk ieg o  R e fe ra lu  P ra  
sow ego Z. P .  O. k .  W e  ś rodę  o godz. 8 i po t  
ze w zg lędu  na kon ieczność  o m ów ien ia  reo rg a  
nizaeji  R e fe ra tu  obecność  wszystk ich  cz łonkiń  
n iezbędna  (Jag ie l lońska  '■< 5—flh

—  P o sied zen ie  K o in ite .u  R ed u k cy jn eg o  jak
zwykle we ŚTodę o  godz. 6 li). 30 p u n k tu a ln ie ,  
a u to rk i  p ro sz o n e  są o d o s ta rcz en ie  rękopisówy, 
p r 7ez:nac./,oną cli na  W ieczó r  Autorek W i l e ń ­
skich".
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W i a d o m o ś c i  gospodarcze
czołowy postulat rolnika WMszczyzny

Scalenie gospodarstw  rolnych, an iczej 
iw an e  kom asacją, -stanowi największy 
podstawowy dział Teformy rolnej n a  zie­
m iach  wschodnich. Jest to zabieg gospc 
darczy, polegający na szeregu czynno.ś 
c ia c h  z k tó rych  najgłów niejsze są: pornia 
row o-szacunkow e obszaru gospodarstwa 
rolnego, wydzielenie obszaru  g o sp o d ar­
s tw a w  jednym  k aw ałk u  (wyjątkowo w 
kilku), przeniesienie zabudow ań gospo­
darczych  na wydzielony kaw ałek  gruntu 
W ykonan ie  tego zabiegu stw arza nowo 
w arunk i gnspoaarcze, umożliwia zmianę 
system u gospodarow ania. scalona,
ipoiocznie m ówi się rozbita na  kolon jeb 
m a  m ożność  racjonalniejszego wykoizy 
s tan ia  czasu i zagospodarowania niemi, 
przez wcięcie p od  u p ra w ę  tych części 
gruntu , k tó re  p rzed  scaleniem musiały 
leżeć odłogiem i ugorem. Gospodarstwo 
•scalone, n aw et jeżeli w wyniku scalenia 
n ie  zwiększy się obszarów o, to jednak 
m ając  m ożność wzięcia pod upraw ę w cią 
gu roku  łych  części ziemi, k tó re  przed 
scaleniem nie m ogły być upraw iane, po 
s iada znacznie zwiększoną możność w\ 
korzystan ia  rak  roboczych i inw estow a­
nia kapitału . Gospodarstwo takie o rg a ­
nizacyjnie  s taje  się całkiem uzależnione 
od wiedzy, przedsiębiorczości i energji 
gospodarza, wyzbywa się natom iast tych 
więzów7 i skrępow ania, jakie wnosił c a ­
ły zespół gospodarzy wsi przed scalę 
niem. Słowem zostaje o tw arte  pole dla 
wszelkiej, inicjatywy i przodsiębiorczoś 
ci. A jeżeli zagadnienie to po trak tu jem y 
w skali tysięcy gospoda rat w, łafwo uświa 
domiimy sobie społeczne znaczenie p r o ­
blem u scaleniowego, który na  ziemiach 
północno-w schodnich dom inu je  wśród 
d robnych  gospodarstw Tolnych

Jest to  motyw który spowodował, że 
państw o  po odzyskaniu  niepodległości 
p rzy ję to  na siebie obowiązek zorganizo­
wania i p rzeprow adzen ia  akcji sca len io ­
wej. Państwo podjęło >ię wykonania 
wszystkich czynności, k tóre  wchodzą w7 
ak res  scalenia, rozpoczynając od tech ­

niki pom iarow ej, kończąc n a  form alno  
prawinem postępowaniu, jakie tow arzy­
szy w prow adzeniu  gospodarza w posia­
dan ie  wydzielonej kolon ji. Państw o p rzy 
jęło na siebie obowiązek regula tora i 
wykona-wcy akcji scaleniowej. Posiulat 
te n  został zachowany7 dotychczas, p o m i­
mo, że w aru  tiki obecne różnią  s k  od 
tych  jak ie kształtow ały  się w  okresie za-

I;

początkow ania akcji  scaleniowej.
W  pierw szych latach scalenia brak 

było odpow iedniej ilości sił technicz­
nych. Zresztą m on tow any  ap a ra t  nie 
m iał  odpowiedniej w praw y i n ie  by ł w 
wielu w ypadkach , dostatecznie f a c h o w o  
przygotow any. Do stanow iska geoane 
trów7 i m ierniczych dochodzili n ieraz  tu

dzie z całkiem inuem  przygotow aniem  
zawoduwem. Podaż p racy  w7 dziale m ier 
nictwa na wolnym rynku  była bardzo 
ograniczona —- i ta niezbyt wykwalifiko 
wana. W  tych wfrifirkaeh, pozostaw ie­
nie przez p ań s tw o  prac, związanych z 
techniką pom iarową, inicjatywie prywat 
nej było ryzykownem. S. S.

Sytuacja na rynku zbożowym
W p m -e ią g u  bieżącego tygodnia  nie zano- 

notowa.no w iększych  w a h a ń  na ' tu te jszym  ry n k u  
'b o żaw y ra .  Cena ży ta  za I-szv .stnndart  u trzy-  
m ała  się  na  poziom ic 14,35—•1-1,50 zł. P. Z. P.
7. robi b o w iem  n a d a l  z ak u p y  i dzięk: tej akcj i  
in te rw e n cy jn e j  ceny n ie  zn iżkow ały .  .1 eCli zaś 
chodzi  o ży to  I i-go  s ta n d a r lu .  to z ap o t r z e b o w a ­
nie na  ten  a r ty k u ł  jest  niewielkie, o d b io rca m i 
tego  ży ta  s ą  ty lk o  m łyny  i podaż  przew yższa  
popyt. Ceny w y k a z u ją  więc tendencję  zniżkową 
k sz ta ł to w ały  się w wysokości 12,75— 15.00 zł. 
p rz y  ten d en c j i  zn iżkowej.

Cena jęczm ien ia  zn iżkow ała ,  gdyż wywóz 
do G dańska  d la  da lszego  re ek sp o r tu  ustał.  Obro  
nie cena  jęczm ien ia  w sz ta ł tu je  się  12,50 zl za 
Ul ci s t a n d a r t  (105 funtów , 15.00 zł. za Il-gi 
s ta n d a r t  (110 funtów) i 13.50 zł. za  I s t a n d a r t  
(116 fun tów).  C ena  zn iżk o w a ła  w ięc  o jeden zł.
Ogólnie ten d e n c ja  n a  jęczm ień  jes t  słaba, dalsza  
zniżka jest  -meż-liwa

Cena owsa w a h a  się od 11 •- 11,25 zi. przy 
d o b ry m  popycie .

Dowozy w szys tk ich  a r ty k u łó w  zbożowych są 
dość duże, ten d en c ja  jest  je d n a k  n a raz ić  utrzy­
m a n a  i o ile P. Z. P , Z. n ie  Z aniecha a k c ji  In 
terw7e n cy jn e j to  t e n j  n ie  u leg n ą  wtgfcsżym wa 
1: sa lo m

Jyśh  chodzi o inne  ry n k i  k ra jo w a ,  j a k  i za 
g ran iczne ,  to w tygodn iu  ub ieg łym  a le  zd rad za  
iy żad n eg o  o ży w ien ia . P rzew o zy  t rzy m a ją  się 
p raw ie  n a  poz iom ie  zesz ło rocznym , n iek tó re  
kr i je  zwiększyły im port ,  in n e  zmniejszyły ,  sytu 
acja  pozosta ła  p ra w ie  boz zm iany .  Hynki tyczą 
się  z możliwością,  lik w id a c ji s ta ry c h  zapasów , 
n ie  w y k azu ją  jed n ak  ten d en c ji zw yżkow ej. W e 
dług  przewidy wań  zapasy  w y s ta rcz ą  p ra w d o p o  
dobn ie  d o  u k a z a n ia  się now ego  zboża, tak  że 
zwyżka  cmi jest  ty lko  m ożl iw a  na k ró tk i  okres 
p rzed  p rzed n ó w k iem .  (es).

Rejestracja handlujących żywcem
I mięsem

Zosi ul o p r a to w a n i  p ro jek t  rozporządzen iu  
w ykonaw czego  do d e k re tu  P re z y d en ta  f t .  P 
w sp ra w ie  re g u lo w a n ia  o b ro tu  zw ii.rzęt-imi i 
m ięsem , k tó ry  p rz ew id u je  re je s t rac ję  osób h an  
dlujncycli  z aw o d o w o  m ięsem i żywcem,

W edług  tego p ro je k tu  rozporządzenia , ,  re jest­
r a c ja  jest  p o jm o w an a ,  ja k o  iw y rz a jn n  e w id en ­
cja  osób h an d tu ją ev c h

O soby h a n d lu ją c e  zaw o d o w o  żyw eeni, d ro b iem  
i m ięsem  m ogą być za re je s tro w a n e , o ile p i
s'**uaja w łasne  ju b  wyna  jęte nomieszczciiie,  od 
pow iad a jące  rozm iarom  d o k o n a n i  cli obrotów 
i u rząd z o n e  zgodnie  z o b o w ią zu jąc y m i  p rz e p i ­
sami w e te ry n a ry jn e m i

lifje .s tra c ji m ogą d o k o n y w a ć  (zby P rzem y  
s io w o -H a n d to w e . (es)

Tranzakcja z Niemcami na podstawie 
kompensaty prywatnej

Je d n o  w iększych p o m o rsk ich  przedsię ­
b io rs tw  eksportów  o -d rzew nych  f ina l izu je  o bec­
nie  p o w ażn ie jszą  t ran z a k c ję  ek sp o r to w a  do Nie­
m iec  na  p o d s ta w ie  p ry w a tn e j  k om pensa ty .  M ia­
nowicie: za wv\vóz d rz ew a  przez tę f i rm ę  do Nie­
m iec  poza  k o n ty n g en te m  b ędą  sp ro w ad z o n e  z 
Niemiec w yroby  przem ysłow e ,  w szczególności 
zaś piły t rak o w e ,  m aszyny  d ru k a rs k ie ,  m e d y k a ­
m en ty  i a r ty k u ły  chem iczne.

W a r to ść  te j  t r a n s a k c j i  wyrazi  się sum ą ok 
ni Ijona złotych. R o z rac h u n ek  a w ys iane  z, Poi 
.ski d iz e w o  będzie  się odbyw ać  w taki  sposób, 
że w  Niemczech p o k ry ją  r a c h u n e k  za  drzew o  
f i rm y  eksponujące- d o  Polski ,  w- Po lsce  zaś n a ­
leżność za  d rz ew o  f i rm a  o t rzy m a  o d  im p o r te ­
rów, k tó rzy  'p ro w a d z i l i  a r ty k u ły  prze-mssłnwo 
niemieckie .

Wzrost obrotów 
bezgotdwKowych 
w Banku Polskim

Obro ty  bezgotówkowe: w B a n k u  Po lsk im  wy 
kazały w  roku  ub ieg łym  w zro s t  o wiele  większy 
niż zbieg pieniężny. P rz e c ię tn a  m ie s ię cz n i  ty c h  
ob ro tó w  by-ła wyższa w p o r ó w n a n iu  z rok iem  
poprzedn im  o 3 2 p roc .

Na w zro s t  p rzec ię tn e j  m ies ięcznej  o lu o tó w  
bezgo tów kow ych  złożył się w z ro s t  obrote.w cze 
kow ych  w  PKO. o (16 u roc  o raz  o b ro tó w  izb 
r o z ra c h u n k o w y c h  o 10.4 proc., p odczas  gdy p r z e  
c ię tna  m ies ięczna  o b ro tó w  ży row ych  w B an­
ku Po lsk im  zmniejszy ł« się  o  1,7 proc.

O gółem  obroty b ezg o tów kow e w  B a n k u  Poi 
skini na  k on iec  g ru d n ia  r o k u  ubieg łego  wyno 
siły 5.180.0 milj,  zł., z czego na  o b ro ty  żyrowe- 
przypaeta 2.743.1 milj.,  czekow e —  1,716.8 niilji 
: o b r oty izb ro z ra c h u n k o w y c h  —- "21 ini-lj.

Możliwości eksportowe
Pon iże j  p o d a je m y  całv szereg ofe łl  f i rm  za 

g,ranieznyeli n a  im p o r t  różnych  a r ty k u łó w  r  
PoKki p roe iukow anych  na n a szy m  terenie-.

Bliższo in fo rm a c  je-, w po ii'ż.szvch spiawacie  
ny v sk ag mogą z a in te re so w an i  r k s p o r l e r z y  w 
ik irislwowym Ins ty tucie  F k s p o r to w y m ,  W i r s z a  
\va, IMektoraliiayK.-" P rzy  zgłoszeniu  na leży  p o ­
wołać się na  od n o śn y  n u m er .  F irm y ,  k tó re  n i e  
pozostaw ały  elotychezas w b liższym k o n ta k c i e  
>■ In s ty tu tem  m uszą  nadesłać  jednocześn ie  sw e  
ri-fere-nrje

P r z y  zgłoszeniu należy po w ołać  się  na  ud 
uośny  n u m er .

1) F i rm a  poi-sko-nngielskn in te resu je  się z a ­
k u p em  mebli,  chem ikal j i ,  to w a ró w  teks ty lnych* 
sprzętów  k u c h en n y c h  konse rw ,  dyk t ,  szkle., n u  
czyń e m a l io w an y c h  i ah im in jo w .  P  35f'n 333/Sz

2) F i rm a  włoska p e s z u k n j r  dostawców roż 
uegct ro d z a ju  zabaw ek .  P / i310  54/Gr.

3) F i rm a  sz w a jca rsk a  in te resu je  siej im p o r  
I rm  w y p raw io n y ch  lutei- za jęczych , k ró liczych , 
b a ran ich  :tp .  ewtYntuaJnie go tow ych  kożuchów 
P/3117/90/M.

li F i rm a  hiśzp  n o k a  in te resu  je się importem- 
Polski  do  I r a k u  tk an in  w e łn ianych  haw ełn ia  

nyeh i m ie szan y ch  fa n ta zy jn y c h  i raz k o có w  weł­
n iany cli i bawt-łnir.-vc!i.

5) F irm a  w  Gug-tr-me.li prosi o o fe r ty  na  ran 
Wrjały na b ieliznę,  d o d a tk i  k raw ieck ie ,  m a te r ­
iały n h ra n io w c  męskie ,  pluszcze d am sk ie ,  guzi 
ki. sk ó rk i  fu t rzan e .

Zniżki konwencyjna 
w wymianie towarowej 

polsko-norweskiej
dn iem  20 b itego r. b. weszły  w życie' zni> 

ki k o n w e n cy jn e  w po lsk ie j  t a ry f ie  “celnej  d l a  
to w a ró w  im p o r to w a n y ch  z Norwegji .  Zniżki te- 
u s ta lo n e  z istaly  w d o d a tk o w e j  um ow ie  u zu p e ł ­
n ia ją ce  j p o s ta n o w ien ia  I rak ta lu  h a n d lo w e g o  
pof.sko -norw eskiego.

G^łda warezaws^a
—  WARSZAW (Pa i.i —  GIF PPM D - w i /y :  

Berlin  212.6-5 —  2i3 .«5 —  211.65. L o n d y n  25.431
—  25.56 —- 25.30. Nowy J o r k  5.281/ —  5.2!)1/
— 5.23'/.,. Kabel 5.26"/, — 5.293/ ,  —  5 23*/.* 
Paryż* 34.96 —  35.05 —  3-1.87. Sz w a jca r  ja  171.56
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Doktór Netreba zbliżył się, s tąpając lekko, prawie 
niedosłyszalnie. Staf teraz luż przód nią, nu odległość 
wyciągnięto.) ręki. A wyraz jego szeroko rozwartych, 

czarnych  oczu nie m iał  w sobie nic wrogiego. W oczach 
tych był tylko podziw i prośba i coś jeszcze.

Panno Ireno! —  powiedział błagalnie, po raz 
p ierw szy nazyw ając ją w ten poufały sposób. —  P an ­
no Irenoł-yProszo nie potępiać m nie zbytnio za to. co 
uczyniłem, \ i e c h  pani raczy uwierzyć, że musiałem 
tak postąpić. Och, jakże prześlicznie pani wygląda. Tu 
co wydaje sii pani drzwiam i więzienia, o k ru tn ą  p u ­
łapką, jest najw spania lszą  w swiecie ramą, na której 
rozpię-to przebogatą sukienkę, sporządzoną z czystego 
złota i nab ijan ą  bezcennym i klejnotam i, co osłaniała 
niegdyś cudow ny Wi/erunek Madonny

Przerw ał na chwilę, przyciskając wciąż wolną 
d toń do piersi*a czarne jego oczy powlekł} się zwolna 
mgłą egslt.zy nnwpół religijnej, nawpół szaleńcze'. 
Odetchnął wreszcie głęboko j począł mówić znowu: 

\ c h  zupomniah m przecież. Pani nie wie na 
wet. jaka  to b y ł a  jedyna relii-wja. Te rysy p rzen a j­
świętsze u trw a li ł  wszak pędzel apostoła Łukas/.u n i  
p łótnie z chusty, k tó rą  obwijat sw ój miecz inny 
-apo.doł P io tr  Święty. Pobożny ruski Pirchoszcza 
przywiózł cudowna, ikonę z Garogrodu, a długi szereg

kniaziów z dom u Kucyka lii) przed mą pokłony. \ż. 
wreszcie O włur — chytry czarownik potowif-cki 
umieścił tu ta j  święty obraz, aby strzegł skarbów, które 
on —  rab podły i zdradliwy odebrał drużynie swego 
pana.

.Chvtrv był Owłur nie przewidział jednak, ż>- 

j'ego tajemnica będzie kiedyś odkryła. \k- zbyt długo 
byłoby mówić o tern, skąd  dowiedziałem się, że ti 
-niezmierzone skarby, k tó re  drużyna kniazia Romana 
wiozła na czterdziestu wozach, n k ry l  O w łur  w roz­
padlinie ska lne j  tu -właśnie naprzeciw ko śwnęlej iko 
ny. Wiem jednak, że tam , gdzie pada ł  wzrok P rze ­
czyste | Dziewicy, znajduje się yv skalis tej ścianie ma 
ta, nieyy idocz-na szpara. WTystarczy w szparę te wbić 
estrze .sztyletu i o tworzy się pieczara, pełna złotych 
naczyń i łańcucbóyy, i naszyjników, i yvszelakich klej 
notów w artości  nieprzeliczonej

Oto ostatnia m oja  tajem nica, pan n o  I n n o .  C/.lo 
wiek, k tó ry  jest jedynym  prayvym spadkobiercą  tych 
hogact-w, iszukał ich, p rzybyw szy na  Czerwoną P rze­
łęcz. Znalazłem obraz. Tkw ił na tern sam em  mejscu 
gdzie p rzed  w iekam i umieściła go pogańska ręka. 
Niestety jednak , nie było już świętego wizerunku. 
P łótno zżarła wilgoć. \ i c  pozostało nawei strzępka. 
W tedy pomyślałem, że trzeba, aby przez otwór w 
złotej sukience spojrza ły  oczy żywe. I powiedziałem 
-obie, żę będą to oczy. p a n j  ~  dokończę ł ja sh \  
z wysiłkiem.

Przez chwilę milczał i zdawało się,.’ że blaga 
oczami uwięzioną dziewczynę, k tórej widział tylko 
twari o jedyne słowo, o 'życzliwe słowo zrozum ie­

nia. .Ale słowo to nie padło. Y\ argj Ireny skuw-ał lek 
Uczucie, k tórego  dotąd  nie znała, przeinikn.-ło reraz 
cale jej jestestwo. Nie otwierała ust, a jednak  wola­
ła. Po raz pierwszy w życiu poczuła się b e z r a d n ą  

i d a b ą  i wolała, o pomoc i wybawienie. A wszystkie 
myśli kierowały się w s tronę U go. k tóry t ę  pomoc 
jej obiecał i nie .przybywał.

—  Przyjdźże nareszcie! P rzy jdz ' —  krzyczało 
bezgłośnie zaciskając kurczowo dłonie, natra fia jące  
wszędzie nn bezlitosnj opór zimnej, złotej blachy

Czuła się bliską omdlenia. Była już naw pół p r z y ­
tom na. gdy  d o k tó r  Netreba ozedwał się znowu. Ale 
jej wydało się, że głos jego płynie z wielkiego oddalę 
nia. Miała w-rażenie, źe jest to jakiś jednostajny 
s*mer, w którym  rozróżniała niektóre ode-w ane sło­
wa, m ów iące o miłości, obiecujące jej bogactwo, 
szczęście i władzę na wyspie, za traconej wśród bez­
miaru  południow ych mórz, w7y\spio, k tórej samo min 
no miało w7 swym dźwięku coś z raju.

Jeszcze jakby przez mgłę /o-baczyła postać, k tó ­
ra pojawiła  się nagle obok dok tora  Netreby. Poznała 
bu jną  grzywę niesfornych  czarnych włosów i wielkie 
p łom ienne oczy Marusi. I zamierają! y jej słuch po 
chwycił znowui oderw ane  słowa:

— Puść ją! Puść...  Przecież oną mdleje.. 
po tem  przyszło majaczenie. Zadźwięczał glos

71 obrze znany, głos upragn iony  \ wyczekiwany 
z. u tęsknieniem. Przed zasłoniętemi m głą oczyma 
mignęła sylwetka ukochanego i lufa rew olw rni w y­
celowana groźnie w pierś doktora  Netreby

D. c. n.



„K ŁiU ER 1 z dnia 2-go mflrcg J9&> r 9

2.111.35 r.

w salonach Izby Przemysłowo-Handlowej 
w Wilnie (Miciciewicza 32) 

pod protektoratem Pana Wojewo&y Wil. 
WŁADYSŁAWA JASZCZ®Łr£ odbędzie slą

HAL U3LEy SJIO V'Y
oraaoizowany z okuz|i 25-lecia Istoienia W«l. Tow. W|n$lais(tieqo

Z działalności 
oSwiatowo-lejliuralneJ
Odaziału Zw. Strzeleckiego 
Im Generała Żeligowskiego
Przy  Związku -strzeleckim (oddzia ł I) w Wil 

n ie.  p rz y  u!, św .  A nny  Nr. 2 pow sta ła  sek r ja  
•kulturalno ośw ia towa,  k tó re j  /u d an ie m  jest pro 
w ad  zenie akcji kuli u ra lno  ośw ia tow ej w śród  
członków czvnnj’ch  oddziatu.

W  .sekcji pracuj!) członkowie  współdziałaj;)
-cy.

SeKcja ro zp ad a  się  n a  podsekc ję  oświatową. • 
w id o w isk o w ą  (imprez; hibljotec/.ną oraz wvcie 
czkow ą

W  dziale b ib łjo tecznym  p rzep ro w ad zo n o  ska 
ł a lo g e w an ie  b ib ljo teki  ooaziału .

W  dzia le  k u l tu ra ln y m  praca  polepa główni, 
nu  pracy ‘ wietl icowej. P rz \  oddzia le  1 jest t 
zw. połączenie  „Świetl ica rep rezen tac y jn a"  na 
cale  W ilno.  Świetlicą op ieku je  się glów-nie ob 
Grela, W  p ro g ram ie  t e j  p ra c y  są odczyty, poga- 
■damki dla czynnych  Strzelców. Pod ję to  próbę 
► tworzenia  ch ó ru  i ork ies try ,  k tó r ;  posiada już 
pewien zapas in s t rum en tów  dętych.

W najb l iższych  d n iac h  o-iwarte zostaną kom 
piety  aoksz ra łca jące  d la  cz łonków  oddziału  i t. p. 
n a  k tó ry ch  p ro w a d zo n a  b ędzie  o św ia ta  w zakre 
sie szkoły  powszechnej .  Celem zdobycia  środków 
n a  u tworzenie  tych  kompletów u rząd za  Sekcj" 
sk ła d k o w ą  zabawę dla członków w sp ó łd z ia ła ją ­
c y c h  (starszych) i ich rodz in  w 'lokalu Związku 
oficerów- w r.  s. . ul. Mickiewicza 22 I p. za zapró  

■szoniami ze wstępem b. sk ro m n y m ,  bo 1 zl. 50 
ę rosz\

Zaproszenie  nab y ć  m o żn a  w cukierni i! 
Sztralla  i K S z tra łla  o raz  Rudnickiego.

K R O N I K A R ADJO

Sobota

Marzec

O g ło sze n ie .
W yłoniony na W alncm zebraniu kun 

cesjonarjuszów \Vódraanveh w dniu '28 
lutego r .  b .  kom itet d o  zwalczania kon­
kurencji ogłasza, iż od dnia dzisiejszego 
«■ myśl rozp ^rzt|dzeiua Paua Prezydenta 
Rzeczypospolitej Polskie j I)z. U. R. P. 08 
ari. 01 poz. 580 nie w olno sprzedawać 
■wyrobów monopolu spirytusowego po 
uiżej een obowiązujących pod sankcją 
-eofniecia koncesji 

Członkowie komitetu rozpoczynają 
kontrole z dniem dzisiejszym,

Komitet do zwalczania 
konkurencji 

5r-.~-iga.in ■   nr 1 -----

Giełda zbożowo-towarowa 
i lniarska w Wilnie

z dnia i  marca 1iM r.
G e » J  i>  io w » r  śr ed n ie j h n n d low ej jako  le i, p » - 
,y t e  W iln o , z ie m io p ło d y  —  v r ła d u n k a ch  w a ­
g o n o w y c h . m ąka i o tręb y  —  w  m niejaz . i lo ś ć .

w  z ło ty c h  »  f S (100  k g)
Ż y t o  i ita n d a rt 700  g /l  1-.35  4 5l)

11 .  6 7 0  13.—  .3 .2 5
P a n i i i c i  I .  745 .  19.—  19.50

II .  720 .  18 -  IŁ .jr
R c t m ie ł t  I .  655 .  (k a sz .)  15.?,! 15.75

I. .  625 .  . 13 50 14.—
O w i  a .  I 490 .  16.— 13.50

H .  470 .  12 .50  !3  —
G r y k a  I .. 630 ,, 16.—  17.—•

„  11 „ 6dd . .  15 .00  1 5 7 5
M ą k i p tz e n n a  ga tun ek  l— C  —  —

II—  Ł 27 25 27.50
h — G 2 3 5 0  2 4 .—

. 0 — A  18 7 5  19 —
n i - B  1 3 . -  13 50

,  z f i m i  d o  55%  “
.  o o  65%  19.50 20 —
.  - i t k o w i  o -  .5 .5 0

„ „ ra zo w a  15.—  15.50
d o  82%  (typ  w ojak .) 17 50 18.—

O tręb *  ż y tn ie  p rzen . atandart. 7 50 8
„  p r z e n n e  m ia łk ie  przeto . *t. 10. 10.50

S i a n o  7.  i 50
S ł o m a  3.75 4.25
S ie m ię  ln ian e b . 90%  1 co  at. zr ad. 45.25 47 25
L e o  c z e ia n y  H o r o d z ir i baala I

.k  301 .10  2160.—  IZOu.—
K ą d zie l H o ro d z . b . I ak 2 16 .50  1600 —  ltrtO.—  
T argardec g a i 1/11— 80/2U 1220.—  1260 —

L en  atandaryzow any:  
trzep a n y  W o ło ż y n  banie l 1690.—  I /  ***,—

M io n  ak. 216 .50  1530,—  1570 —
T raby 1690.—  1730.—
H o ro d z ie j  1860.—  1900 —

Silna flota powietrzna - 
najlepszą obroną granic.

D z iś : H e len y  C ea. 

ju tro . K u n eg u n d y  C ea.

V a c l i ł ł  a to ń ca  —  godz . 6  ta . 08  

7 a e l  ód a ło ń ca  —  g o d z . 4 32. 56

S p M : r i? 2 c n U  Z akładu  M tfto ro iog jl U. S. 0. 
4 Wllnla z dnia * /t! — 1935 roku.

C iśnienie  751.
T e m p e ra tu ra  ś red n ia  -f  .'1.
T e m p e r a tu r a  na jw y ższa  r f  b 
T e m p e ra tu ra  na jn iższa  0  
O p a d  0,8.
W ia t r :  poludn.
T en d en c ja  b a ro m  I; kki w z r .a t  po poi 

zniżk... '
Uwagi;  pogodnie.  wieczorem  c hm urno .

P rze p o w ied n ia  pogody w edług  PIM -a do 
wieczora 2 but.;

N« zrecbodzic lę .mpęnilura  pa rę  Ropni powy­
żej zera. W  pozosta łych  dzielnicaeii  nieco ciep 
de j  o d . 6—B ś  (1

U m iark o w an e  w ia try  z po łudn iu  —  w schodu  
ua wschodzie  i z pó łnncn —- zachodu  i z achodu  
na  zachodzie.

.MIEJSKA
Lu.strM-ja kom inów . W czora j  K om isja  Tc- 

1 hn iczna  p rzep ro w ad z i ła  w obręb ie  m ia s ta  lu ­
s t rac ję  kom inów K ilkunas tu  właścic ie li domów 
wzgh dnie rząd có w  za n iep rz es t rz e g an ie  p rz e ­
pisów p o ż a r  rwy ch u k a ra n y c h  zostan ie  grzywną.

S P R A W Y  S / k O L M
KM 1 Vi \ W  SZKOŁACH. V okazji  w y d a ­

nia zezwolenia na  kweslą w szkołach powaz-erli 
nvch i ś redn ich  ma rzecz  Fun d u szu  O b ro n y  Miń­
skiej, w ładze szkolne  w yda ły  okólnik ,  w k tó rym  
podkreś la ją ,  iż. kwesty  w szkołach m u sz ą  nosić  
c h ara k te r  d o b ro w o ln i  i w yw ie ran ie  jakicgokol 
w iek nacisku na młodzież, jest niedopuszczalne.

c o s p o i u r c z  \
OSTATNI DZIUŃ SKŁaDANIA ZEZNAŃ 

1) DOCHODZIE. M' .związku z up ływ em  te rm o m  
? \  hu lan ia  zeznań  o dochodzie  za rok 193-1 wcr.o 
'raj ma terenie  W iltia w u rzędach  skarbow ych  
p a n o w a ł  w y ją tk o w y  ruch .  Tv, o r /y ty  się  ogonki 
1 bilnikow P rzy  p rz y jm o w a n iu  zeznań zatrudnić  
ni z:wtali u rzędn icy  z innych działów.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  K o m u n ik a t Zw. L eg jo n lsió w  P o lsk ich

7 a rz ą d  Okręgu i O ddziału  Zw I .eg j .m is tów  P o l ­
skich w W iln ie  w zyw a w szy s tk ich  sw ych człon 
ik6\v d o  s ta w ien n ic tw a  w dn 7 m arc a  (czwartek)
h.r.  ma godz. 9 m . 50 w kośc ie le  G arn izonow ym  
Św Ignacego, gdzie  zos tan ie  o d p ra w io n e  N a b o ­
ż eń s tw a  za spokó j  duszy  ś. p. Biskupa  Bandur-  
skiego.

Obecność  wszystk ich  członki.w obow iązkow a

S P R A W Y ' ŻYDOWSKIE
—  Nowy rad u y  Gminy. Ja k  już swego c z a ­

su d o n o s i l iśm j  m ia ł  wejść: do  R ad e  Gm iny na 
m iejsce  dr. I .ak ie rm an n ,  k tó ry  w y jech a ł  w  ze ­
szłym  ty g o d n iu  do P a les ty n y  dyr,  A. L an g b o rd .  
MFiliec tego  jednakowoż,  że p. L an g b o rd  zrzek ł  
się  m a n d a tu ,  w chodzi  n a  jego  m ie jsce  trzeci z 
rzęd u  k a n d y d a t  p. Stycki.  (m.)

ROŻNE
—  59"/II zn iżk i p p .  O tieeeowle,  Urzędnicy 

1 Rodziny. W y cieczka  d>  Ilisz.panji i M aroka  
5 —29  k w ie tn ia  r. b  M'yi i oczka d o  W iednia  
!0—24 m a rc a  r.b. Telia 92 zł 50 gr. 7aip 'sy. 

Orbis Mickiewicza 20 tąl. 88,'1.
Z w ied za jc ie  Bazylikę! Dążąc  do  z a z n a jo ­

m ie n ia  s . , rokieti  rzesz W iln ia n  o raz  p r z y b y w a ­
jący ch  na św ię to  „ K a z iu k a "  gości z, c a łe j  P o 1 
skti —  z obecny-m s ta n e m  Bazyliki,  postępem  
r r b ó t  p rz y  jej o d n a w ian iu  i z odnalezionym  
podczas  Tobół 1vch z ab y tk a m i  Z arząd  K.iła Par, 
p rzy  Komitecie IRatowania Bazylik i  u rząd za  w

d n ia c h  3 i 4 mn;rca w  godz inach  10- A  zwie  
dznnie  Bazyliki.  K o m p e ten tn y ch  o b ja śn ie ń  bę 
dą udzielał* pan o w ie  inżyn ie row ie ,  k ien t i a e y  ro  
b.darni.  W ejśc ie  za z łożeniem na  rzeez. Bazvii- 
ki o f ia ry  w  w ysokośc i  dow olne j.

—  S p rzedaż  za  m ały ch  ry b .  In sp e k to r  rvbn  
łfw+wa z w y d z ia łu  ro lnego  U rzędu  Woiewóctz 
kieizo p. Różycki,  łącznio > p rzedslaw ic i .  lem  
W ileń sk ie j  Izby  R-olniczej inż. Kozłowskim  do  
ko n a li  w c zo ra j  lu s t rac j i  ry n k u  rybnego  przy  
ul.  7a-walne.j. K o m is ia  stw ierdzi ła  w  pięciu  wy­
p a d k a c h  smrzedaż ry b  o w y m ia ra c h  o c h ro n n y ch  
i zarządz i ła  ich K onfiskatę, a  p rzec iw k o  sprze  
daw com  sp o rz ąd z o n o  d o n ies ien ia  ku rn e .

—  kOMIKJF; SA M T A R N K  DOKONAI.Y WiGZŃ 
RAJ LOTNYCH LT/STRACYJ ma \m kaeh  w i leń ­
skich. Zbadamo kiłkadiziesiąt iprć.bek tow arów  
żywnościowych  i n ab ia łu .  L u s trac ja  naogół  da la  
w yn ik  pom yślny,  gdyż sporządzono  zaledwie 7 
p ro toku lów  za fa łszowanie  nąb in łu .  1

—  Z ROZGŁOŚNI W IL E Ń S K IE J .  W  ub. C/war 
tek ftozglośmia W ileńska obchodziła  sk ro m n a  u  
roczyslość  „ ro d z in n ą" .  P ra c o w n icy  Rozgłośni do  
rocznym  zwyczajem  składali  żyozenin imienino 
w e  d łu g o ie ln iem u  k ie ro w n ik o w i  W ileń sk ie j  Ra 
d jos tac j i  d y r  R o m an o w i Pikielowi.

1'OFHOl) , K A/ 11 l\ V‘\  M’s/y.i Ik ie -o rgan i  
z. e je i f i rm y,  k tó re  zgłosiły swój u d z ia ł  w po 
(bodz ie  erganizowamym przez Związek P ropagan  
ly Turysłycz.nej 7 okazji  K iermaszu w dn iu  św. 

Kazimierza,  p roszone  są o p rzy sy łan ie  odpowied 
nio ndejśoi-owanycli  w o zó w  11/1 ;plac p rzed  kośeio 
l im  sw Kazimierza, gdzii m a ją  zam eldować się 
u l  ir .rownika p-uchodu p por.  Je rzego  Go.stkiewi 
cza w  niedzielę dn ia  m ar ra  o godzinie 11 w po 
bid nie

ZAIiAWY
C złonkow ie  i s in ip a ty cy  B1lM.1l. Ju ż  dzi;

0 godz. 10,30 sp o tk a m y  się na  he rb a tce  zapoz 
mawczej w  sali m ie jsk ie j  przy ul. O s t r o b r a m ­
sk ie j  5, gdzie p rzy  m iłych  d ź w ięk ach  jazzu za ­
k o ń czy m y  sta ropolsk im  zwyczajem k a rn aw a ł .

W z r o k  —  -tańcem a stuch dow cipncin i  s ł a ­
wami sp ec ja ln ie  zap ro szo n y ch  a r ty s tó w  rewji 
pieśoii będziem y K om ite t  z abaw y  radz i  zab rać  
ze sobą  trochę groszy, by jed n ą  lub d w iem a  moc 
no z a k ra p ia n e m i  h e rb a tk a m i ,  w yp i tem i  w g r o ­
nie s e rd ec z n y ch  d ruc liów  dodać  sobie  a n im u ­
szu. C a łkow ity  dochód  p rz ezn aczą  się na  rzecz 
na  (b iedniejszych m ilus ińsk ich  m ias la  W ilna.  
Iliiiely do ną-byeia n a  m ie jscu ,  w kasie. W stęp  
za z.;.proszeniami.

  Bzi.ś w szyscy w y b ie ra ją  sic na  1)\SC1NG
RR1D.GE ,urozinąic.ony mitami n ie s p o d z ian k a ­
mi) P idsk icgn  Białego K rzyża ,  d > Khibi. P r a w ­
ników, Mickiewicza 28. M'stęp 2 zł. akad .  1.50 
T a u i  bu fe t  we w łasnym  zarządzie.

—  Halin* B anza i!  H alin! B anza j!  Dziś w m C- 
dzió lę .iu tw im y się wszyscy na zabaw ie  Zw. Mło- 
dzież.i z D a lek iego  W  schodu  w sa lo n ach  Zv 
Ofic Rezerwy bil. O rz e s /k o w r j  11).

P r . i tck to ra l  o b ją ł  Prezes  inż. K azim ierz  f a ł ­
kowski  - -  p rzedstaw ic ie le  posel«nva japońsk iego  
w W a l s / a w ie  p rzyrzek li  swój mi;v współndzmł.

Teatr I muzyka
t e a t r  m i e j s k i  p o h u l a n k a

—  : i l l itiflKy sobo tę  d n ia  2 m a rc a  o  god> 
8-ej wiecz. u k aże  się  w da lszym  ciągu współ­
czesna  b a rw n a  Sztuka, u k a z u ją c a  r o z m a i te  00 
c ink i  ży-cia (w 3-ch a k ta ch  —  b ob razach)  p. 1 
„T o w ięce j n 'ż  m iło ść" —  Foki tego.

J u t r o ,  w niedzie lę  dn. 3 m a rc a  o  godz. 8-e.j 
w 1 ócz. „T o  w ięcej niż  n ttłość".

—  N iedzie lna  p o p o lu iln ió w k a . Ju t ro  w  nie 
dzielę dnia  3 m a r r a  o godz'. 4 u j rzy m y  po raz 
osta tn i  d o sk o n a lą  sztiiiię w 3 a k ta c h  J.  Ron. 
inar ta  „T en , k tó ry  w rńlell", w w y k o n n n .u  świet 
nie zg ran eg o  zespołu.  C eny p ro p a g an d o w e .

  U roczys ty  k o n c ert C h o p in o w sk i. Dla ucz
e z e n ia  r o c z n ic y  u r o d z i n  F r y d e r y k a  l .h o p in a  od 
b ę d z ie  się w e ś r o d ę  (1 m a rc a  w  Teatrze,  n a  P o ­
h u lan ce  u ro c zy s ty  k oncer t ,  pośw ięcony  tw ó r ­
czości n ieśm ie r te ln eg o  m is trza .  W y k o n a w c ą  b ę ­
dzie  z n a k o m i t y  p o l s k i  p i a n i s t a  —  p r o f .  sbigmew 
Drzew iecki  spec ja ln ie  p rzy b y w a ją cy  n a  ten je­
dyn y  w W iln ie  k o n c e r t  C h o p in o w s K i .

TEA TR  MUZYCZNY W  W IL N IE .
—  D om ek z  k n r t"  po  een ach  p ro n a g a n d o  

wych. Dziś u k aże  się p rzem iła  k o m e d ja  muzycz 
mi G ra n ieh s taed ten a  „D om ek z k a r t "  z w y s tę ­
pom J. Kulczyck ie j ,  k tó ra  po p rzeb y te j  rh o .  0- 
b ie czuje  się doskona le  oraz  z. u d z ia ł im  K. >Vvr 
wicz W ieh ro w sk ieg o ,  k tó ry  ju t ro  opuszcza  Wił 
no. Ce:.v od  25 g.r. . D om ek  7 k a r t "  u k aże  się 
na p rzed s taw ien iu  w ieczornem  po raz  os ta tn i  
w niedzielę.  Ceny ró w n ież  p ro p a g an d o w e .

— P o p o h id n ló w k a  niedzie lna .  J u t ro  o godz.
1 pp u j rzy m y  po cenach  p ro p a g an d o w y c h  pięk 
ną op. A b ra h a m a  W liktorja  i j e j  h u z a r "  w o b ­
sadzie  p re m ie ro w ej .  Ceny p ro p ag an d o w e .

—  „B al w Savoy 11“ . IV p on iedz ia łek  dla 
p rzy jezd n e j  publiczności ,  k tó ra  zam ów iła  już 
wie le  biletów ukaże  s ię  raz  jeszcze „Bal w Sa- 
vo-> -u“ O bsada  p re m je ro w a .  Ceny p r o p a g a n d o ­
we.

—  W to rk o w a  p re m ie ra . K ie row nic tw o  tea tru  
st isownie  d o  t r a d y c j i  w eso łego  zakończen ia  
karnaw-ału, d a je  p re m jc rę  n a jw ese lsze j  operet  
ki, k tó ra  n n m o  h u m o r u  o b f i tu je  w p iękne  nie- 
lodje, a  więc w o-statni w to rek  k a r n a w a h i  p rem  
je rą  tą będzie  z n ak o m ita  op. K a lm o n a  „ ' ’h ca- 
g ° “ - . ■'' ‘ cJ'  SfflW

— D zisie jsza  Rt*dnla A r tys tyczna!  'a k  nas 
in fo rm u ją ,  dzis ie j  zy ba l  m ask o w y  „D oroczna  
Redula  A rtys tyczna"  ‘Z a p o w ia d a  się im ponu ją  
co: Miss k a r n a w a łu  w y b ra n a  zos tan ie  d rogą  
plebiscytu. K o n k u rs  Inneezuy 25 p a r  odbędzie 
sio b łyskaw iczn ie .  W a lk a  z b a lo n ik am i .  W s z y ­
stko miłe  uchwyci  św ie tny  fot ograf. Przygrywać, 
będzie  d o sk o n a ła  o rk ie s t ra  jazzow a  „ W o p a leń  
ski i 7 a k “ . B u fe t  taili.

O F I A R Y
—  KONTO P  K. O. Nr. 15.555 W ileńsk iego  

W ojew ódzkiego  Kom ite tu  P o m o cy  O f ia ro m  Po 
wodzi w W iśn ie  w d n iu  1 m a rc a  w ynos ił  z ło ­
tych  100 291, 58.

—  W ileń sk i P ry w a tn y  B a n k  H andlow y S. A. 
k o m u n ik u je ,  że slnn r a c h u n k u  Nr. 1354 W ileń  
skiego W o je w ó d z k ie g o  .Komitetu P om ocy  O f ia ­
rom  Pow odzi  w ynosił  w dn iu  25. II. z łotych 
46.049, 22.

W I L N O
•sOBOTA, d n ia  2 m a rc a  1935 I

8.-151 Pieśń . 0.48. Muzyka. 6.52: G im nas tyka  
i.07. M uzyka. 7,15: D zienn ik  p j r a u n y ,  7,25 
Muzyka. .,36: C hw ilka  pań  dom u. 7,40: P ro g ra m  
dzienny 7 50: Koncert  dek lam o w y .  7,55: Giełda 
rolnicza,  11.55: Cza s . 127.00: Hejnał .  12,03 Kom. 
met. 12.06: P rzeg ląd  prasy .  12,10» K oneert  Ze,spc 
hi Tychow skiego .  13,00: D zienn ik  południowy 
13,05: S y n n t  balety.  15.40: M iad o eksjiorcie  
15,35: Odcinek powieściowy. 15,45: N ajnow sze  
n a g ra n ia  na  p ły tach .  16,30: Jeden  dz ień  z d z ie ­
c ińs tw a F r y d e ry k a  C hopina.  17,00: T ra n s m .  na  
h J Ż e ń s tw a  z O s tie j  B ram y. 17.30' P a n i  pisze 
listy 18.00: Przt*gląd Prasy  Rolniczej.  18.10: T> 
g odnik  l ilewski. 18.! fy'- Koncert  d la  młodzieży 
„ M a lc e  M 'ie d e ń s k ic ‘. 18.45: <7. B adań  n a d  m c 
c h an ik ą  rozw oju  19.00: Po lk a  za 'Polką.. . — 
19,20: „ P rzem y śl  —  sta rszy  b ra t  L w o w a" .  19.30 
Fr.  Poulene :  T r io  n a  obój,  lago l  i fo r t  19.45 
P ro g ra m  na niedzielę. 19,50: M’iadr>mości spo r  
tosve. 20,00:' W eso ła  a u d y c ja  m u zy c zn a  20.45 
Dziennik  w ieczorny .  20.55: J a k  p ra cn iem y  w  
Polsce. 21 Ot): Koncert  symfoniczni-.  22,00: Trz.y 
dzieści lut na  fo te lu  recenzen ta .  22,15: K o n c e r t  
r ek lam ow y 22,30: Muzyka. 23,00: Muzyka. —  
23,00: Kom. met. 23.05: Loża Sż-y-derców 23 35- 
Muzyka taneczna  7^-sp. V Flalo.

Głfid— rły doradca
P->n Dawid Gitelm an zn a laz ł  się pew nego  

d m ą  w p o k o ju  <t!a św iad k ó w  są d u  grodzkiego 
w W ilnie.  Mśezwano go n a  roząirawę k a r n ą  
p rzec iw ko  ja k ie m u ś  z łodz ie jaszkow i.  Pan  D a ­
wid by ł  f i la rem  oskarżen ia .

P  Dawid  o godzinie  j e d m a s t e j  poczuł  przy 
k ry  głód. Czas upl wał, a  woźny  n ie  w yw oływ ał 
jeszcze jego  sprawy.  P  D aw id  p o s ta n o w i ł  spo 
żyć d rug ie  śn ia d an ie  w p o k o ju  d!a  świadków

W y szęd ł  więc na  m ias to ,  k up i ł  iroc.be kieł  
basy, t rochę  ch leba  i pół b u te lk i  wódki.  P o  
pow roc ie  d.i sądu  o d k o rk o w a ł  bu te lkę  i... w k ró '  
co z „czyste j  w y b o ro w e j ' ’ n ie  by ło  śladu

.)czvw’iście sad  m u sia ł  o d ro c zy ć  sp raw ę ,  bo  
p. D aw to  n i e  m ó g ł  p rz y p o m n ie ć  sob ie  an i  sp ra  
wy, ani nazwisk ,  ani n aw et  d a ty  swego 11 ro 
dzrnia ,

P  Dawida o sk a rżo n o  w rezu l ta c ie  o nieod 
powiędnie- zaehowi^nie sic w sądzie  i przed 
sądem.

O skarżony  t łum aczył  energ iczn ie  że bez wód 
ki jeść- nie m oże  i że w ogóle w yp i ł  tylko- k r o ­
pelkę. Nie mógł jed n a k  zaprzeczyć  t e m u  że b y ł  
p i jany .  ,

Sąd skaza ł  go na 3 m iesiące  aresz tu ,  (w.)

Przejechana na Śmierć
M czoi a j  o k o ło  {godziny 1 w po i. p rzy  zh ie  

gu ul. G d ań sk ie j I Z aw aln c j niiaf m lrjsee  t r a ­
g iczny w ypadek,

V ch w ili, k iedy  judii.ee z  n o rm ąln :, szyb  
kośc ią  p ó łe łęża ro w e  n u to  w o jsk o w e  zaw ró c i 
to  z  ulicy G d ań sk ie j n a  Z aw aln a , z i-hwdiiika 
pod sam  sam o ch ó d  zeszła ja k a ś  k o b ieta  Szofer 
n ie  zdąży ł ju ż  z a h a m o w a ł m o io rn  i  m aszy n a  * 
ea lcg o  ro z p ęd u  w je ch a ła  n a  n ieszczęśliw a.

O fia rę  w y p ad k u  tym że sa m o ch o d em  p rzew ie  
z lo n o  d o  sz p ita la  ży d ow sk iego , g dz ie  k o b iera  
w k ró tc e  zm arła  n ie  o d z y sk u jąc  p rz y to m n o śc i 
P rz y  z n m rle j n ie  z n a lez io n o  żadiiych d o k u m ei. 
tów  w obec  czego  n a zw isk o  j e j  n ie ■ostało n a r*  
zło  u s ta lo n e . J e s t  to  k o b ie ta  b led n ie  u b ra i j  v» 
w ieku  la t  40. N a  szy ł d e n a tk i zn a lez io n o  roed 
Hk z  w ize ru n k iem  M atki B o sk ie j.

W g o d z in ach  w ieczo ro w y ch  zw łoki zm arłe j 
p rzew iez io n o  dc k o stn icy  przy s z p ita la  św . Ja -  
k ó b a . (e)

Pacyfizm

— No, sp ró b u j  powiedzieć  jeszvz»> r a 7 że j »  
sieni pacyfistą .
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Kina i Filmy
„U M O D Z IG IEL K A " (K ino  „C asln o ").

Jo a n  O a w f o r d  — lo ak to rka  'l ie tylko o wiej 
i  lej  ru tyn ie .  Cala  jej  a p a ry c ja  posiada  v>pu:j:il- 
ny, jej  itylko właściwy w dzięk  i s z lach e tn ą  har-  
m on ję  postaci .  Nieliczne ty lko  gwiazdy fi lm owe 
m a ją  tak p iękne ,  swolntdne ruchy  i tak e lastycz­
ny. tań czący  k ro k  To  też scena, w k tó re j  Joan  
C raw fo rd  i Clark Gable idą szybkim m ęsk im  
k ro k iem  wdhiż sta lku .  ot  t a k  sobie, z n a d m ia ru  
m łodych sil i rozp ie ra jącego  ich  szczęścia —  jest 
p iękna.  W ogóle  C. B row n  lo reżyser  o nadzw y- 
e za jnem  w y czu c iu  ruchu .  O brazek  w b a sen ie  ką 
pn-Iowym. jazda  k o n n a ,  bieg ź rebaka  w pam pa-  
sach, ślizganie się  m o to rów ki  po śipionionem mo 
rzu  —  ł o  mate a rcydz ie łka  .prawdziwej f i lmowej 
sztuki.  Z a c h u y c o n e  oko widza n ap aw a  się p ię ­
knem , rzuconem  pc łnem i ga rśc iam i dookoła .  
C u d o w n e  dekorac je ,  p iękne  kwia ty ,  duży, biały 
ła te k  —  praw dziw y istatek naszych d ługich pod

róży ,  o d b y w a jąc y ch  się w m arzen iach ,  szerokie, 
po ros ić  os t rą  t r a w ą  islepy argcn iyńsk ic ,  slonecz 
na fa rm a  i wreszcie .śliczna twarz  Jo a n  Cra-w- 
f;.nd. P rezen tu je  ona w tym  filmie w spania le  t o ­
alety, pokazu jąc  jednocześnie jak  należy je .no- 
sić z wdziękiem . To le ; pan ie  na  widowni są 
zachwycane .  Dzielnie sekund  u ic Jo a n  Clark 
t iable. J a k  z'i\v.sze trocihę szorsiki,  m ocny i m ęs ­
ki, s tanow i piękne pendent  do w io tk ie j  swej 
pa r tn e rk i .  Reszla  o b sa d \  bez zarzutu,  P iln i jesi 
w idoeznie "specja ln ie  nap isany  dla Uj c iekaw ej 
a r  ly siki.

N ad p ro g ram  —  tygodnik  PAT-a, tym  razem 
ciekaw v oraz  k ró tk o m e t ra ż ó w k a  produkuj!  p o l ­
skiej —  ja k o  p ro p a g an d a  F u n d u szu  O brony  Mur 
skiej. F o r szp a n y  zap o w ia d a ją  nowy film szpie- 
gow.dii p. t. Miłość F ron tem  D oktor"  iz Myirnft
i.oy. A. <d.

Ml orze to  —  płuca narodu

4a wileńskim bruku
1Ó I.UTNI C H Ł O PIEC  ZATKSKNH. DO „RAJU 

SO W IECK IEG O *.
W czo ra j do 2 kon  is a r ja tn  P. P. w płynęło 

po w iadom ieiiic  m ieszk an k i m ia s ta  W iln a  P i j a ­
ny R ogow ej (N ow ośw ieeku 21) o  uclcczcz jej 
sy n a  15-letn iego A rkad  ju s /a  K i-nśnlkow a. W ed­
ług o trzy m an y c h  przey  R ogow ą in fo rm a c y j oo 
Kolegów zbiegłego, c lilop iec  p o rz u c ił dom  r o ­
dz ic ie lsk i z zanslarem  u d an ia  s ię  d o  R o sji Sow lec 
kiej. fc)

OSZUSTAAO NA 9 TVS ZŁOTYCH.
Do b iu ra  a rtyku łów ' tce iin icznycli p. B. 

C zern iak a  p rzy  ul. Z aw aln c j 5, z.głosil1 s ię  pew­
nego d n ia  p rzy zw o ic ie  u b ra n y  jegom ość  o  so lid  
nym  w yglądzie, i ośw iadczy ł, że je s t p rz e d s ta ­
w icielem  w ie lk ie j f irm y  w .Siedlcach „A brain  
G rln szp an * . P rz e d staw ic ie l G rin szp an a  w y raził

chęć n a b y c ia  trzech  m o to ró w  e lek try czn y  eh n- 
gó ln e j w a rto śc i ok  9 tys. złotych.

C zern iak  zgodził się. ,,A brain  Grlnszpan*4 
w y staw ił w eksle  w zam ian  za  trzy  m o to ry .

K iedy n ad szed ł te rm in  w y k u p ien ia  p ierw sze  
go w eksla , w eksel p o szed ł d o  p ro te s tu  O kuza 
to  s ię  w ów czas, iż z a ró w n o  f irm a  A braiti G rbi- 
szp a u , ja k  1 po d p isy  n a  w ek slach  są  f ik cy jn e .

W TLFNKA W YRZUCIŁA Z W ł.O K f 
NOW ORODKA 

,a  le „ y m  b rzegu  rz ek i W ilen k i, u w ylotu  
A leji S y ro k o m li zu u łaz i d o zo rca  og ro d ó w  w i­
leń sk ich  W JłoJd W ik lick i 28 z. nries. t ru p a  n o ­
w o ro d k a  p łc i ż eń sk ie j, w w ieku  ty g odn ia . Na 
cie le  n o w o ro d k a  n a k le jo n a  b y ła  Kartka  szpita l  
n a  z n azw isk iem  Sw cjw odow na.

U sta lo n o , że  w d n iu  21 z. m w sz p ita lu  św 
J a k ó b a  u ro d z iła  d z ie ck o  lu żaca  K a ro lin a  Sw ej 
w odów na. la t  19, z a n t w N ow ej W llo ji e przy 
ttl. T a r ta c z n e j 8. W d n iu  27 z. in. o p u śc iła  o n a  
szp ita l z a b ie ra ją c  z e -s o b ą  żyw e dz ieck o .

««

L I C Y T A C J A
W ileński Lombard „KRE3CWJA

W ilno. Hetm ańska 1 (róg W ie lk ie j 53) tel. 7-22
p o d a je  do o g ó ln e j w iad o m o ści, że 11 ł 12 m arca r. b. o g. 4-ej 
p p , o d b ę d z ie  się  w lokalu  lo m b ard u  l i c y t a c ja  n l e w y k u p l o n .  
I m e p r o i o n g d w a n y c h  z a s t a w ó w  o d  Nr. i  do  N r. 57.476.

U W a  9  a  I W  d n iu  lic y tac ji p ro lo n g a t N -rów  lic y ‘acv j-
nycK lo m b ard  n i e  b ę d z i e  p r z y jm o w a ć .

^  y >  v y y y v v v r  ̂ r ^ T W Y r Y y y y  r Y V Y > y y

I

& A A A  A  A A A A A  A  A A AA  AA  A A A A  A A A A A A  AA  A A K

„W  A  W  E L “
(«xt. 10 gr ). O s ta tn ia  
now ość fabr. c zek o lad y

„F O R T U N A -
W ilno, M e tro p o lita ln a  5 

tel. 19-19.
Ż ą d a j c i e  w a z ę d r i e .

OKazysnie 
z a  g o t ó w k ą
kup ię  radjom parat 

„EiektrU* 2 lub 3 o b ­
w odow y, ZgJnBTiłć się; 
te l 12*26 lub o so b iśc ie  
H otel S o k o ło w sk i, p o ­
kój 19. godz 10— 1) r. 

i 3 —4 po po ł.

Okazyjnie
do sp rz ed a n ia  w ykw int* 
nc m *ble a ty low e (ja ­
da ln ia ). O y iąd ać  od  g. 
2 — 3 po  po ł. ul. Ż e li­

gow sk iego  1—28

b o m  d r e w n ia n y
na ro zb ió rk ę  do aprze* 
d a n ia , w ym iar l6 X 6 !/e 
m. w dobrym  stan ie .
W iadom ość; tel 19-30 
od  8— 11 r. i 3 —6 p p .

P ł U G Ó W
żony m ojej R a isy  Ba* 

g ru k ow iczow ej, 
nie p łacę .

D. Bagrukowlcz

P A N I  Dziś preriiferal 12-e]
P r o g r a m  nr. 5

n , c h  film ów  w  roku  I93S i  Franciszką GAAL ,PIOTRUŚ
N A D  P R O G R A M :  P R Z E Ś L IC Z N Y  KOLOROWY M U Z Y C Z N O  

R Y SU N K O W Y  DODATF1C o raz  N A JN O W S Z E  A K T IIA L JN  
B M y  h o n o ro w e  i b e z p ła tn e  b ezw zg lęd n ie  n iew ażne

W ażne dla a n a lfa b e tó w  m iło śc i!!!  ,
HELIOS A ł  Bm c  M I Ł O Ś C IJ u z  w K r d t r e

w k in ie  
r o zp o czy n a ją  a ir  w y k ła d y

W  ak ład  c ia ła  p ro-  
feaorilciego  w c h o d z ą A dolf D y m s z a ,  K r o k o w s k i ,  M a r j a  B o g d a ,  T om .

Szczegóły
n a c tap ią

C A S I W O j  

UW00ZICIELKAp .  t .

" z l ś  p o c z ą t e k  o  q o d z .  Ł -e | 
D Z . Ś I  JO®4 CRAW FORD . : 
i C L D P t  GABLE w najnow szym
i n a jb a rd z ie j w zruszającym  film ie 

F d m  c iekaw szy  od 
słynnej .T a ń c z ą c e j  

V e n u s“ . S z a U ń c te  tem p o  w ie lk ieg o  m iasta .
N ad  p rogram : A fC TU A LJA . P o c z ą t-k : 4—6— 8— 10,15 y 
W k ró tcet W ielki film  szp ieg , p, t. „ F fd U le ln  doKtÓf*4 U n

l i r  I  Ostatnie 2 dni. D Z I Ś l  S ensac ja
fc ® i | w awiec ie  f i lmowym GARY C O O P E R ,

r a jc z a r o w n ie j t z e  z jaw isko  ek ranu ,  g roźna  
ry w a lk a  g w iazd  f l i  n ln-o  T j h  I jlf l  o ra*  CAROLA LOMBARD  

azeac io le tn ia  w l L l i C j  l v U l J t i v  w e  w z r u . z a \ c y m  filmie

T : P A Z  i Z A W S Z E
N A D  P R O G R A M  A TRAKCJE. P o c z ą tek  o 2— 4 - 6 —8— 10.10

0 5NISK0 I D Z IŚ! R o m an ty czn a , p rzezab aw n a , 
p e łn a  uroku K o to rja  sły n n eg o  an g ie l­
sk ieg o  b an d y ty  Dłtka Turplna p. t.

W  ro lac h  g łó w n y ch : N a jw sp an ia lszy  I f t C £ |  SA  (fi 1 1 f® 
g e n j a ł n y  ś p i e w a k  s r e b r n e g o  e k r a r . u  I  s U J 1

NAD F R O G E A M  : D U OATKI D lW IĘ K O W E . P o c z ą te k  t e a r tó w  codz. o godz . 4-ej p o  pa ł.

NOC MIŁOŚCI
pl*S Mona Marisczacr.ook

Pr z e t a r a
Wifuiisk ,T’r /ą f l  W ojuw ódiK i ydzia l  Ku 

inuuikac}'jno-Bu<io\vl:uiy,'. ogłusza ,'i p isem ne  
prze targ i  a le r to w e  na robo ty  n ad b u d o w y  i prze  
b tu low ^ l K lin iki Polożniczo-Cdnckologieznej w 
W iln ie  przy  ul.  B ogusławskie j  Nr. 3, a m inno 
wicie:

1. Nii ro b o ty  b u d ę  wlane i węjflociągowo-ka 
na l izacy jne .

2. Na w y k o n  mi< centralneg:)  ogrzew ania .
3. Na w y k o n a n ie  instalacji  cipkiryerznoj.
P rze la rg  >dbędzie się w d n iu  hr> m arc a  193.3

r. o  godzin ie  12-ej w W ydz ia le  K om unikacy j-  
n i -B u d o w lan y m  \y W iln ie  przy  ul. Magdaleny 
Nr. 2. pokó j  Nr. 91. P i s e m n e  o fe rty  u inny  być 
z łożone w  tym że  d n iu  do  gonziny 9-ej w Knn- 
ei-larji Oddziału  Budowlanego ,  po k o j  Nr. 92 
ląc/.nie z po k w i to w an iem  Kasy S k a rb  twej  na 
w p łacone  w ad j inn  p rz e ta rg o w e  w wysokości 2 
p ro cen t  z ao fe ro w a n e j  sum y.

Ogó lne  w a ru n k i  p rze ta rg u  i ślepy k o sz to ­
ry s  o t r z y m a ć  m o żn a  w W ydzia le  Korm m ika-  
cy jno-B udow lanym . p o k ó j  Nr. 91 za z w ro tem  
kosztów w ykonan ia .  Kosztorys na  robo ty  1 
wynosi 8 zł., na i aboty  2 — 2 *f„ na  robo ty  3 
—  1 zł.

Urząd W o jew ó d zk i  zas trzega  sobie p raw o  wy 
b oru  ofe ren ta ,  u za leżn ia jąc  to od fachow ych  i 
l in a n so w y ch  zdolności p rzed s ięb io rs tw a  oraz 
p ra w o  z red u k o w a n ia  ilości robót lub naw et ź'!- 
pe lnągo ich zan iechan ia .

Za W ojew odę :
(-—) Tuż. A Zuhelewic/.

Naczelnik W ydzia łu

\ k la  Nr. 2FG/31. Km.

0bwies7czf>nle
K om ornik  Sądu G rodzkiego  w W iln ie, rew i. 

ru  X-go. u rz ęd u jąc y  w W iln ie , przy u licy  Z ,'g- 
n u in fo w sk ic j Vr. 12/6, na zasadzie  a rl. 676 nar. 
1 i 679 F . P . G.. obw ieszcza, m  w d n iu  8-go 
k w ie tn ia  1935 ro k u . od gad zin y  10-ei ran o , w 
S.'i»li P o .ip d zen id ' Sądu G rodzkiego  w W iln ie  N.r. 
1 p rzy  u licy 3-go Nfam Nr, 4, od b ęd zie  się w 
d ro d ze  licy tac ji Public ;  n ę j sp rzed aż  n ie ru c h o ­
m ość n a leżące j do fu n d u szu  z m a rle g s  K onstan  
lego 7,a lk .u d a , p o ło żo n e j \v W iln ie, p rzy  u licy  
B r’inv Nr. I I . sk ła d a jąc e j ,s!e z n laen  ziem i o b ­
sz a ru  .0822,1359 mt.r. kw  z z ab u d o w an iam i, 
szczegółow o o p lsanem i w p ra to k u le  zajęcia  z 
d r ia  29 V (934 rnkn.

Pow yższa n ieruch  o m ość posiada księgę h ii.n . 
ts^cz.ną. n rzy  Sadzie O kręgow ym  w W iln ie  w W v 
d;ri.'ib fiilK itccznyni. o p a lrzo n a  N r b in o lecznvm  
5036. w k tó re i w d z ia le  IV-tyfia są u iaw nions ' 
k aec ie . p n źcczk i i o strzeżen ia  na rzecz ró rm w h  
w ierzycie li b in o tęczu ccb  w sutn ie łączn e j 1500 
d ,-la rów  i 500 z ło tych, war w inćJnem  p o siada  
not z hn iem i osobam i n ic  zna idu ię  się, n.ato 
m iasl iesl w e d z ie -ż .n ę iia  a ylei-z,- Nem zerow e i 
do  d n ia  1 iX. 1937 ro k u  i podlega ’>m vi .taźv 
w całośei na zn sp o k o ien ie  n re te n sy j Mery N  m- 
zerow ej i innyeti w ierzycieli.

'N ieruchom ość ta została oszac iw ana w sn 
m ic d w an aśc ie  tysiccy 112 000i zl

f . i c y l a c i a  r o z p o c z n ie  sic o d  sum-, w ę w o ia n i a  
d / i e w i e ć  tv s ic c v  (9 000) z ło ty ch .

O suhv z am ie rz ria cc  p rz \ inć u dzia ł v licy- 
[acti w iu n ;1 .sn k iiv ń  K o m orn ikow i 1 a i’0 'lv  r-o 
.si-adanm otuw .-itefst wa p o tsk ieco  'ra z  rck .ó ra lc  
w w ysokości 1 /-to ezr-ści sum y a i  "ęroya a i a w go 
jp w iźn ie  altip jy tak ich  m n ie rn e b  w arto śc in w v ch  
Ned-f k s ią ż c e , k a d r  w -kładosw eh insty truw i. w 
k tó ry ch  w olno  um ieszczać  i fundusze  m ało le t­
nich  i że oao iiT y  w artościow  e pr-rW ete hęo i w 
wąirtości 3<'4 części ceny  g iełdow ej

P rz v  licy tncii zach o w an e  heda ustaw ow e w.a- 
tatnki lic y tac y jn e  o ile d o d .aik rw em  obw icszcz ■- 
niisni puh licznem  n ic  beda p o d an e  d o  wiad>Trio- 
ści w a ru n k i o d m ien n e  że p ra w a  osób trzecii h 
n ie  heda p rzeszk o d a  do licy tac ji i p rzy sąd zen ia  
whns-nośri na  rzecz nabyw cy bez  zas trzeżeń  tę­
żeli o so b y  to p rzed  'roznoezer.ietn p rz e ta rg u  n ie  
złoża dow odu, że w niosły  pow ództw o  o zw o ln ie ­
n ie  n ieru ch o m o ści lub Mi części od eg zekucji: 
źc w ci.agu o s ta tn ich  2-cb tygodni p rzed  Jtcy 
lacią- w olno -oglądać nie-nu hom ość w d n ie  po 
wtszednic o d  g o d /in y  8-cj d o  18 oj. ak ta  zaś 
p o stęp o w an ia  egzek u cy jn eg o  m ożna  p rzeg ląd ać  
w Sadzie.

K om orn ik  sadow y (— ) R. Zan.

Pr z e t a r g
W ileńsk i U rząd W ojow iK Uki og łasza  p isem ­

ny p rze ta rg  o fe rto w y  n a  w ydz ierżaw ien ie  lo ­
kali sk k p o w y c h  p rzy  ul. O s tro b ra m sk ie j 11, 
O s tro b ra m sk ie j 16, /.j d o ń sk ie j  >0 i f.\ do w,- ę ie j 
15.

P rz e ta rg  odbędzie  się w d n iu  9 m arc a  193,5. 
r>ku o gztdz. 10 i pó ł w \\ y d z ia lc  K ó rn u n lk ac j j 
ilu B udrtw lanym  l rz is lu  W óojew ód/kicgo w k\ it- 
nie. przy ul. Magda/lcri 2, p o k o j N 93. Pisań: 
n n -o ferty ' w in n y  być złożone do  legoż linWt do- 
g odziny  10-cj w K ance.larji O ddziału  Ltudon 
lanego, p-okój Nr. 92.

Szczegółow y w ykaz  w y n a jm o w an y ch  lokale  
sk lepow ych  i w arunków  ich d z ie rżaw y  e.sl d< 
p rz e jrze n ia  w p o k o ju  Nr. 93 1 rzędu  Wo^ie
w ódzkiego  gilziig w godz in ach  u rzędow ych  moż 
na o trzy m ać  w szelk ie  o d n o śn e  in fo rm acje .

W ra z ie  n ap ły w u  k ilk u  o fe r t  n a  te  ssrntc- 
lokale  zarząd zo n y  będzie  u.słuy p rz e ta rg  na t a ­
kow e ięgoż d n ia  o godzinie  11-ej,

Za wojewodę: 
ć (— ) Inż. A. Zubclewię*/.

Nacz.elnik W y d z ia łu  
K om u n ik acy jn o -B u d o w la  nogo

'  ZNANY FR YZJER  DAMSKI

WŁADYSŁAW
p o w r ó c i ł  do  firmy R . M u r f ł ,  ul. W ie lka  51 
S p e c ja ln o ść  — tiw # la  o n d u lac ja  (w e c z n a )  

— NAJNOWSZE AFARATY

Kursy KorsspGndgncjjne
BUDOWLANE i DROGOWE

pi rwadzi T o w a rz y s tw o  K ursów  T echn icznych  
w W iln i t .  ib o s p e k ty  wysyła  S e k re la r ja t  Kursów 
w W ilnie p rz y  ul. Hoh nd e rn i  12. Sek re ta r ja i  
czytany codziennie  za w y ją tk iem  .sobót i świą! 
w- godz, 17— 19.

DOKIOR
J. PIOTROWICZ* 
JURCZENK0WA
0i dyn tor Szplt br.wicz 

C h o ro b y  alcórne. 
w en ery czn e  i kob iece

J lf i le f is k a  14, t e l .  1866
Przyim. od  *. 5 — 7 w.

DOKTOR

ZKiLDOWICZ
Cbor.  skórne ,  w e n e ry c z ­
ne,  na rządów  ra cc io w  
od godz .  9— 1 i 5—8 > 

DOKTÓR
Zeldowiczofta
C h o ro b y  k o b iece ,  sk ó r­
ne, w en ery czn e ,  narzą* 

dó w  m oczo w y ch  
od  ro a x . 12— 2 i 4- -7 w
Wilfeftska 28, le i. 2-77

DOKTÓR

ZYGM UNT

KUDREW8C7
C hor.  -wenerycz,, syfilis 
sk ó rn e  i m o czo p ic io w e
Zam kow a 15, te:. '96>i
Prs-yjm. od 9 —1 i 3—F

AKUSZERKA

Śmiało wska
p rzep ro w ad z ił*  «ię 

n* uh W ie lk ą  ID—4  
( • m ię  j a b i n e t  koimet., .  
u*Łtiv* z m ars iczk i .  bro^ 
d aw k i, kurzajki i w ągry

AKUSZEKK K

m  ih m
P rzy jm uje  o d  9 — 7 w 
ul. J. Jasińskiego 5-2C
róg O fiarnej (obok  Sądu

L ek c je  a s t r o l o g j i
i ch iro m an tji — drogą 

k o re sp o n d en cy jn ą ,
in fo rm ac je ; W ilno, Z a m ­
kow a 17, a stro lo g  A n ­

ton i W aad ew sk i

GuFpoUarstwo
20— 25 ha x in w e n ta ­
rzem  m aitw ym , w ezm ę 
w d z ie rżaw ę  od za iaz  
O fe rty  z w arukam i do 
A dm . „K urjera  Wileń.* 

p o d  „GoflpodarBtwo**

PLACF.
sp rz ed a ją  się (w o g ro ­
dzie ow ocow ym ) w c e n ­
trum  m iasta , u), M on-
tw iłow ska , 200, 303 z 
500 kw; W iadom .r 
te l. 19 30, od  8 -1 1  r-

i od  3 —6 w iecz.

Zgubscno
leg ity m ację  u rzęd n iczy  
nr. 182/34, w yd. p rzez  

K u ra to riu m  O k ię g u  
Szkolnego  W d eń sk ieg c  
na imic L u c jan a  K ra­

jew sk ieg o

UDZIEL AM
LEKCYJ

w  z a k r e t i e  g i m n a z j a l ­
n y m  z p o l s k i e g o ,  fizyki,,, 
c h e m j i  i m a t e m a t y k i .  
Z g ł o s z e n i *  d o  a d m in r -  
„ K u r j c r a  W i lc ń p k ie g o * *  

p o d  ^Solidnie**

#EDAKCJA I ADMINISTRACJA: Wilno, Bigkcpia 4. TeieIonv: Redakcji 79, Administracji 99. Redaktoi naczelny przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł. -Sekretarz redakcji przyjmuje od godz. 1 — 3 ppoł 
A daisłitraęja czynna od 20C*z. 9 '/i —3 '/, ppoł, Rękopisóir Redakcja nie zwraca. Dyrektor wydawnictwa przyjmuje od godz. 1 — 2 ppoł. Ogłoszenia są przyjmowane : od godz. 9l ,--?/• U 17  — 9 wl*«»

Konto czekowe P. K- O. Nr. 80.750. Drukarnia — ul. Biskupia 4. Telefon 3-40. 
r>FNA PKENUMLEATY: miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką pocztową i dodatkiem książkowym 3 z l , z odbiorem w administracji 2 zł. 50 gr. Zagranicą 6 zł, CENA OOŁOSz-Em; La wier«» 
awlbnetrowy przed tekstem — 75 gi., w tekście 60 gr„ za tekstem —30 gr„ kronika rećakc., komun.katy — 70 gr. za mm. jednoszp., ogłoszenia mieszkaniowe — 30 gr.za wyraz. Do tych cen policzą alg 
c •g rosien li ryb i we i tabelaryczne £0%, w numerach n:e zielnych ł świątecznych 25%, zagraniczne 100%, zamiejscowe 25%. Dla poszukujących pracy 50% zniżki. Za numer dowodowy s® p  

Ukiad ogłoszeń w iekśc t  4-ro łamowy, za tekstem 8-mio łamowy. Administiacja zastrzega sobie prawo zmiany terminu draku ogłoszeń i nie przyjmuje zashzeżeń miejsca.
m m m m m m m m a m a m m a a m m a m m m m m m a m

;w *  „ C u f j c r  V, i j c ś s k P '  S - L a  s  « j j r .  ą d p . UjwUoda uJNIC Z", W ilno, BlAknffla 4, W  1-4* ReaaJUor odi oaieduain] Witold KUftk


